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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 li. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 L., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal — Biura Eedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego i. 12, — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Hausmuuua 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. M in is te r  sp raw  w ew n ętrzn y ch  za­

m ian o w ał s ta rszy ch  kom isarzy  pow iatow ych , 
.Józefa Z i e m b ę  i E d w ard a  bar. B n i n  i- 
c k i e g o ,  s ta ro s tam i w G alieyi.

P . M in is te r  sp raw  w ew n ętrzn y ch  za­
m ianow ał kom isarzy  pow iatow ych  w G alieyi: 
K azim ierza W a y d o w s k i e g o ,  dr. K aro la  
M ii  t y  a s a ,  W in cen teg o  P r z y b y s ł a w -  
s k i e g  o , M ic h a ła  Z a w a d z k i e g o  i K a­
zim ierza J a w o r e z y k o w s k i e g o ,  s ta r ­
szym i kom isarzam i pow iatow ym i.

P. K ierow nik  M in is te rs tw a  sp ra w ie d li­
wości p rzen ió sł se k re ta rzy  sądow ych : A n to ­
niego T n r y  e z y n a w C hrzanow ie, do Rze­
szowa, a  K azim ierza W i ś n i o w s k i e g o  
w Rzeszowie, do C hrzanow a.

P . M in is te r  skarbu  zam ianow ał w s łu ­
żbie u trzy m y w an ia  ew idencyi k a ta s tru  po­
datku  g run tow ego , o ficyała rachunkow ego  
D yrekcy i lasów  i dób r państw ow ych , E d w ar­
da  M a k a n a ,  g eo m etrą  ew idency jnym  I. 
k la sy  w X. k lasie  ra n g i, tudzież elew ów  
e w id e n c y jn y c h : Józefa  C i n g r o s a ,  F ilip a  
Ci e r  li a r  d ta ,  Ig n aceg o  R e  h a ,  H en ry k a  
S t a r e g o  i H en ry k a  M a r k i e w i c z a ,  g e o ­
m etram i ew idency jnym i I I . k lasy  w X I. k lasie 
rang i. ___________

P. M in is te r sk a rb u  zarządził u tw orze­
n ie  od 1 m aja  1905 now ych  pow iatów  po­
m iarow ych  w M ilów ce, I la lig ro d z ie  i U s trzy ­
kach  do lnych .

M in is te rs tw o  h an d lu  zam ianow ało  za­
rządcę poczt w R rzeżanach , Teofila K o s s o -  
n o g ę ,  s ta rszy m  ko n tro lo rem  pocztow ym  dla 
Lw owa.

M in iste rs tw o  h an d lu  zam ianow ało  pod­
oficera rachunkow ego  32 pułku p iech o ty , 
H erm a n a  E s k r e i s s a ,  asy sten tem  poczto­
wym , a D yrekcya poczt i te leg rafó w  p rze ­
znaczyła go do K ołom yi.

G a licy jsk a  D yrekcya  poczt i te le g ra ­
fów zezw oliła  oficyałow i pocztow em u, M i­
chałow i P a ń c z a k i e w  i c z  o w i w K rako ­
w ie i asysten tow i pocztow em u, -Józefowi H a  1- 
1 e m a n  n o  w i w C hrzanow ie, na w zajem ną 
zam ianę  m ie jsc  służbow ych.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA
Lw ów , 21 kw ietn ia. 

(Zatarg Japonii z Francyą).
B utny  ton , ja k i p rzy b ra ła  Ja p o n ia  w o b ec  

F ra n c y i, zarzucając je j, że n a  korzyść swej 
a lian tk i dopuszcza się n a ru sz en ia  n e u tra ln o ­
ści — w p raw ił dyplotnacyę w zdum ienie. — 
N iespodziany  te n  konflik t p rzy g łu szy ł w szy s t­
kie in n e  spraw y. Z an iechano  naw et docie­
kań, co p o rab ia  R ożdżestw ieński i czy z łą ­
czył się już z n iin  N ieboga tow ; pow szechna 
uw aga odbieg łszy  n ag le  od wód A zyi p o łu ­
dniow ej, w lep ia te raz  oczy w A ng lię , do 
k tó rej, jak o  sw ej so juszniczki, zaapelow ał 
rząd M ikada.

Cóż n a  to g a b in e t B a lfou ra?  Ja k  dotąd , 
m ilczy n i to sfinks ta jem niczy . Z a ta rg  p rzy ­
szedł mu w n a jm n ie j sposobnej chw ili. — 
P. B alfour m a dość k łopotów  we w łasnem  
gnieździe, p rzedew szystk iem  z C ham berla i­
nem , by n a  p ierw sze zaraz sk in ięc ie  palcem  
pociągnąć F ra n c y ę  do odpow iedzialności. Nie

m ożna w praw dzie pow ątpiew ać, że postępo­
w anie w ielkiej R epublik i n ie  by ło  w tym  
w ypadku p o p raw n e ; że gośc inność użyczona 
flocie Rożdżestw ieriskiego n ie  da się pogo­
dzić z dzisiejszem i pojęciam i n eu tra ln o śc i; 
n iew ą tp liw ą  rów nież je s t rzeczą, iż Jap o n ii, 
gdy  zaw iera ła  z A n g lią  p rzym ierze , n ie  szło 
o p la to n iczn y  „dusz zw iązek11 — z d rug ie j 
w szakże s tro n y  n iem niej je s t  p ew n e , że 
Ja p o n ia  b y łaby  uczyniła*A nglii og rom ną p rzy ­
sługę , n ie  w yw lekając tak d rażliw ej spraw y 
w łaśn ie  w  obecnej chw ili. To też p ism a lo n ­
dyńsk ie , pozostające w s to sunkach  z rządem , 
przechodzą n ad  ca łą  sp raw ą do porządku, 
ja k b y  w cale ich  n ie obchodziła . To m ilcze­
n ie w łaśn ie  je s t  bardzo w ym ow ne, a pod­
k reś la  je  k ró c iu ch n y  a rty k u lik  S ta n d a rd a  
p rzestrzegający  przed  zbyt gorączkow em  tr a ­
k tow aniem  spraw y. Bo n iew iadom o jeszcze, 
zdaniem  londyńsk iego  p ism a, żali postępow a­
n ie  F ra n c y i w istocie zasługu je  n a  p o tęp ie ­
n ie . F ra n c y a  może p rzep isy  o n eu tra ln o śc i 
in te rp re to w ać  inaczej aniżeli Ja p o n ia , i do 
b rze w przód należy  zastanow ić się, zanim  
orzec będzie m ożna, k tó ra  s tro n a  ana s łu ­
szność. A by F rancyę  m ożna było oskarżyć
0 naruszen ie  w spom nianych  przepisów , w y­
kazać w przód należy, iż zachow aniem  swo- 
jem  z łam a ła  tak ie  p raw a, k tóre zdaniem  
w szystk ich  p ań s tw  p ow inny  być zacho­
w ane.

Z całego  ogółem  rozum ow ania b ta n -  
d a rd a , z sofizm atów , n a  k tó ry ch  ono się  
o p ie ra , w ynika je d n o : chęć p rzew leczen ia 
sp raw y, je ś li n ie  udałoby  się je j ubić n a  
poczekaniu. A n g lia  w idocznie nadal pozostaje 
w ie rn ą  trad y cy jn e j swej zasadzie co do 
so juszów : ch ę tn ie  w yciągając  z n ic h  korzy­
ści, zw ija się w k łębek , gdy  trzebaby  karku  
n as taw ić  za sp rzym ierzeńca . Je s tto  n iezaw o­
d n ie  ta k ty k a  bardzo w ygodna i ko rzy stn a , — 
niew iadom o ty lko , o ile n a  tak ie  tra k to w a ­
n ie in te resó w  sp rzym ierzeńca  zgodzą się J a ­
pończycy.

A le może pocieszy ich  n iem n ie j by ­
s tre  rozum ow anie  D a ily  M a il , k tó ra  n ag le
1 dopiero  te raz  p rzy sz ła  do p rzekonan ia , że 
w ogóle do tychczasow e p rzep isy  o n e u tra l­
ności są  za surow e i że p ow inny  uledz zraia-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
w e Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

nie w duchu  w ięcej lib e ra ln y m , ja k  zm ien i­
ła  je  n. p. F ra n c y a  w sto sunku  do floty 
ro ssy jsk ie j. N iech  ty lko  w ojna skończy się, 
c iąg n ie  ang ie lsk i o rg an  dale j, a trze b a  bę­
dzie zw ołać w ielką rad ę  w szystk ich  państw  
E u ro p y  i zastanow ić się  nad  rew izyą p rze­
pisów  o n eu tra ln o śc i!

A  w ięc znow u ta  sam a te n d en e y a , k tó ­
r a  ja k  szydło z w oru, w yziera z uw ag S tan ­
d a rd a  — znow u ta  chęć p rzew leczen ia sp ra ­
w y aż do chw ili, gdy  w szystko pójdzie w 
zapom nienie.

W  in te re s ie  pokoju eu ropejsk iego  w y­
p ad a  ty lko  p rzy k lasn ąć  tem u stanow isku  A n ­
g lii i p ragnąć , by także w sp raw ach  bezpo­
średn io  j ą  obchodzących  okazyw ała się  ró ­
w nie pobłażliw ą. Co je d n ak  obchodzi w d a ­
nej chw ili J a p o n ię  spokój eu ro p e jsk i?  Ona 
żąda od sw ego sojusznika, by zapob ieg ł po­
p ie ran iu  s tro n y  p rzeciw nej przez państw o, 
k tó re  og łosiło  się  n eu tra ln em  —  no, i w 
odpow iedzi n a  to, o trzym uje  g a rs tk ę  sofi- 
zm atów  z rad ą  serdeczną, by  zaczekała aż 
się w ojna skończy! Ja p o n ii też w tak im  
sk ładzie  rzeczy n ie  pozostan ie n ic  innego , 
jak  czekać. A le gdy  w reszcie będzie już po 
w ojnie, go tow a ona zastanow ić się n ie  nad  
p rzepisam i n eu tra ln o śc i, jen o  n ad  tein , ja k i 
w łaściw ie  może być d la  niej pożytek  z 
sojuszu z państw em , k tó re  w kry tycznej 
chw ili um yw a od w szystkiego ręce i zam y­
ka sp rzym ierzeńcow i u sta  k lecionką frazesów .

W  sp raw ie  za ta rg u  Ja p o n ii z F ra n c y ą  
n ad esz ły  w ciągu  ub ieg łe j nocy  n as tęp u jące  
depesze z francusk ie j A gencyi H au asa:

P a r y ż ,  20 kw ie tn ia . W  sp raw ie  do­
n ie s ień  dzienników , ja k o b y  Ja p o n ia  z powo­
du n aru sz en ia  n eu tra ln o śc i przez flotę adm i­
ra ła  R ożdżestw ieńsk iego  p rze s ła ła  rządow i 
francusk iem u  p ro test, tw ierdzą w tu te jszy ch  
k o łach  dyp lom atycznych , że n ic  o tern nie 
w iadom o. Z resztą  esk ad ra  ro ssy jsk a  zna jdu je  
się  od k ilku  dni już po za ob rębem  wód 
fran cu sk ich .

P a r y ż ,  20 kw ie tn ia . (A gencya H aua­
sa ). Do tej ch w ili m in is te rs tw u  sp raw  za­
g ran iczn y ch  n ie  doręczono żadnego p ro testu

L e p iły  z {Inter w a lu .
i .

Było to w roku  34 ery  ch rześc iańsk ie j.
M ucius ^ a le r iu s , kom en d an t castrum , 

s trzegącego  w ybrzeży je z io ra  T urieum  i d róg  
w iodących  do B rig a n tiu in  n ad  jezioro Bo 
deńsk ic , s ta ł  n a  m u raeh  tw ie rdzy  i p rzy s ła ­
n ia jąc  rę k ą  oczy, k tó re  ćm ił b lask  słońca, 
dosięgającego  zen itu , p a trz y ł z w ytężeniem  
ku  po łudniow i, gdzie n a  n iepokalanym  b łę ­
kicie w iosennego  n ieba, o d c in a ły  się  ostro  
poszczerbione szczyty  a lp e jsk ich  olbrzym ów .

P a trz y ł tak  d ługą  chw ilę, aż w reszcie, 
n iedo jrzaw szy  n ic , s ia d ł n a  zręb ie m uru, do­
by ł z zanad rza  zwój p arg am in u , opatrzony  
urzędow ą pieczęcią, i po raz  d z iesią ty  może, 
j ą ł  odczytyw ać pism o cesarsk ie, oznajm iające 
nom inacyę n a  g u b e rn a to ra  T u ricu in  i B ri- 
g an tiu in  — prześw ietnego  P o n tiu sa  P ila tu sa , 
m ęża w ielk iego  rozum u i silnego  - ram ien ia , 
k tó rem u  c a ła  p row ineya  m a bezw zględne 
św iadczyć posłuszeństw o .

M ucius V aleriu s porów nyw ał d a tę  w y­
s ła n ia  p ism a z Rzymu, z d a tą  w yruszen ia  w 
drogę now o-nom inow anego g u b e rn a to ra , o k tó ­
rej b y ł pow iadom iony, i po raz  n iew iedzieć 
k tó ry , p rzychodził do w niosku, że je ś li po­
chodu nie p rze rw a ła  ja k a  n ie m iła  przygoda, 
dość z resz tą  p raw dopodobna, zważywszy n ie ­
bezpieczeństw o d róg  o tak  w czesnej porze 
roku, —  P o n tiu s  P ila tu s  pow in ien  lad a  g o ­
dzina s ta n ąć  u g ra n ic  swej p row incyi. 
M ucius ^ a le r iu s  ro zstaw ił łań cu ch  s traży  od 
Lueus M ag n u s (jezioro  cz terech  kan to n ó w ) 
do sam ego T urieum , aby n a ty c h m ia s t się o

tern dow iedzieć. M iał w tedy  osta teczn ie  p rzy ­
stro ić  m iasto  i z należy tym i h o n o ram i p rzy­
ją ć  now ego w ładcę.

D otąd jed n ak że  żadnego znaku  w idać 
n ie  było . M ucius Y ale riu s  — uczuł m im owoli 
o g a rn ia jąc y  go n iepokój i z e rk n ą ł z n ie d o ­
w ierzan iem  n a  za legające  ho ry zo n t ła ń c u ­
chy gór.

W iedz ia ł co to znaczy podróżow ać w 
końcu m arca, gdy  słońce już m ocno d o ­
g rzew a a law in y  lecą z hukiem , stokroć 
sroższym  od g rzm otu  i zm ia ta ją  w szystko 
po drodze. P ociesza ł się je d n a k  te in , że w 
raz ie  w ypadku, by łaby  go n iew ątp liw ie  do­
szła w ieść jak a . W szakże strażn ik ó w  po d ro ­
gach  by ło  dość. O bszedł w ięc jeszcze raz 
m ury  i u d a ł się n a  po łudn iow y posiłek .

W łaśn ie  w y ch y lił o s ta tn i k ie lich  k w a­
śnego m iejscow ego w ina, k tó rym  zw ykł by ł 
kończyć sw oje sk rom ne, żo łn ie rsk ie  obiady 
i zb ie ra ł się  zejść nad  L im m at, by  dop ilno­
w ać przedsięw ziętej w łaśn ie  n ap raw y  kilku  
łodzi, g d y  u b ram  roz leg ł się  sy g n a ł s tra ż ­
n ika, a przez o tw ie ra jące  się powoli w rze- 
ciądze w jech a ł ty le  u p rag n io n y  zw iastun  
p rzybycia  g u b ern a to ra . P o n tiu s  P ila tu s  już 
od w czoraj w ieczora z s tąp ił z gó r w dolinę 
L acus M agnus, i c iąg n ie  ku grodow i L u ce r­
n ie — oznajm ił p o se ł; zam ierza tam że w ypo­
cząć a po tem  odbyć w jazd do sta tio  T u ri- 
censis.

M ucius Y ale riu s  by ł n iezm iern ie  r a d ; 
po p ierw sze, że nareszc ie  pozbędzie się od ­
pow iedzia lnego  s ta n o w is k a , n a  k tó re  go 
śm ierć g u b e rn a to ra  m im ow oli w yniosła , 
w brew  sk łonnośc i jego  spokojnej na tu ry , 
pow tóre, że skończą się  raz oczekiw anie i 
cerem onie p rzy jęć, k tó re  m u dużo krw i n a  
psuły . N ie ch c ia ł n iczem  obrazić now ego 
d y g n ita rza , a n ieśw iadom  zw yczajów  dw or­

sk ich , n ie  bardzo u m ia ł w ziąć się  do rzeczy. 
P rzybycie posła , by ło  m u w ięc m ocno na 
rękę, spodziew ał się od n iego  zasięgnąć rad  
i o sta tecznych  w skazów ek. F a le rn o  rozw ią­
zało język i i rozgrza ło  se rca  i gaw ęda od 
razu poszła to rem  poufnym . To jed n ak , czego 
się M ucius V aleriu s o now ym  g uberna to rze  
dow iadyw ał, w praw iło  go w zdum ienie w iel­
kie, a zarazem  niepokój n iem ały .

— T u ta j, n a  k rań cach  państw a, trzeb a  
było  ręk i A ch ila  i rozum u O dyseusza, by 
sku teczn ie g ra n ie  państw a b ro n ić  i najazdy  
barbarzyńców  odp ie rać  —  a P o n tiu s  P i la tu s ! —  
N o tak  —  daw niej — nie by ło  mu rów nego w 
w alce i radz ie  — m ów ił poseł. — Z arzucano 
m u ty lko  czasam i zby t w ielk ie k u n k ta to r­
stw o, w tem  w szakże tru d n o  dopatrzyć złego.

A le od roku  — w szystko to zm ien iło  się 
zupełn ie . Ja k b y  k to  ręk ą  p rzew rócił.... B ył 
g u b e rn a to re m  Ju d e i — w iecie — n a  dalek im  
W schodzie. — Z jaw ił się  tam  ja k iś  cudotw órca. 
W id zia ł go M arcus L ucius, k tó ry  je s t  w ro ­
cie g u b ern a to rsk ie j. P ow iada, że dziwów, j a ­
kie ten  człow iek dokazyw ał, może je n o  do- 
kazać sam  Jow isz  w ludzkiej postaci. U m arłe  
z m artw y ch  bu d ził — i to tak ie , kóre już ku 
zepsuciu  szły. W ich ro m  i burzy n a  jeziorze 
G enezare t, k tó re  w iększe je s t  od w aszego, 
tak  rozkazyw ał, że u c ich a ły  n a  jeg o  słow o, 
jak  dziecko cichn ie  n a  pieszczoty m atk i. Zaś 
ludu  ty siące  żyw ił s iedm io rg iem  ch leb a  i 
ryby  tak, że się  w szyscy nasy cili i jeszcze 
ca łe  kosze u łom ków  ostaw ały . — T ego cudo­
tw órcę żydzi n ienaw idzili, bo się m ie n ił ich 
k rólem  i synem  B oga — a P o n tiu s  P ila tu s  —  
u le g ł ich  groźbom  i w ydał Go im  n a  śm ierć 
krzyżow ą.

— A  cudotw órca ów —  n ie b ro n ił się ? — 
p y ta ł zdum iały  M ucius Y alerius.

— Gdzie zaś! — Z m a rł w stra szn y c h  m ę­

k ach , ale n a  trzeci dzień  w sta ł z g robu  i u- 
kazyw ał się  ludziom .

— N ie może b y ć ,— w oła ł M ucius Y a­
leriu s.

—  Jako  ż y w o ! — M arcus L ucius le ­
piej w am  to w szystko opow ie. A le  P o n tiu s  
P ila tu s  od onego w ydan ia  cudotw órcy  n a  
śm ierć , w zgryzotę s tra sz n ą  popad ł. M yślano 
zrazu, że um rze, zw łaszcza, że go i żona 
K laudya P ro k la , opuśc iła  z po g ard ą  w ielką, 
m ów iąc, że n ie  chce za m ęża tchórzliw ca, 
k tó ry  n ie w in n y ch  n a  śm ierć  w ydaje . — P ro ­
s ił  potem , aby m u zm ien ili g u b ern a to rs tw o , 
i s ta ło  się tak , ale i to  pew no n ie  w iele po­
może, bo już  w iecie —  w ielk ie złe uczynione 
chodzi za człow iekiem  ja k  zm ora, d ław i mu 
rozum  i w olę, zab ie ra  z niego życie pow oli, 
a pew nie . I  n ie m a  od n iego  ucieczki.

M ucius V aleriu s k iw ał g łow ą tw ie r­
dząco. W id zia ł on ju ż  w życiu sw ojem  w:elu 
ta k ich , k tó ry ch  w łasn y  zły  czyn, zżarł do 
cna, i rozum ia ł ca łą  grozę tak ie j pow olnej 
śm ierci. — W iedzia ł też, że n a  n ią  n iem a 
rady , chyba w bardzo, bardzo  don iosłem  za­
dośćuczynien iu .

M ądry  b y ł s ta ry  M ucius Y aleriu s i b a r­
dzo dośw iadczony.

P ogadaw szy  jeszcze chw ilę  z posłańcem  
i rozw ażyw szy to i owo, zdecydow ał się od­
m ien ić  n ieco  porządek  przy jęcia  i w y jechać 
naprzeciw  g u b e rn a to ra  do L ucerny . Zdało  
m u się  to czo łob itn iej, a zresztą  ciekaw  
b y ł n iezm iern ie  zobaczyć tego człow ieka ja k  
najp rędze j.

W y b ra ł się  w ięc ze św itą  w d rogę, na 
ca łą  noc, k tó ra  by ła  bardzo ja sn a , księżycow a.

(D okończen ie  n as tąp i) .

L u d w ik a  D obrzyńska-R ybicka.
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jap o ń sk ieg o , z pow odu poby tu  floty rossy j- 
sk iej w  zatoce O am ranh. W ed łu g  p ry w a­
tn y c h  in fo rm acy j, rząd  in doch ińsk i zastosu je 
wobec esk ad ry  rossy jsk iej ana log iczne za­
rządzenia, ja k ie  stosow ał w obec k rążow n i­
ków ja p o ń sk ic h  w czasie ich  pobytu  w  za­
toce O am ranh. (O becność k rążow ników  ja ­
p ońsk ich  w tej zatoce p rzy p ad a  n a  początek  
m arca).

P a r y ż ,  21 k w ie tn ia . (A gencya U a va -  
•sa). G odzina 7 m. 45 w ieczorem . T u t e j ­
s z y  p o s e ł  j a p o ń s k i  dr.  M o t o n o  w ł a ­
ś n i e  p o c z y n i ł  u m i n i s t r a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  k r o k i ,  celem  zw rócenia 
je g o  uw agi n a  zaaw izow aną obecność ros 
sy jsk ich  okrętów  koło zatoki O am ranh.

P a r y ż ,  21 kw ie tn ia . (A gen cya  H ava- 
sa ). W  m in is te rs tw ie  sp raw  zag ran icznych  
ośw iadczono, że k rok  posła  ja p o ń sk ie g o  dr. 
M otono n ie  m ia ł ch a ra k te ru  form alnego  
p ro te s tu  przeciw  rzekom em u z łam an iu  n eu ­
tra ln o śc i przez F ra n c y ę , lecz p o se ł te n  m ia ł 
n a  oku — podobn ie  ja k  podczas przejazdu  
e sk ad ry  R ożdżestw ieriskiego n a  w ysokości 
O herbourga oraz z okazyi poby tu  tej floty 
w pobliżu  M adagaskaru  — je d y n ie  o trzym a­
n ie form alnego  zapew nien ia  ze s tro n y  F ra n -  
cyi, że i n ad a l zachow a śc is łą  n eu tra ln o ść . 
Z apew nien ie  to  zdaw ało  się  J a p o n ii tern ko­
nieczn iejsze , że flo ta ro ssy jsk a  zbliża się  do 
w ybrzeży in d o ch iń sk ich  i do te re n u  opera- 
cyj w ojennych . R ząd fran cu sk i sk o rzy sta ł 
k ilk a k ro tn ie  ze sposobności, o s ta tn i raz n a  
onegdajszem  posiedzen iu  Izby , aby złożyć 
zupe łn ie  obow iązujące ośw iadczenie , że p rzed - 
sięw eźm ie w szelk ie k rok i, celem  zachow ania 
n eu tra ln o śc i. W y słan o  n aw et w  tej m ierze 
specya lne in stru k cy e  do In d o ch in . D elcasse 
m ógł w ięc u su n ąć  zan iepoko jen ie  Jap o n ii, 
k tó re  do tychczas żadnym i fak tam i z re sz tą  nie 
by ło  uspraw ied liw ione .

W  k o ry ta rzach  Izby krąży  pog łoska , 
że dep. P re ssen se  dziś w  Izbie w niesie  in- 
te rp e lacy ę  w  tej sp raw ie , m ianow icie powie, 
że jego  zdan iem  n eu tra ln o śc i n ie  p rzes trze ­
g ano  dość śc iśle , oraz zapy ta , ja k ie  in s tru ­
kcye w y słan o  do In d o c h in  i czy Rożdże- 
s tw ień sk i opuśc ił już zatokę O am ranh , czy 
nie.

Pomyślne wieści z Królestwa.

U p ły n ę ło  już  k ilka ty g o d n i od czasu, 
gdy  n ad esz ła  do W arszaw y, p ie rw sza  — j a t  
później okazało się, n ie s te ty , n ie d o k ład n a  — 
w iadom ość, że K ró lestw o  ma o trzym ać p o l ­
s k ą  s z k o ł ę .  E ntuzyazm , w yw ołany  tą  w ia ­
dom ością, n ie  trw a ł d łu g o ; jakko lw iek  bo ­
w iem  przepuśc iła  ją  cenzura, nadeszło  n ie ­
baw em  zaprzeczenie. P okazało  się, że sfery  
rządow e w zięły  ty lko  pod rozw agę kw estyę, 
o ile  język  polski m a być dopuszczony do szkół 
w K ró lestw ie  jako  język  w ykładow y i że w ię­
kszość m in is trów  ośw iadczyła się za w prow a­
dzeniem  zm ian w dotychczasow ym  system ie 
n a  korzyść języ k a  po lsk iego . A le sp raw a m u­
s ia ła  p rze jść  w przód przez alem bik  różnych  
kom isy j, w R ossy i zaś zdaw ien  d aw na u ta rło  
się p rzekonan ie , iż żaden  cud n ie  zdoła 
w skrzesić  już tego, co rozp ię te  zostan ie n a  
m adejow em  łożu kom isyj.

I  p rzysz ła  d ru g a  faza — ogólne p rz y ­
g n ęb ien ie . P oniew aż op tym izm  zaw iódł, w ziął 
górę pesym izm . Z w ątpiono w  K ró lestw ie , czy 
k iedyko lw iek  ziści się tak  gorące, a zarazem  
tak  słu szne  p ra g n ie n ie  spo łeczeństw a.

A le n ie  opuściło  rąk  grono  ludzi trz e ­
źw ych, k tó rzy  w tym  ogólnym  upadku  n a ­
dziei, sam i n ie  s tra c ili je j je d n a k  #i rąk  nie 
opuścili bez radn ie . Szczęśliw ein zrządze­
n iem  losu u s tą p ił  b y ł w łaśn ie  w róg  n ie p rz e ­
je d n a n y  po lskości, C zertkow , a m iejsce je g o  
zają ł M aksym ow icz, n ie  lib e ra ł w praw dzie, 
n ie  polonofil, ale bądź co bądź człow iek 
w olny  od w rog ich  uprzedzeń  w obec żyw io­
łu  po lsk iego , p rzy stęp n y  i nazby t rozum ny, 
by  n ie  w idzieć jak  szkodliw ą je s t n aw et dla 
in te resó w  p ań s tw a  po lska szkoła bez po l­
skiego języka . Objęcie g en e ra ł-g u b e rn a to r-  
stw a przez M aksym ow icza w znacznym  s to ­
p n iu  u ła tw iło  sp raw ę, n iew ą tp liw ie  bow iem  
kom ite t m in is tró w  m usia ł b ra ć  w rach u b ę  
jego  op in ię  i jego  żądania.

T ak s ta ło  się, że w brew  złow różbnym  
p rzepow iedn iom  n ie  pogrzebano w P e te r s ­
burgu  tej don iosłej kw esty i. W edle n a j­
now szych d on iesień , język  po lsk i o trzym a 
pew ne p raw a  n ie ty lko  w  szkole, lecz także 
w u rzędow aniu  in sty tu cy j p ry w a tn y ch . N ie 
je s t  to w praw dzie p e łn ia  p raw  — nie je s t 
jeszcze zupe łne zaspokojenie is to tn y ch  po ­
trzeb , ale je s t  og rom ny  sukces w porów na­
n iu  z do tychczasow ym  stan em , a w szak g ro ­
ziło, że będzie on u trzym any , kto w ie, n a  
ja k  długo.

W  spraw ie  tej o trzy m ał C zas  od sw e­
go ko resp o n d en ta  n as tęp u jącą  depeszę:

W a r s z a w a ,  20 kw ie tn ia . (Godz. 2 
po p o łu d n iu ). W  tej chw ili n ad esz ły  tu ta j 
z P e te rsb u rg a  nas tęp u jące  w iadom ości:

O brady  kom ite tu  m in is tró w  n ad  sp ra ­
w am i polsk iem i zakończone. R ezu lta t tak  się 
p rze d s taw ia :

W  kw esty i języ k a  w ykładow ego w za­
k ła d ac h  naukow ych  p o s t a n o w i o n o ' z a ­
p r o w a d z i ć  j  ę z y k  w y k ł a d o w y  p o l s k i  
w s z k o ł a c h  n i ż s z y c h ,  w ś red n ic h  i wyż­
szych zaś u trzym ać język  ro ssy jsk i. W  szko­
ła c h  p ry w a tn y c h , n ie  p o siad a jący ch  p raw  
p aństw ow ych , może być w prow adzony język  
w ykładow y polski.

W  kw esty i języka , w ja k im  m a ją  urzę­
dow ać in s ty tu cy e  p ry w a tn e , postanow iono  
dozw olić n a  u rzędow anie  i p row adzen ie  
k s ią g  w języku  po lsk im . K sięgi, p o d le g a ją ­
ce rew izy i, m ają  być p row adzone w dw óch  
językach  : po lsk im  i ro ssy jsk iin .

Z tej sam ej depeszy dow iadujem y się, 
że także n a  po lu  a d m in is tra c y i w ew nętrznej 
K ró lestw a zdecydow ał s ię  k o m ite t m in is tró w  
poczynić zm iany  o ty le  p rzy n a jm n ie j, że 
w prow adzone być m ają ziem stw a i zarządy  
m iejskie, w ed łu g  ty p u  ce n tra ln y c h  gubern ij 
R ossyi.

N ato m ias t og ran iczen ia  w przypuszcza­
n iu  P o laków  do służby  rządow ej i o g ra n i­
czen ia co do po lsk iej w łasności ziem skiej po­
stanow iono  utrzym ać, te  d rug ie  w szakże z 
pew nein i u lgam i.

B ezw zględnie za p a tru ją c  się, w szystko 
to, co zaleca p rzyznać kom ite t m in is trów  
P olakom , je s t  jeszcze bardzo m ało, — ale, 
czy m ożna było oczekiw ać zupe łnego  odrazu 
p rzew ro tu  w  s to su n k ach . A rch im ed es  przy­
rzekał św ia t cały w zruszyć z po łożen ia , byle 
m u dano  p u n k t o p a r c ia ; a tak im  a rch im e-

desow ym  punk tem  w po lityce  są koncesye 
raz uczynione, choćby w d ro b n y ch  rozm ia­
rac h . N a  n ich  oparłszy  się, m usi słu szna  
sp ra w a  znaczyć coraz now erai zdobyczam i 
swój pochód , aż do celu dotrze. N iem a też 
p rzyczyn  w ątp ić o tern, że w dalszym  ro z­
woju K ró lestw a s ta n ie  się n ie  inaczej.

W arszaw sk i k o resp o n d en t Czasu  po ­
daje oprócz przytoczonej ju ż , n as tęp u jącą  
uw agi g o d n ą  w iadom ość:

W  tych  d n iach  odbył się w P e te rs ­
b u rg u  zjazd p rzedstaw ic ie li (delegatów ) w yż­
szych  zakładów  naukow ych. Z jazd pow ziął 
jednom yśln ie  uchw ały  n a s tę p u ją c e : 1. w y ra ­
zić p ro tes t przeciw  n ieum otyw ow anem u zam ­
knięciu  U n iw ersy te tu  w W arszaw ie i w yda­
len iu  w szystk ich  s tuden tów  i 2. n ie  p rze d ­
staw iać sferom  rządow ym  żad n y ch  rezolucyj 
ani postanow ień , gdyż b iu rok racya  w ykazała 
sw ą bezsilność, oraz n iechęć  uw zględn ien ia  
do jrzew ających  po trzeb , a n aw e t ob jaw ia 
ten d en cy e  uciekan ia  się  do s ta ry c h  środków , 
k tó rych  zu p e łn a  n ieodpow iedn iość  zos ta ła  
d ow iedzioną; ten d en cy a  ta  zosta ła  w yka­
zana m iędzy  innem i w n iezaprzeczeniu  do tąd  
w ieści, podanej przez n iek tó re  p ism a o tern, 
że jeżeli zajęcia w w yższych zak ładach  n a ­
ukow ych po 14 w rześn ia n ie  rozpoczną się 
w w aru n k ach  n o rm aln y ch , to w szyscy s tu ­
denci zostaną w ydalen i, a p ro feso row ie o trzy ­
m ają  dym isye.

Położenie w Rossyi.
N ie m ilk n ą  pog łosk i, że n a  s t a n o ­

w i s k a c h  n a c z e l n y c h  w R ossyi m ają 
zajść znaczne z m i a n y .  I  znow u W i t t e  
je s t  p ie rw szym  z ty ch , o k tórym  pow szechnie 
tw ie rdzą, iż lad a  dzień u stąp i. P ra sa  b e r liń ­
ska, a także część p ra sy  w iedeńsk ie j uw aża 
go już  za „p rzesz ło ść11. W itte  je d n ak , w e ­
dle ty ch  w erśy j, n ie  idzie w odstaw kę, jen o  
sam  porzuca sw e stanow isko , zniechęcony  
c iąg łem i trudnośc iam i, n a  ja k ie  n ap o ty k a  w 
w alce o p rzep row adzen ie  sw ych  planów . J e ­
śli w ierzyć m ożna don iesien iu , k tó re  o trzy ­
m ała  A llg . W ien er Zlg., to  g łów nym  pow odem  
zn iechęcen ia  się W itteg o  je s t  n iem ożność 
p okonan ia  w pływ u P o b i e d o n o s c e w a .  — 
ó w  „puszczyk R o ssy i11, jak  go nazw ano, n ie  
p rzesta je  zw oływ ać upiorów  sam odzierżaw ia 
przeciw ko now em u porządkow i rzeczy i przy  
pom ocy zaku lisow ych  in try g , w k tó rych  m i­
strzem  je s t  n iezrów nanym , trzym a cara  zu­
p e łn ie  w sw ej sieci.

N ajlepszym  dow odem , do jak ieg o  s to ­
p n ia  u lega ca r „oberp roku ra to row i św ią to b li­
w ego S y n o d u 11 je s t  fak t, że pom im o zgodne­
go w y stąp ien ia  duchow ieństw a w  sprawne 
refo rm y  ce rkw i p raw osław nej, ca r ośw iad­
czył, że je s t  ona „n ie  n a  czas ie11. P oniew aż 
zaś W itte  p o p ie ra ł w łaśn ie  r e fo rm ę , n a ­
braw szy więc p rzekonan ia , iż i on „n ie n a  
czas ie11 p o stan o w ił dać za w ygranę.

R ozeszła się  b y ła  p rzed  k ilku  dn iam i 
w iadom ość że p r o c e s  G o r k i j e g o m a  być 
um orzony przez o d stąp ien ie  p ro k u ra to ry i od 
o skarżen ia . O becnie pokazuje się, że do ta ­
kiej abnegacy i p ro k u ra to ry a  p ań s tw a  w R os­
sy i jeszcze n ie  doszła n aw e t w obec Gor- 
k ijego .

W ym ien iona pog łoska w zięła  sn ać  p o ­
czątek  s tąd , że obrońca G ru sen b erg  w zaża­
leniu  przeciw  ak tow i oskarżen ia  zarzucił mu 
bezpodstaw ność. A  to chyba zupe łn ie  co in ­
nego, aniżeli w ycofan ie się  p ro k u ra to ra .

G ru sen b erg  odm aw ia w szelk ich  pod ­
staw  zarzutom , że G orkij dąży ł do o balen ia  
istn iejącego  porządku , poniew aż u rzeczyw ist­
n ie n ie  idei, zaw arty ch  w odezw ie, k tó rą  u- 
znano za zbrodniczą, zależało n ie  od G or- 
k ijego, jen o  od w szystk ich  tych , do k tó ry ch  
odezw a by ła  sk ierow ana.

O brońca zastrzega się dalej p rzeciw  żą­
dan iu  p ro k u ra to ry i, by rozp raw ę prow adzono 
przy  d rzw iach  zam kn ię tych . To dop iero  by ­
łoby praw dziw em  n aru szen iem  is tn ie jący ch  
ustaw . P ro k u ra to r  — sądzi G ru sen b erg  — 
nie m a p raw a n ie ty lko  R ossyi, lecz całem u 
św ia tu  cyw ilizow anem u, okazującem u ty le  za­
ję c ia  w  obec G orkijego, zam ykać drzw i przed 
nosem .

*

Echo dc P a r is  donosi z P e te rsb u rg a , 
że p o ł o ż e n i e  w e w n ę t r z n e  je s t  coraz 
gorsze. W  Tyflisie i B aku s tre jk u je  ca ła  służ­
ba kolejow a, w  sku tek  czego ru ch  pom iędzy 
tem i m iastam i zupe łn ie  w strzym any .

Z E l i z a w e t p o l a  te le g ra fu ją : W  sk u ­
tek s t r e j k u  k o l e j a r z y  ru ch  pociągów 
w strzym any . Od dn i cz te rech  m iasto  n ie  
o trzym ało  poczty. G u b ern a to r u rzędow nie 
stw ie rdz ił, że s tre jk  m a c h a ra k te r  ekono­
m iczny.

WOJNA
ro ssy js k o - ja p oń sk a .

W Mandżuryi.
W  d n iach  od 12 do 14 b. m., ja k  do­

p iero  te raz  dow iadujem y się  z depesz, p rzy ­
chodziło  do c iąg ły c h  u tarczek  w do lin ie  g ó r­
nego biegu rzeki H un. R ozpoczęły się one 
pod M eian  (55 kim . n a  pó łnocny  w schód 
od T ie lin u ) i w m iarę  postępów  ofenzyw y 
japońsk ie j p rzechodziły  ku północy . W nosić 
s tąd  należy , iż p raw e sk rzyd ło  arm ii ja p o ń ­
skiej — ono bow iem  w m ieszane było w ła ­
śn ie w owe w alk i — pozostało  znacznie w 
ty le  Z ja k ic h  s ta ło  się to przyczyn , tru d n o  
orzec. Japończycy  uderzy li n a  n iep rzy jac ie la  
w dw u ko lum nach . Je d n a  z n ic h  po rusza ła  
się n a  g łów nej drodze, w iodącej do K irinu , 
d ru g a  zaś postępowała", d ru ży n ą  g ó rsk ą  w io­
dącą z S inm inpu  ku do lin ie  I lu n h o .

D n ia  14 b. m . w ieczorem  zakończyły  
się u ta rczk i zajęciem  P ad ia tse , o 80 kim . na 
w schód od T ie lin u  przez ko lum nę ja p o ń sk ą  
posuw ającą się po g łów nej drodze. K olum na 
g ó rsk a  zam iast ze jść w do linę  rzeki H un, 
zw róciła  się ku do lin ie  S u n g ari i za ję ła  
N an sa n ch e n tse . O peraeye te o ty le  zasługu ją  
na uw agę, iż 'Rossyauom  g ro z iły  o sk rzyd le­
n ia , czego uszli, puściw szy się  w k ie ru n k u  
H ailunczon, o 170 kim . n a  pó łnocny  w schód 
od T ie lin u . T am  też sk ierow ać się m uszą 
obie ko lum ny p raw ego  sk rzy d ła  jap o ń sk ieg o  
w posp iesznym  m arszu, k tó ry b y  znowu p rzy ­
w rócił ich zw iązek z g łó w n ą arm ią.

W edle najnow szej depeszy, jak ą  o trzy ­
m a ła  P et. A g. Tel. z G odziadan  pod  d. 20
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
B E Z  M I Ł O S I E R D Z I A .

(Z francuskiego).

IV.
(C iąg  dalszy).;

P a n ią  de M esneville gn iew ało  przede- 
w szystk iem , że A rm and- m ógł przypuszczać, 
iż po trafi j ą  oszukać.

— W idzę w tern  p an a  in te re s  — rze­
k ła  — ale n ie  w idzę in te re su  M ary i. W e­
d łu g  tego, co s ły sza łam  od p an a  p rzed  chw i­
lą , m iało  panu  chodzić ty lko  o n ią  sam ą.

—  I to  te ra z  p o w ta rz a m : p an n a  de 
G iverny  je s t  chora , bardzo c h o ra ; p rzy je ­
chaw szy tu ta j, zasta łem  ją  u m ie ra jącą  i oba­
w iałem  się, że n ie  po trafię  je j u ra tow ać. 
Zm uszony od jechać, w jak ich że  ręk a ch  pe­
w n iejszych  zostaw ię ją ,  niż w ręk a ch  p a n i?

— A leż w  ręk a ch  sw ego ojca, kocha­
n y  panie. N ig d y  n ie  ch c ia ł p rzy s ta ć  n a  roz­
łączen ie  z M aryą, z w yjątk iem  w  je d n e j o- 
koliczności, ale d n ia  tego, dopraw dy , n ie  
m ieliśm y szczęścia.

— T eraz  będziem y szczęśliw si...
— Ja k  p an  może w iedzieć?
— Je s te m  pew ny.
— Czy je s te ś  p a n  tak  sam o pew ny, że 

twój ojciec zgodzi się n a  roz łączen ie?

— T ak. Zam czysko F a la ise s  leży za 
b lisko  oceanu, k tó ry  je s t  złem  sąsiedztw em  
d la p an i pochrześn icy . T utaj, pow ietrze ł a ­
godniejsze. A  p rzy tem , p an i rozum ie, że w 
s ta n ie  zdrow ia p an n y  de G iverny, m atk i je j 
po trzeba. N ik t n ie  będzie d la  niej lepszym  
od p an i, bo p an i przyrzek ła...

K om plem ent by ł bardzo poch lebny , 
choć p rzy p o m n ien ie  o b ie tn icy  zm niejszyło  
jego  w artość . P a n i de M esneville , uderzona 
pow agą A rm an d a , b y ła  już n a  pó ł rozb ro ­
jona. A  przecież ociąga ła  się jeszcze.

—  Je s te ś  p an  zapalonym  adw okatem  — 
rzek ła  — a także sp ry tn y m  i zręcznym  czło­
w iekiem . D opraw dy, że sam a n ie  w iem , co 
m yśleć. Co za pow ód p an a  zn iew ala?  M iło ść?  
H a!... Jeże li m am  w ierzyć w to, ■ co m ów ią 
o" w ybrykach  pana , se n ty m e n ta ln o ść  n ie cho­
dzi z p anem  w p a rz e ; podobno, ja k  m ów ią, 
postępujesz n a  sposób w ielk ich  zw ycięzców : 
czynisz spustoszen ie  —  i idziesz dalej. W ta ­
k ich  w aru n k ach , postanow ien ie  p a n a  je s t  dla 
m ojej pochrześn icy ... zaszczytem , k tórego po ­
w inszow ać je j w ypada. T em bardzie j — do­
d a ła  po k ró tk ie in  w ahan iu , — że trzeba w iel­
kiej odw agi, albo olbrzym iej p ogardy  op in ii 
św ia ta , aby się zgodzić n a  n ie k tó re  rzeczy. 
O pinia n iem a ra c y i?  Mój Boże, je s te m  go­
tow a to  przyznać. M arya je s t  po p ro s tu  i 
jed y n ie  n iesp e łn a  rozum u, m ów iłam  to każ­
dem u, bo w g ru n c ie  rzeczy tak  m yślę. To n ie  
p rzeszkadza, że n ie  m asz pan  odw agi ożenić 
się z n ią  bez... pew nego stadyum  reh ab ili-  
tacy i. P odoba się p an u , aby to  u m n ie  się 
o d b y ło ; w ybór m i pochleb ia , chociaż w cale 
n ie  uszczęśliw ia. Lecz przypuściw szy, że się 
zg o d zę ," M arya zrob i tak , ja k  w k lasztorze, 
przeskoczy przez m ur.

— W  każdym  raz ie , n iech  p an i sp ró ­
buje.

— K iedyż trzeba będzie zacząć tę p róbę?
— D ziś po po łudn iu .
— Tak p rę d k o ?
—  T a, k tó ra  j ą  pan i pow ierzy ła, po­

w iedzia łaby , że je s t  p raw ie  zapóźno.
N ow a aluzya do zm arłe j u su n ę ła  o s ta ­

tn ie  w ah an ia . M iesiąc  szybko m in ie, P aw e ł 
b y ł daleko, m ia ła  za tem  w szelką sw obodę 
działan ia .

—  N iech  w ięc j ą  p a n  przyw iezie!
P rz esa d ą  byłoby tw ie rd zen ie , że p an i

de M esneville , po w yjeździe A rm an d a , z ra ­
dością zab ra ła  się do n ieodzow nych przy 
go tow ań  n a  p rzy jęcie gościa. W yrzucała so­
bie słabość c h a rak te ru ; A rm an d  j ą  oczaro­
w ał. D ziw ny te n  człow iek, p rzem iły , u jm u ­
ją cy  nad  w yraz, m ia ł jed n ak że  w idocznie 
c h a ra k te r  dość pospo lity , chciw y i n ie  po­
zbaw iony p rzeb ieg łości, gdyż d la  o siąg n ięc ia  
celu po rusza ł w szelkie sp rężyny , obudzał n a j­
szacow niejsze w spom nien ia .

N ieco goryczy  budziło  się w p an i de 
M e sn e r ille , pom im o je j rzeczyw istej dobroci 
serca. P on iew aż n iepodobna było p rzy p u ­
szczać, aby A rm a n d  m ógł zakochać się  w 
M aryi, m u s ia ł zatem  pożądać ty lko  je j m a­
ją tk u . B ędzie więc im ał ów olbrzym i m a ją ­
tek , tak d ługo  uw ażany p raw ie  za ich  w ła ­
sność. I  coś ja k b y  żal... A le gdzież! Żal? P a ­
w e ł b y ł p rzecież najszczęśliw szym  z ludzi, 
a to p rzecież cel g łów ny ... S zkaradne  uczu­
cie z a z d ro śc i! I  jak że , będąc zdo lną do ta ­
k iego  zboczenia m y śli, m ożna by ło  ważyć 
się n a  w y d aw an ie  sądów  o innych?

Gdy tak  pan i de M esn erille  ro zm y śla­
ła  ze sk ruchą , dok to r w ra ca ł do F a la ise s  
rów n ie  szybko, ja k  je c h a ł  s ta m tą d  do B asse-

T erre . P e łe n  w dzięczności d la  p an i de M e- 
snev ille , n ie  zachow yw ał do n ie j żalu za 
n ie k tó re  je j  sarkaziny . C ierp ia ł jed n ak że . 
Lecz m nie jsza o to ! n ic  go n ie  sprow adźi 
z raz ob ranej d rogi. P rzez  zem stę, n ienaw iść , 
zarów no ja k  w celu zapew nien ia  m u m a­
ją tk u , zniszczono zdrow ie, s ław ę i życie is to ­
ty  ludzkiej; on to w szystko pow etu je!

P a n  D u rfo rt czekał n a  n iego  n a  g łó ­
w nym  dziedzińcu  i p rzy ją ł go dość n ieży­
czliw ie.

— Ł ad n ie  urządzasz m oje k o n ie ! N a j­
lepsze z m ojej s ta jn i. Zajeździsz n a  nic.

— B yło  m i sp ieszno. D zień dobry ,
ojcze.

—  S kąd  p rzybyw asz?
— Z araz ci to opow iem .
—  N a ty c h m ia s t by łoby  lep iej.
— Być może, ale n ie  m am  czasu.
— A ch! tak, m usi ci być spieszno obu­

dzić M aryę.
—  Jak że  wiesz, że ona śpi?
— Bo chodziłem  ją  odw iedzić. W o ła ­

łem  ją , po trząsa łem ... śp i ja k  suseł!
S yn  zb liży ł się  do ojca i tonem  osch łym  

r z e k ł :
— S łucha j, ojcze, jeże li m asz zam iar 

p róbow ać p rzeciw działać  m oim  usiłow aniom , 
lepiej pow iedz to  od razu; n ie  będę się już 
w to m ięszał i sam  będziesz m u sia ł sobie 
radzić; n iech  się dzieje co c h c e !

B y ł p rzek o n an y  o sku tku , ja k i sp raw i 
jego  groźba. N o rb e rt b ąk n ą ł k ilk a  słów  n ie ­
zrozum iałych , w k tó ry ch  jed n ak że  dom yśleć 
się było m ożna rodza ju  tłóm aezen ia  się  i 
w yszedł.

(C iąg  dalszy  n as tąp i) ,
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b. m ., a r m i e  j a p o ń s k i e  p o s t ę p u l j ą  
n a p r z ó d  w k ie ru n k u  pó łnocnym . N a czele 
idzie k aw a lery a  pod w odzą gen . A kiam a.

Na morzu
D zisiejsza w ojna posługu je  się d la  

sw ych  celów  w szystk iem i zdobyczam i techn ik i. 
W  w alce m orsk ie j odgryw ają niem ała, rolę 
k ab le  i te leg ra fia  bez d ru tu , środk i dozwa­
la jące  szybko in lo rm ow ać się o ruchach  
przeciw nika .

Owóż pod tym  w zględem , ja k  w yw o­
dzi Hoss. Z tg ., po łożenie ad m ira ła  Togo je s t 
n ie ró w n ie  korzystn iejsze od po łożenia , w ja- 

, k iem  znajdu je  się  R ożdżestw ieński. M a on
dzięki rozkładow i kab li, kon tro lę  n ad  w szyst-

, k iem i depeszam i, k tó re  w y sy ła  się  podw o­
dnym i d ru tam i via  New-4 ork i L ondyn  do 
E u ro p y . N a F orm ozie  założyli Japończycy  z 
pew nością stacyę te leg ra fu  bez d ru tu , k tó ra  
odb ie ra  depesze "z lekk ich  krążow ców , opa­
trzonych  w stosow ne ap a ra ty , a p e łn iących  
n ie u s ta n n ą  służbę w yw iadow czą n a  m orzu.

N ato m ias t R ożdżestw ieński, skoro  tylko 
w ydostan ie  się poza rów noleżn ik  Form ozy 
s tra c i w szelką m ożność porozum iew an ia  się 
ze sw ym  rządem . N iem iecki kabel rządow y 
Szangaj - T s in g ta u  - Czifu leży za daleko od 
jego  szlaku, a z resztą  k rążow nik i jap o ń sk ie  
n iew ątp liw ie  w ezm ą go w sw ą opiekę. N ie 
będzie m óg ł także R ożdżestw ieńsk i porozu­
m iew ać się z flotą w ładyw ostocką, a kto wie, 
czy je j k o m endan t zdecydow ałby się w y p ły ­
nąć n a  c h y b ił- tra fił d la  sp o tk an ia  się z Roż- 
dżestw ieńsk im . W  tem  sam em  zresztą  po ło ­
żeniu  znajdzie się  on  w7 obec nadciągające j 
floty N iebogatow a, słow em  n ie  będzie m ógł 
po legać n a  n ik im  więcej, je n o  na sobie 
sam ym .

W ed łu g  depeszy d z ien n ik a  Tim es z 
P e te rsb u rg a , ad m ira licy a  ro ssy jska do tej 
pory n ie  m a pozytyw nych w iadom ości, gdzie 
p rzebyw a flota R ożdżestw ieńskiego . Rożdże­
stw ieńsk i o trzym ał n ieogran iczone p e łnom o­
cnictw o od cara, tak , iż może robić, ja k  u- 
w aża za stosow ne, is tn ie ją  pew ne poszlaki, 
iż rozsy ła  on rozm yśln ie fałszyw e w iadom o­
ści o swojej flocie do P e te rsb u rg a , ażeby w 
te n  sposób zm ylić a d m ira ła  Togo co do is to ­
tn y c h  sw oich zam iarów .

Z M alty  donoszą, że an g ie lsk a  flota 
w o jenna  m orza (śródziem nego p ły n ie  ku Azyi 
w schodn iej, za trzym a się n a  razie koło w y­
spy  R odos, aby un iem ożliw ić ew en tu a ln y  
w yjazd okrętów  ro ssy jsk ich  z m orza C zar­
nego.

Przegląd ogólny.
W s ta n ie  zdrow ia F ra n c isz k a  K o s s u ­

t h a ,  — ja k  donoszą z B udapesztu  — n a ­
stą p iło  znow u -pogorszenie, k tó re  n ie  po­
zw ala mu uczestn iczyć w obradach  s tro n n i­
ctw a. S tanow isko  K ossu tha , jako  przyw ódcy 
zjednoczonej opozycyi, w yposażonego w n a j­
dalej idące pełnom ocn ictw o  stronnictw ', je s t

tak  w ażne i odpow iedzia lne, że gdyby  n a  czas 
dłuższy m u sia ł oddać się w ypoczynkow i, to w y­
w arłoby  ujem ny w pływ  na p rzeb ieg  całej akcyi 
opozycyjnej. P ostanow iono  w ięc .n a  czas cho­
roby K ossu tha w ybrać zastępcę z tym  sa ­
m ym  zakresem  d zia łan ia , a p ra sa  w ym ien ia 
honorow ego p rezy d en ta  k lubu n iezaw isłych  
K olom ana T h a l y  jako  tego, k tó ry  zają łby  
chw ilow o m iejsce K ossu tha w Izb ie i w 
obradach  stro n n ic tw a. M a y y a r  H ir la p  po­
tw ie rd za  owe kom binacye, staw ia jąc  jeszcze 
drug iego  kan d y d a ta , Ju liu sza  G u l  n e r  a.

W racając  do K o ssu th a , zauw aża M. 
H ir la p ,  iż m im o c ie rp ień  fizycznych n ie  
u s ta ł on do tąd  w pracy ; owszem zajm uje się 
obecnie p ro jek tem  refo rm y  p raw a  w yborcze­
go i now ej ta ry fy  cłow ej dla n iezależnego 
obszaru  cłow ego W ęgier. T en sam  dziennik  
donosi rów nież, że w przyszłym  tygodn iu  
odbędzie się posiedzenie kom ite tu  w ykona­
w czego koalicy i, k tó ry  obradow ać będzie w 
dalszym  ciągu nad  ad resem  do T ronu .

T e leg ram y  w czorajsze doniosły  o n  o- 
w e j  w y s y ł c e  w o j s k  n i e m i e c k i c h  
do A fryk i zachodn io -po łudn iow ej. P ow ażny  
zastęp  oficerów  i szeregow ców  idzie znów 
n a  ofiarę w ojny z H ere ram i, p o ch łan ia jące j 
coraz w ięcej ludzi i p ien iędzy . S tra ty  N iem ców  
w ynoszą do tąd  1340 żo łn ierzy , t. j .  1 p ro ­
cen t całej s iły  zb ro jne j użytej do pok o n an ia  
H ererów . K oszta dziennego u trzy m an ia  arm ii 
n iem ieck ie j w egzotycznej ko lon ii obliczają 
na 100.200 m arek , ogółem  zaś w ydano na 
ten  cel 108 ,243 .900  m k. P oniew aż n a  r. 1905 
w staw iono  w budżet w ojenny  d la  tego  celu 
kw otę 121 ,087 .400  m k., p rze to  s tłu m ien ie  
p o w stan ia  H ererów  kosztow ać będzie rząd 
n iem ieck i do końca 1906 r. 228 ,331 .300  mk. 
N a podstaw ie do tychczasow ych obliczeń m ożna 
być je d n a k  pew nym , że sum a ta  n ie  w y s ta r­
czy, że przekroczy  n aw e t kw otę 250 m ilio ­
nów  m k., k tó rą  u ch w a lił p a rla m en t n iem iecki 
n a  koszta s tłu m ie n ia  pow stan ia .

A n g ie lscy  lib e ra li cieszyli się od po­
czątku bieżącej sesy i pa rlam en tu  nadz ie ją  u- 
padku  g ab in e tu  B a l f o u r a .  R ozłam  w śród 
s tro n n ik ó w  m in is te rs tw a  w yw ołany  przez 
C h am b erla in a  i zły  w ynik  w yborów  uzupeł­
n ia jących  w B rin g h to n , u sp raw ie d liw ia ł w 
zupełności tę  nadzie ję . W  o sta tn ie j je d n a k  
chw ili C h am b erla in  zapew nił rządow ej w ię­
kszości zw ycięstw o, godząc się z B alfourem  
i w y k reśla jąc  z p rog ram u  sw ego te p ostu ­
la ty , k tó re  rozdzie liły  go n ieg d y ś z szefem  
rządu . Dw-a la ta  u p ły w ają  od chw ili, k iedy  
C h am berla in  z godną podziw ien ia  e n e rg ią  
s ta ra ł się  cały  kraj z jednać d la  sw ych  id e a ­
łów , d la  po lity k i im peryalis tycznej i d la  ce ł 
och ro n n y ch . Zdaw ało  się, że gorące słow a 
jeg o  pad ły  w ów czas n a  p o d a tn ą  g lebę, że 
A n g lia  s tan ie  zgodnie pod tym  sz tan ­
darem . W ypadki je d n a k  szybko p rzekonały  
C ham berla ina , że an g ie lscy  w yborcy okazują 
za m ało  chęci do zap łacen ia  w olnym  h a n ­
dlem  za w ątp liw e zyski z im peryalizm u, po ­
lityczny  w ięc in s ty n k t b. m in is tra  n ak aza ł 
mu odw rót, rezygnacyę z daleko  idących  
p lanów  i am bicyj , a ten  odw ró t u trw a lił 
w łaśn ie  stanow isko  g ab in e tu  B alfoura.

R um uński m in is te r  skarbu  p. T. J  o- | 
n e s e u  p rzed łoży ł Izb ie p ro jek t now ej kon- 
w ersy i p ięcioprocentow ej re n ty  państw ow ej 
w sum ie 420 m ilionów  lei n a  4 -procentow ą. 
Z B ukaresztu  donoszą, że p ro jek t ten  obej­
m uje 5 prc. re n tę  z r. 1881, dalej 5 prc. 
re n tę  z r. 1892 i 5 prc. pożyczkę z r. 
1893. W artość ow ych re n t obliczono n a  
kw otę 561 ,525 .000  lei, z czego zam ortyzo­
w ano do końca 1904 r. 128,380.000 le i. — 
B udżet roku 1905 w yznacza 7 ,950.000 lei 
n a  dalszą ainortyzacyę, zm ierzając do now ej 
konw ersy i całej pożyczki. B anki b e rliń sk ie  i 
T ow arzystw o dyskontow e n iem ieck ie  zajm ą 
się  p rzeprow adzen iem  tej operacyi, ja k  rów ­
nież w yrob ien iem  now ej pożyczki p ań stw o ­
wej w kw ocie 40  m ilionów  lei. P ro je k t m in i­
s tra  skarbu  m a n a  celu zm niejszen ie o p ła t 
d ługów  państw a o kw otę 5 ,250 .000  lei.

Do N . J . H era lda  donoszą, że s t o ­
s u n k i  n a  K r e c i e  zaostrzy ły  się  do tego 
stopn ia , że życiu ks. Je rzeg o  grozi pow ażne 
n iebezpieczeństw o ze s tro n y  pow stańców . 
W iadom ości tej n ie  po tw ie rd za ją  w szakże 
depesze o p rzeb iegu  o tw arc ia  sesy i Izby. 
L icznie zeb ran a  publiczność i posłow ie po ­
w ita li ks. Je rzeg o  ok laskam i, on zaś za g a ja ­
ją c  sesyę, w yłuszczył, ja k ie  poczyn ił k rok i u 
m ocarstw  zag ran icznych , aby uzyskać ich  ze­
zw olenie n a  po łączenie K re ty  z G recyą. Izba 
uchw aliła  je d n o m y śln ie  w otum  zaufan ia  dla 
gen . kom isarza i pon o w iła  sw e żąd an ia  co 
do un ii z G recyą. P rezy d y u m  Izby, w raz z 
najw yb itn ie jszym i obyw atelam i w yspy m a 
zaw iadom ić o tej uchw ale  p rzedstaw ic ie li 
m ocarstw . W końcu sk ład a li posłow ie przy­
sięgę n a  im ię ks. Je rzeg o  i n a  k onsty tucyę  
helleńską . R ów nocześnie odby ły  się w całym  
k ra ju  liczne zgrom adzen ia  ludow e, ku p o p a r­
ciu Izby  w je j żądaniu .

K R OI IIA

Lwów , 21 kw ietn ia .

— Kalendarz.
S o b o t a  (22 kwietnia) :
Wielka sobota. — Strzeżymira. — Jew- 

psychia.
Wschód słońca o godzinie 4 56 rano, za- 

ohód słońca o godzinie 7 po południa.
Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda, słabe wiatry, chłodno; ,w  Galicyi za­
chodniej : Pogoda niepewna, chłodno.

— P. Prezydent Ministrów baron 
Gautsch, jak donoszą z Wiednia, znajduje się 
na drodze do zupełnej rekonwalescencyi. Baron 
Gautsch chciał już opuścić łóżko, lekarze jednak 
radzili mu pozostać w niem jeszcze.

— P. Minister rolnictwa hr. Bu-
cjuoy przyjął ofiarowaną mu godność prezy-

Oo m ożna pow iedzieć o koncercie , k tó ­
rego  p ro g ram  b r z m i: S u ita  B acha , „S in fo - 
n ia  d o m e s tic a“ R. S trau ssa , U w e rtu ra  „E g- 
m ont"  B e e th o v en a?  W y konan ie  może naw et 
być zachw ycające, a m im o to s łuchacz esuć 
będzie rozdźw ięk spow odow any  n a tu ra ln ie  
tem , że k o lo sa ln a  in s tru m e n ta c y a  S tra u ssa  
zaćm i B acha , a „E g m o n t“ po „D om estice“ 
blado w ypadn ie . „ B ild u n g sp h ilis tro w i"  i 
p rzecię tnem u słuchaczow i, znającem u się  n a  
Bachu, ja k  n a  ko n stru k cy i szybkostrze lnego  
d z ia ła  i n ie  m ającem u tego n ie tzsch eań sk ie - 
go szóstego zm ysłu , t. j .  „h is to ry czn eg o ", 
Bach w yda się m aluczkim , a B eethoven  n ie  
tak im  w ielk im , ja k  m u się  to o uszy obija. 
Ż tąd  ta  re fo rm a koncertów , k tórej n a jg łó ­
w n iejsza  in iey a ty w a  w yszła od W e in g a rtn e -  
ra, pow inna być je d y n a s te m  przykazaniem  
każdej in s ty tu cy i koncertow ej. W e in g a rtn e r  
objeżdża z o rk ie s trą  K aim a po łudn iow e 
N iem cy, da jąc  w zorow e co do p ro g ram u  i 
w ykonan ia  ko n ce rty . Tę sam ą p ro p ag an d ę  
szerzy  jako  k ap e lm is trz  b erliń sk ie j n ad w o r­
nej o rk iestry . — O rk ie s tra  K aim a m a jeszcze 
w ielk ie pedagogiczne znaczenie w M ona­
ch ium . Co środę daw ane byw ają  „k o n certy  
ludow e sym fon iczne" o bardzo  n isk ich  ce­
n ach  w stępu  : od 30 fen. do je d n e j m ark i 
(t. j. 18 do 60 ct.). I  w n ic h  p rzestrzeg an e  
są je d n o lite  p rog ram y . D y ry g en tem  ich  
jest m łody, p e łen  en tuzyazm u k ap e lm is trz , 
P io tr  R aabe. Z tą  sam ą o rk ie s trą  urządza 
B e rn a rd  S tav e n h ag e n  t. zw. „M oderne A ben - 
d e “ , n a  k tó ry ch  g ran e  są ty lko  d zie ła  ży­
ją cy c h  kom pozytorów  najnow szej doby. N a 
m iejsce W e in g a rtn e ra , k tó ry  od najb liższego  
sezonu ustępu je  z dyrekcy i koncertów  K ai­
m a, zaangażow ał h o fra t K aim  m łodego , a ko­
lo sa ln ie  uzdo ln ionego  i w ykszta łconego  fiń ­
skiego k ap e lm istrza , Je rzeg o  S chneevo ig ta , 
k tó ry  znany  je s t  z koncertów , d y ry g o w an y ch  
w F lh a rm o n ii w arszaw skiej. Z ach w y cił m nie 
jako  d y ry g en t u tw orów  B acha i R. S trau ssa . 
W ielka p rzysz ło ść  go czeka. — R easu m u ­
ją c  to, w idzim y, że o rk ie s tra  K aim a, jak

denta honorowego na międzynarodowym kongre­
sie botanicznym, który odbędzie się w czasie od 
11 do 18 czerwca w Wiedniu.

— Pogoda. Po dwóch z rzędu tygodniach 
znęcania się kwietniowej aury nad nam i; po 
ciągłem zimnie, szarudze i błocie, błysły znowu, 
acz trwożnie i skąpo pierwsze promienie słońca, 
budząc lepszą otuchę. Wiedeńscy meteorologowie 
n a p e w n e  zapowiadają, że p r a w d o p o d o ­
b n i e  święta będziemy mieli pogodne. Oby tylko 
tak stanowcza prognoza nie zawiodła zaufania. 
Nie uwłaczając meteorologom, lepiej bądź co 
bądź przygotować się na zawód, w najgorszym 
bowiem razie uniknie się przynajmniej — za­
wodu.

— Wydział Towarzystwa dziennikarzy 
polskich ukonstytuował się na wczorajszem po­
siedzeniu: sekretarzem wybrano ponownie p. 
Bronisława Laskownickiego, skarbnikiem p. Ale­
ksandra Milskiego.

— Egzamin dla kandydatek na nau­
czycielki ręcznych robót kobiecych, rozpocznie 
się w seminaryum nauczycielskiem żeńskiem we 
Lwowie 8 maja b. r. Podania, zaopatrzone w 
potrzebne alegata, należy wnieść do dyrekcyi 
tegoż seminaryum najpóźniej do 3 maja.

— Egzamina dojrzałości w semina- 
ryach nauczycielskich. W ogłoszeniu terminów 
egzaminów dojrzałości w seminaryach nauczy­
cielskich zaszła omyłka co do Krakowa, miano­
wicie powinno b y ć : w męskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Krakowie egzamin pisemny 
rozpocznie się dnia 15 maja; egzamin ustny abi- 
turyentów zakładu 31 maja, eksternistów 22 
maja.

#  Organizacya posad katechetów.
W myśl wniosków Rady szkolnej okręgowej lwow­
skiej, uchwalił przedwczoraj magistrat utworzyć 
w przyszłym roku szkolnym posady stałych ka­
techetów: a) przy szkołach wydziałowych: żeń­
skiej im. św. Marcina, żeńskiej im. Mickiewicza 
i męskiej im. Staszica; b) przy szkołach pospo­
litych: żeńskiej im. Kordeckiego i męskiej im. 
Sienkiewicza. Stabilizacya tych pięciu posad ka 
techetów spowoduje nadwyżkę kosztów w kwo­
cie niespełna 2000 K.

— Kolej Lwów-Podhajca. W gma­
chu sejmowym odbyła się wczoraj pod przewo­
dnictwem JE. P. Marszałka krajowego Stani­
sława hr. Badeniego konfereneya w sprawie 
kolei Lwów-Podliajce, na której omawiano obe­
cny stan sprawy kolei podhajeckiej i ustalono 
żądania miasta i kraju.

— Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęci zosta li: 
Franciszek Pułczyński, jako asystent budowni­
ctwa I klasy, dla oddziału budowy i konserwa- 
cyi w dyrekcyi we Lwowie, oraz jako wolonta- 
ryusze: Michał Jaroszewski dla nrzędu stacyj­
nego w Dobromilu, Stanisław Przepiliński dla 
urzędu ruchu w Podzamczu i Kazimierz Pająk 
dla urzędu stacyjnego w Mikołajowie-Drohowyżu.

Następnie mianowani zostali aspirantami 
wolontaryusze: Zygmunt Leon Finkler w war- 
statach we Lwowie i W ładysław Nieduszyński 
w Sądowej Wiszni.

Dalej przeniesieni zostali: ofieyał Celestyn 
Szczepański. z Rawy ruskiej do okręgu dyrekcyi

m ało k tó ra  n a  św iecie, daje bardzo  w iele 
p o d n ie t d la  m uzyka i m elom ana p rzez c ią­
g łą  rozm aitość . N ad m ien ić  m uszę, że h o fra t 
K aim  je s t  cz łow iekiem  czyniącym  bezw zglę­
dne u ła tw ien ia  d la  obcych m uzyków  i l i t e ­
ra tów  m uzycznych , p rag n ą cy ch  ko rzystać  z 
jego koncertów  i że w olny  je s t  od bezdu­
sznej eksk luzyw ności in n y c h  in s ty tu cy j, w 
czem okazuje się E u ropejczyk iem  w całem  
tego słow a znaczeniu . — S ztuka d y ry g o w a­
n ia  n a b ra ła  od czasów B erlioza, W a g n era  i 
B iilow a og rom nego  znaczenia. Zw łaszcza W a­
g n e r  i Billów w y k sz ta łc ili w p ro st lub  po­
śred n io  ca łą  p le jadę w ielk ich  kapelm istrzów : 
ja k  n. p. H ans R ich te r, Levi ( f ) ,  F e lik s  
M ottl, R yszard  S trau ss , F e lik s  W e in g a rtn e r , 
G ustaw  M a h le r  i in n y ch . O ni w yzw olili sz tu ­
kę in te rp re ta c y i dzieł sym fon icznych  od zw y­
kłego  w y b ijan ia  ta k tu  („T ak tsc h liig e re i" ) , n a  
k tó re  s ta ć  zresz tą  każdego tam b u rm ajo ra . 
To też  są  ro zry w an i od N ow ego Jo rk u  do M o­
skw y, od S tockho lm u do Rzym u. M ało m ias t 
może się  poszczycić p osiadan iem  dw óch dy ­
ry g en tó w , do najw yższych  za liczanych . W  tein 
szczęśliw em  położeniu  je s t  M onachium : d y ­
rygu je  tu  W e in g a rtn e r  i M o ttl, obydw aj F e ­
liksow ie, a przez n ich  „ F e l is  M on ach iu m ". 
N a  każdym  w ielk im  d y reg en cie  m ożna s p ra ­
w dzić słow a L isz ta  : „dy ry g en ci są s te rn i­
kam i , a n ie  p aro b k am i od w iosłow an ia" . 
K ażdy w ielk i d y ry g en t je s t  tak  sam o subje- 
k tyw nym  w irtuozem , ja k  p ia n is ta  lub  sk rzy ­
pek. I  on m a swój sposób po jm ow ania  dzieł 
in te rp re to w an y c h . G dyby k toś zap y ta ł, k to 
je s t  w iększy, W e in g a r tn e r  czy M ottl, odpo­
w iedzia łbym  : „ Jak  kto chce! D la  je d n y c h  
ten , d la  d ru g ic h  ta m te n  je s t  od p o w ied n ie j­
szym ". N a  m n ie  M o ttl rob i w iększe w raże t 
nie , d la  m oich  p rzy jació ł W e in g a r tn e r  je s -  
w yrocznią. M nie podoba się  R ich te r  i N i- 
k isch  w ięcej, niż C olonne lub  M ah ler, in n i 
n ie  om ija ją  sposobności ch w a len ia  ty c h  
o s ta tn ic h .

Sagittarius.

Listy i M o u l i m
(M iasto W agnera i W agucryan izm u. — D ra ­
maty muzyczne W agneryanów . — O rkiestra  
K aim a, jako  czynnik k u ltu ra lny  w południow ych 

N iem czech. — Dwóch Feliksów ).

(D okończenie).

O pera  m onach ijska  w y staw iła  też „dzie­
ło" b erliń sk iego  k ap e lm is trza  H an sa  Pfitz- 
n e ra  p. t. „R osę vom L ie b esg a rte n " . Byłem  
obecny n a  p rzedstaw ien iu  tej m ie rn o ty  pod 
dy rekcyą  sam ego P fitznera . K onia z rzę­
dem  tem u, kto wskaże mi, prócz n ie  n a jg o r­
szego w stępu  do trzeciego  aktu , choćby j e ­
d en  tak t, w k tó rym  p rzeb ija łaby  się odro ­
b ina szczerego już  n ie  ta len tu , lecz choćby 
usiłow an ia . W praw dzie w obec form alnego  
najazdu  obcych dzieł scen icznych  n a  sceny 
n iem ieckie , in te n d e n tu ry  m uszą pow tarzać 
od czasu do czasu p ew ną operę n iem iecką 
z obozu W ag n ery an ó w , lecz w iele przypisać 
należy  ta jn y m  uk ładom  dy rygen tów  op ero ­
w ych  i koncertow ych , posługu jących  się za­
s a d ą : „zagrasz ty  m oją sym fonię , to j a  w y­
staw ię tw oją sz tukę" . Ż ad n a  zaś p ra sa  nie 
je s t  tak  p rzesiąk n ię ta  rek lam ow aniem , jak  
n iem iecka. T rzeb a  je d n a k  być n a  m iejscu  i 
n a  m iejscu  studyow ae stosunk i te, aby to 
pojąc. Je d e n  z W a g n ery an ó w  n iem ieck ich , 
F e lik s  W e in g a rtn e r  sto i n a  czele o rk iestry  
h o fra ta  K aim a w M onachium . Je s tto  bardzo 
w ielk i i znany  w E u ro p ie  i A m eryce d y ry ­
g en t, w yw ierający  w pływ  n a  stosunk i m u­
zyczne w po łudn iow ych  N iem czech . O rkie­
s tra  K aim a zapew ne n ie  je s t  p ie rw szą  w 
św iecie co do ja k o śc i; n ie  je s t  to także ce-
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lein je j w łaścic iela . A le jako  czynn ik  k u ltu ­
ra ln y , posiada decydu jące znaczenie z w ielu 
w zględów , k tó re  zasługu ją  n a  zastanow ien ie  
się nad  n im i. N ie  m ożna sobie w yobrazić 
M onachium  bez o rk ies try  K aim a, jed y n e j w 
swym  rodzaju  pod w zględem  pedagogicznym . 
W ażną je s t  re fo rm a p rog ram ów  p rzep row a­
dzona przez W e in g a rtn e ra , a godna  n a ś la ­
dow ania na całym  św iecie. Zasada, jak ie j 
trzym a się W e in g a rtn e r  i dr. K aim , je s t :  
a) koncert pośw ięca się dziełom  sym fon i­
cznym  jednego  kom pozytora (s ły n n e  są pod 
ty m  w zględem  B eetbovenow sk ie  lub L isztow - 
skie albo B erliozow skie k oncerty  W ein g a r­
tn e ra )  ; b) k o n ce rt pośw ięca się  dziełom  je ­
dnej epoki (n. p. H ay d n  i M ozart; S ch u b ert, 
M endelssohn  i S c h u m a n n ; B erlioz, L iszt, Ry­
szard  S trauss i t. d . ) ; c) koncert pośw ięca 
się dziełom  sym fonicznym , k tó re  pow stały  
pod w pływ em  te j sam ej idei lub tego sa ­
m ego poety  (n. p w ieczór S zeksp ira  z dzie­
łam i B erlioza, L iszta, R. S traussa , W e in ­
g a r tn e ra , e t c . ) ; d) k oncert pośw ięca się dzie­
łom  pew nej narodow ości (n . p. koncert ros 
sy jski z dziełam i G link i, C zajkow skiego, Bo­
rod ina, G łazunow a, etc.; albo w ieczór f ra n ­
cuski z dziełam i B erlioza, B izeta, F. Davi- 
da, S ain t-S aensa, O. F ra n c k a , dT ndyego, 
C h a rp e n tie ra , M assene ta , e t c . ) ; f) koncert 
pośw ięca się  pew nem u k ie runkow i (n . p. 
Bach, H andel, G luck, R atneau, G re try ; M ali- 
le r, R. S trauss, S ibelius, E lg a r - i t. d . ) ; g) 
u tw ory  ch ó ra ln e  w ykluczone są  zupełn ie , z 
w yjątk iem , je ś li są w plec ione in te g ra ln ie  w 
sy m fo n ię : n. p. IX . sym fon ia  B eethocena , 
d a n te jsk a  i faustow ska sym fon ia  L isz ta  i t. p.; 
h ) popisy  so listów  są o ty le  uw zględniane, 
o ile og ran icza ją  się do w y k o n an ia  in s tru ­
m en ta lnego  k o n ce rtu  z tow arzyszen iem  o r­
k iestry . T ych  ośin punktów , k tó re  są w aru n k a­
mi uno rm ow an ia  p rogram ów  koncertow ych , 
zna jdu je  coraz ry ch le jsze  uw zg lędn ien ie  we 
w szystk ich  in s ty tu cy a ch  filha rm on icznych  
E uropy  i A m eryki. Są one także p sy ch o lo ­
g iczn ie uzasadnione.

1. kwietnia 1905.
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stanisławowskiej; adjunkci W łodzimierz Polakie­
wicz z Sambora do Lwowa, Arnold Luka z okręgu 
dyrekcji stanisławowskiej do Rawy ruskiej i 
asystent Maryan P ilch  z Ja iusław ia  do Lwowa.

Nakoniec przeniesiono w stały stan spo­
czynku rewidentów: Józefa Karam anna i Marce­
lego Podgórskiego w w arstatach, oraz Józefa 
Roczeka w ogrzewalni we Lwowie.

— Z dyrekcyi kolei państwowych
otrzymujemy następujący kom unikat: „W  nad­
chodzące święta W ielkanocne kursować będą 
dnia 23 i 24 b. m. między Rzeszowem a Lwo­
wem osobne pociągi świąteczne nr. 133 i 34/134, 
których wyjazd, względnie przyjazd oznaczono 
ja k  następu je: D nia 23 b. m. odjeżdża pociąg 
osobny z Rzeszowa o 7 '40  rano, z Łańcuta 7 '59, 
z Rogóżna 8 1 1 ,  z Przeworska 8 '2 8 , z Ja rosła­
w ia 8 49, z Radymna 9 1 2 , z Żurawicy 9 '28 , 
z Przemyśla 9 40, z Medyki 9 '55 , z Mościsk 
1 0 ‘12, z Chorośnicy 10 25, z Sądowej W iszni 
1 0 4 0 , z Gródka 11' 10, z Kamienobrodu 11 '18, 
z Mszany 1 P 3 2 , z Zimnejwody-Rudna 1 P 4 2 ; 
przyjazd do Lwowa o 11 -55 rano.

D nia 24 b. m. wyjeżdża pociąg osobny 
nr. 3 4 1 3 4  ze Lwowa o godzinie 10 '05  w  nocy, 
z Zimnejwody-Rudna 1 0 1 8 , z Mszany 10 29, 
z Kamienobrodu 10 43, z Gródka 10 '56, z Są­
dowej wiszni 1 P 2 2 , z Chorośnicy 11 '35 , z Mo­
ścisk l l -50, z Medyki 12 08, z Przemyśla 12 '30, 
z Żurawicy 12 '42 , z Radym na 1 2 -59, z Ja ro ­
sław ia 1 -20, z Przew orska 1-41, z Rogóżna 
1 ‘53, z Łańcuta 2 -05, przyjazd do Rzeszowa o 
godzinie 2 '25  w nocy.

Czasy przyjazdu i odjazdu podane są we­
dług zegara środkowo-europejskiego.

Ceny jazdy dla podróżujących tymi pocią­
gam i obniża się w relacyach do 50 kim. o 30 
proc., na dalsze przestrzenie o 50 prc. norm al­
nej ceny jazdy dotyczącej klasy.

Dzieci w wieku od 4— 10 la t płacą 'za  
jazdę tam lub nap o wrót pół biletu normalnej 
ceny jazdy.

— Epidemia zapalenia opon mó­
zgowo-rdzeniowych. W sprawie rzeko­
mego w ystąpienia epidemii zapalenia opon mó­
zgowo-rdzeniowych w  pośród oddziałów XI. 
korpusu dowiadujemy sio z autentycznego źró­
dła, że zawarte w kilku dziennikach doniesienie 
o pojawieniu się powyższej epidemii wśród żoł­
nierzy batalionu strzelców polnych nr. 1 w R a­
wie ruskiej polega na zupełnie fałszywej infor­
m acji.

Faktem  je st bowiem, że stan zdrowia tak 
wymienionego batalionu, jak  wogóle garnizonów 
XI. korpusu jest bardzo dobry, i że w Rawie 
ruskiej wypadki zapalenia opon pojawiły się je ­
dynie wśród najuboższych w arstw  tamtejszej lu ­
dności żydowskiej i to tylko u dzieci. Wogóle 
nie zaszedł dotąd ani jeden wypadek zapalenia 
opon w żadnym z garnizonów XI. korpusu.

— Lwowskie Towarzystwo ra­
tunkowe, według wygotowanego świeżo spra­
wozdania za rok ubiegły, udzieliło w tym okre­
sie czasu pomocy w 3368 wypadkach, a mia­
nowicie: 2371 razy w dzień i 997 razy w nocy.

— Wyrodna matka. Wczoraj przed 
południem znaleziono w Krakowie w realności 
przy ul. św. Gertrudy 5, przy czyszczeniu dołu 
kloacznego, zwłoki niemowlęcia płci żeńskiej, 
owinięte w chustkę.

Policya krakowska wdrożyła w tej spra­
wie dochodzenia.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem  sądu przysięgłych odbędą się w trze­
ciej, zwyczajnej kadencyi, rozpoczynającej się 
dnia 9 m aja b. r., następujące rozprawy karne: 
9 m aja Eugenia Litwińczuk o zbrodnię dziecio­
bójstwa i Stefan Karpińczuk o zbrodnię zgw ał­
cenia; 10 m aja Iw an Pełech o występek obrazy 
czci, popełniony drukiem; 11 m aja Maks Ro­
senbaum o zbrodnię kradzieży.

A  Zamach morderczy. N a przecho­
dzącego wczoraj około godziny 2 w nocy ulicą 
Głowińskiego p. Zdzisława Dzikowskiego, napa­
dło dwóch jakichś drabów i w chwili, gdy jeden 
z łotrów  przytrzym ał go za ręce, drugi pchnął go 
w lewą pierś. N apadnięty zdołał się uwolnić 
gwałtownym  ruchem z objęć draba i dobywszy 
z kieszeni rewolweru, dał dwa strzały na oślep, 
poczem napastnicy zbiegli w kierunku ulicy Ły­
czakowskiej.

P an  D. przybywszy do domu, spostrzegł 
dopiero, że znajdująca się w kieszeni surduta 
srebrna tytonierka, została w trzech miejscach 
jakiem ś ostrem narzędziem przebita.

P o lic ja  — która o napadzie tym dowie­
działa się dopiero z dzienników porannych — 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. P an  D. 
do południa bowiem nie uczynił w tej spraw ie 
żadnego doniesienia.

A  N ieszczęśliwy wypadek z bro­
nią. Czternastoletni M ichał Kriimer recte Sche- 
les, uczeń I. klasy VI. gimnazyum, w ybrał się 
wczoraj po południu, mając w kieszeni rewol­
wer i znaczną ilość nabojów, w towarzystwie 
rówieśnika Dawida Schatzla recte  Silbersteina 
na plantacye pod stokiem Wysokiego Zamku. 
Spotkawszy się tu w pobliżu ogrodu restaura­
cyjnego, zwanego we Lwowie popularnie „pod 
złodziejską sroką", z kilku dziewczętami, które 
grały  w orzechy, rozpoczął Kram er strzelaninę 
z rewolweru, do której przyłączyła się także 13-le- 
tnia Lola Schachówna, córka m alarza pokojowe­
go, dając z tego rewolweru dwa strzały. W chwili 
jednak, gdy Kramer, odebrawszy z powrotem

Schachównie rewolwer, w ypalił z niego, Scha­
chówna tak  nieostrożnie zbliżyła się w  stronę 
strzałów Kriimera, że kula przebiwszy jej poli­
czek, w ybiła kilka zębów i ugrzęzła w języku.

R anną opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, poczem rodzina odstaw iła ją  do 
szpitala powszechnego.

Policya zawiadomiona o wypadku, w dro­
żyła w tej sprawie dochodzenie i aresztowała 
Kramera. Po przesłuchaniu wypuszczono go na 
wolność, odpowiadać on jednak będzie przed 
kratkam i sądowemi za występek przeciw bezpie­
czeństwu życia z § 335 u. k.

A  Kronika policyjna. Do zamknię­
tego mieszkania pani K. L., przy ul. Króla Le­
szczyńskiego 31, zakradł się wczoraj jak iś zło­
dziej i skradł znaczną ilość bielizny i garderoby.

P. Karolowi Cz., zamieszkałemu przy ul. 
św. Józefa 10, skradziono wczoraj garderobę, 
łącznej wartości 170 K.

— Zmarli W ostatnich dniach: w W ie­
dniu, Anna Mendl, wdowa po lekarzu miejskim, 
m atka redaktura F rem denbla ttu , radcy Rządu 
p. W ilhelma Mendla.

W  Skawinie, Alfred Stachy, urzędnik kolei 
państwowych, w 34 roku życia.

W  Czerniowcach, Leopold Szulc, rew ident 
kolei państwowych.

W  Karlsruhe, Otton W ilhelm Struve, zna­
ny astronom, w 85 roku życia.

— Konkurs. W ydział Towarzystwa mu­
zycznego w Krakowie ogłosił konkurs na po­
sadę nauczyciela wyższego kursu  gry fortepia­
nowej w konserwatoryum. Posada będzie do 
objęcia od 1 września 1905 r. N akłada ona 
obowiązek udzielania 12 godzin lekcyi tygodnio­
wo oraz bezpłatnego występowania w koncer­
tach Towarzystwa. Bliższych informacyj udziela 
zarząd Towarzystwa i konserwatoryum (plac 
Szczepański 1. 3). Zgłoszenia przyjm uje zarząd 
do dnia 31 maja b. r.

— M iędzynarodowy kongres rybacki 
odbędzie się w czasie od 4 — 6 czerwca b. r. w 
W iedniu.

— Krwawy dramat miłosny. Z Li-
berca donoszą: Miejscowość Josefsthal była
onegdaj widownią krwawego dram atu miłosnego. 
Dziewiętnastoletni szlifierz szkła, Rudolf Hoff­
mann, posprzeczawszy się ze swą narzeczoną 
Adelą Schoberówną, dał do niej trzy strzały re­
wolwerowe, raniąc ją  niebezpiecznie, poczem usi­
łow ał odebrać sobie życie. Przechodnie jednak 
rozbroili go i oddali w ręce sądu.

—  Dwa wypadki zapalenia opon mó­
zgowo-rdzeniowych stwierdzono w Budapeszcie

— Stary zamek Bocskay w Pocsy, 
nieopodal W. W arazdynu na W ęgrzech, spalił 
się do szczętu dnia 19 b. m. Zbudował go ongi 
hajduk Stefan Bocskay tak warownie, iż o mury 
zamku rozbiła się kilkakrotnie nawet naw ała 
turecka. Zamek przeszedł później na własność 
rodu Zichycli, a przed kilku laty nabył go finan­
sista A. Goldstein.

— Strejk robotników murarskich.
Z Budapesztu donoszą: Budowniczowie uchwa­
lili wczoraj zwrócić robotnikom książki robotni­
cze, w skutek ich żądań o podwyższenie płacy.

Kronika zagraniczna.
* N o w a  k a t e d r a  w B e l g r a d z i e .  

Król P io tr położy w tych dniach uroczyście 
kamień węgielny pod budowę nowej katedry 
prawosławnej w Belgradzie, na którą predimi- 
nowano 3 miliony franków. Będzie to, z p la ­
nów sądząc, najpotężniejszy kościół na półwy­
spie bałkańskim . Katedra stanie pod wezwa­
niem św. Sawy.

* S p a l o n a  p r z ę d z a l n i a .  Z Drezna 
donoszą: W ielka mechaniczna przędzalnia w 
Zeulenroda spłonęła onogdaj do szczętu. Szkoda 
wynosi 3 miliony koron. Siedmiuset robotników 
pozbawionych zostało pracy.

* D o n  J u a n  V a l e r a .  W  Madrycie 
zm arł w tych dniach były hiszpański am basa­
dor przy Dworze wiedeńskim, Don Ju an  Va- 
lera, w 81 roku życia. H iszpania traci w nim 
wybitnego polityka i dyplomatę, powieściopisa- 
rza, nowelistę i krytyka. Urodzony w r. 1824, 
rozpoczął służbę dyplomatyczną w Neapolu, a 
następnie był z kolei sekretarzem poselstwa h i­
szpańskiego w Lizbonie, Rio de Janeiro, D re­
źnie i Petersburgu. Następnie w stąpił do m ini­
sterstwa spraw  zewnętrznych, poczem przez 
krótki czas był m inistrem  handlu i rolnictwa. 
Z kolei piastow ał obowiązki posła w Lizbonie, 
W aszyngtonie, Brukseli, a od r. 1893 do 1895 
był ambasadorem hiszpańskim  przy Dworze wie­
deńskim. Jako powieściopisarz zdobył sobie roz­
głos swą powieścią p. t. „Pepita Jim ener“ , 
znaną polskiej publiczności z przekładu. Prócz 
tego nap isał cały szereg innych powieści, stu- 
dyów krytycznych i listów w kwestyach poli­
tycznych i literackich. Zmarły dokonał też tłó- 
maczenia na język hiszpański dzieła hr. Schacka 
„Historya poezyi i sztuki u Arabów w H iszpa­
nii i Sycylii “ .

* U t o n i ę c i e  15 r y b a k ó w .  Z Kónigs- 
bergu donoszą: P iętnastu  kurlandzkich rybaków, 
którzy w ubiegłą sobotę wypłynęli z Kłajpedy 
na jezioro, celem połowu ryb, utonęło.

* S t r e j k  robotników piekarskich wy­
buchł w Dreźnie. Strejkujący domagają się pod­
wyżki zarobku dziennego.

* B e z  c h l e b a  gotowe na same święta 
pozostać główne centra Niemiec. Piekarze bo­
wiem postanowili w tym w łaśnie czasie urzą­
dzić strejk. Rozpoczęto od Drezna, które od 
dwóch dni żywi się chlebem i bułkam i, spro- 
wadzanemi z Górnego Szląska. Obecnie ma przyjść 
kolej na Berlin, Kolonię i Hamburg.

* 30.000 r o z w ó d e k  naliczono w stanie 
Jow a, Ameryki Północnej. Ustawy tego stanu 
nie wzbraniają rozwodu, pozwalają zaś w rok 
po rozwodzie wchodzi'1 w nowy związek m ał­
żeński. f

* 100 1 a t w i e k u doczekał w tych dniach 
nauczyciel p. Kolumb Russi w Andermalt w 
kantonie Uri. Ju b ila t cieszy się zupełną rzeźko- 
ścią ciała i unrysłu. Je st on najstarszym  czło­
wiekiem swego kantonu. Emeryturę pobiera od 
la t 30.

TEGOROCZNA WIELKANOC.

Ustalenie term inu św iąt Wielkanocnych 
na rok bieżący połączone było z bardzo zawiłe- 
mi obliczeniami matematycznemi.

Podług kalendarza następuje zmiana księ­
życa (pełnia) dnia 21 marca o godzinie 4 m i­
nut 56 z rana, licząc podług średniego czasu 
w Greenvich. Wobec tego w myśl obowiązują­
cych przepisów przy wyznaczeniu term inu Wiel­
kiej Nocy, święta powinnyby przypaść na naj­
bliższą niedzielę po 21, a więc na 26 marca. 
Dla czego jednak tak się nie stało? Oto ten 
księżyc, o którym wspomina kalendarz nasz, 
nie odpowiada owemu księżycowi, którego sre­
brną tarczę widzimy na niebie, a którego pełnia 
następuje w ściśle oznaczonym czasie.

Księżyc kalendarzowy jest, jeżeli tak 
można się wyrazić „matematycznym", a czas 
jego zmian — acz nie o wiele — różni się je ­
dnak od terminów zmian księżyca niebieskiego. 
Wprowadzono to ułatw ienia z tego powodu, że 
gdybyśmy się kierowali rzeczywistym stanem 
rzeczy, m usiałby istnieć dla każdego południka 
osobny kalendarz.

Za dowód niechaj posłuży następujący 
p rzy k ład : Rzeczywiście księżyc wstępuje w peł­
nię o godzinie 4 m inut 56 podług średniego 
czasu w Greenvich, w W aszyngtonie natom iast 
następuje zm iana o godzinie 11 m inut 48  w 
nocy dnia poprzedniego podług tamtejszego śre­
dniego czasu. W  tych więc waruukach, ludzie, 
żyjący podług czasu w Greenvich obchodziliby 
W ielkanoc dnia 26 marca, Amerykanie zaś 23 
kwietnia.

Najpewniejszy termin, dla oznaczenia ter­
minu pełni wielkanocnej daje ta data marca, 
jaką otrzymamy przez odjęcie „epakty" od cy­
fry 44. „Epaktą" zaś nazywamy liczbę dni księ­
życa od ostatniego nowiu w grudniu, czyli t. zw. 
wiek księżyca w dniu pierwszym stycznia. J e ­
żeli „epakta" wynosi mniej niż 24, to otrzy­
mamy datę „pełni wielkanocnej", w marcu przez 
odjęcie jej wprost od 44. Ale jeżeli „epakta“ 
równą lub większą jest od 24 to posługujemy 
się wówczas datą poprzedniej pełni, dodając 29.

W  roku bieżącym „epakta" równa się 24. 
Wobec tego przypada pełnia kalendarzowa na 
20 marca. Przepisy jednak nie uznają jej, lecz 
poprzednią, wobec czego pełnia wielkanocna na­
stępuje dopiero w 29 dni po 20 marca czyli 18 
kwietnia, a więc święta Wielkanocne przypadają 
na 23 kwietnia.

Mali! U M i- M b u .

(M re) Franciszek Jaworski: Baszta 
prochowa i Archiwum miejskie. Lwów 1905.

S tanisław  Schniir-Pepłowski, jako dziejo- 
pis Lwowa, znalazł następcę w młodym, roz­
miłowanym w przeszłości naszego grodu histo­
ryku, p. Franciszku Jaworskim . Pracując w Ar­
chiwum  miejskiem, ma on sposobność bezpo­
średniego zetknięcia się z nagromadzonymi tam 
skarbam i, z których z talentem i umiejętnością 
wydobywa — ja k  dotąd — drobiazgi, barwne 
i zajmujące. Każdy z nich dorzuca kilka szcze­
gółów do kroniki anegdotycznej życia Lwowian 
ubiegłych stuleci, a talent, tutaj już widoczny, 
pozwala mieć nadzieję, że p. Jaw orski w przy­
szłości niedalekiej wystąpi z dziełem większein, 
na materyale źródłowym, znajdującym się w Ar­
chiwum miejskiem, opartym.

Monografia „Baszty prochowej", jednego 
z nielicznych zabytków obwarowań lwowskich, 
tej odrapanej budowli, sterczącej na W ałach 
gubernatorskich, zainteresować w inna każdego 
Lwowianina, który dzisiaj z obojętnością mija 
świadka przeszłych dziejów, walk krwawych, 
ofiarności, poświęcenia i męstwa naszego mie­
szczaństwa. Ono też przedewszystkiem winno po­
myśleć o opiece nad cenną pam iątką i o za­
chowaniu jej na przyszłość w szacie odpowie­
dniej szej; wszak to — jak  sam p. Jaworski 
stwierdza — wymaga stosunkowo nieznacznego 
wydatku. Omawiana rozprawka napisaua została 
pod hasłem  agitacyi za umieszczeniem w ba­

szcie prochowej, odpowiednio przerobionej, Ar­
chiwum miejskiego. Myśl bardzo piękna i nie­
trudna do przeprowadzenia, byle tylko nie b ra­
kło odrobiny dobrej woli i szybkiej inieyatywy.

Basztę prochową wystawiło dla celów o- 
brony m iasta mieszczaństwo lwowskie w latach 
1 5 5 4 — 1556. M ateryału do budowy dostarczył 
stary arsenał, rozbierany równocześnie dla wznie­
sienia nowego, istniejącego po dziś dzień u 
zbiegu ulic Podwala i Sobieskiego. Nowa ba­
szta, obok swego fortyfikacyjnego charakteru, 
służyła w czasie wojennym jako skład prochu, 
saletry i o ło w iu ; w dni pokoju wynajmowano 
tutaj komory mieszczanom „dla używania i zbóż 
wszelkich sypania i chowania". W  roku 1559 
odegrała baszta prochowa w ybitną rolę w zna­
nej romantycznej historyi nieszczęśliwej Halszki 
z Ostroga. W raz z sąsiednim klasztorem 0 0 . 
Karmelitów, wytrzym ała niejedno krwawe oblę­
żenie, od Chmielnickiego poczynając, a na Ka­
rolu XII. kończąc. Po zdobyciu m iasta Szwecr/i 
spalili gontowy dach nad basztą i cały budy­
nek ogromnie zrujnowali. W  r. 1706 jednak 
miasto zrestaurowało ją  na nowo kosztem 4758 
złp., do czego przyczynił się kanclerz W . K. 
ks. Lubomirski, kwotę 1800 złp., a synowie 
hetmana Jabłonowskiego darowali pozostałą z 
budowy pałacu Jabłonow skich dachówkę, która 
do dnia dzisiejszego pokrywa basztę prochową. 
Z kolei zamieszkiwali ją  chwilowo konsystujący 
we Lwowie generałowie rossyjscy, a równocze­
śnie urobiło się bez żadnej podstawy podanie, 
jakoby tutaj tracono przestępców. Rządowi au- 
stryackiemu służyła początkowo na skład sa­
letry, potem po rok 1895 przechowywano w 
baszcie m undury wojskowe. N abyta przez m ia­
sto m iała uledz rozbiórce, protest atoli konser­
watora zabytków ocalił ją  od zagłady, a obe­
cnie pp. Gzołowski i Jaw orski pozyskują coraz 
liczniejszy zastęp zwolenników umieszczenia w 
jej murach Archiwum miejskiego, oraz miejskiej 
galeryi obrazów.

Koncert chóru akademickiego, który się 
odbędzie w pierwszych dniach m aja w  sali F il­
harmonii, obejmie prócz „Biesiady apostołów" 
W agnera, także Palestriny „Lamentacye". Znany 
pianista p. Głowacki, uczeń Leszetyckiego, wy­
kona koncert Saint-Saiinsa, a p. Ludwig, pro­
fesor konserwatoryum w Stanisławowie, odśpie­
wa ustępy z „Parsifala" i z „Chrystusa" Pcro- 
siego.

W spaniały program  podamy szczegółowo 
niebawem.

B£oni liszko zapanował w ostatnich dniach 
wszechwładnie na scenie warszawskiej, nie wszyst­
kie jednak wystawione tam  utwory jego ciesz, ■ 
się równem powodzeniem. W „Halce" śpie , 
tytułową partyę gwiazda sceniczna, p. Boiska, 
można więc zawsze z góry przewidzieć pełną 
widownię. „W idm a" — czytamy w pismach w ar­
szawskich — tak  znakomicie' wyreżyserowane, 
schodzą z repertuaru  za spraw ą publiczności, 
która wzgardziła tym klejnotem muzycznym. Po­
nadto wznowił p. Chodakowski „F lisa", w  któ­
rym p. Bogucka rzetelne święci tryumfy.

Zygmunt Przybylski napisał dla w ar­
szawskiego teatru ludowego nowy melodramat 
p. t.: „Autek Smutny i Jędrek Śmiech". Rzecz 
w pomyśle oparta na znanym melodramacie fran­
cuskim „Dwaj malcy", przedstawia losy dwóch 
wisusów z nad W isły, opuszczonych przez m atki 
i rzuconych przez to w odmęt życiowego zepsu­
cia, z którego traf — odnalezienie m atki, w 
porę obóch ratuje.

„Macierz Polska". W  miesiącu marcu
b. r. opuścił pracę zeszyt II. „Encyklopedyi" i 
jest do nabycia w adm inistracyi wydawnictw 
„Macierzy Polskiej" (Lwów, gmach sejmowy) 
lub w księgarniach.

(ch) Niedaleko Wiirzburga w Ba-
waryi znalazł pewien ksiądz stary średniowie­
czny rękopis poematu bohaterskiego (prawdopo­
dobnie „Aleksanderlied", w narzeczu średnio- 
niemieckim. Rękopis znajdował się w rnpicciach 
ratusza małego miastaczka Ochsenfurt. Nie na­
leży się zbyt dziwić w obec tego, że z począ­
tkiem 19 wieku obwijał ogrodnik pewnego m a­
ją tku  w południowej Bawaryi drzewka owocowe 
rękopisami kantat — wielkiego m istrza Jana 
Seb. Bacha.

(ch) Król. Pinakoteka sta ra w Mo­
nachium zakupiła obraz „Charles Binny i jego 
córki" angielskiego m alarza Lawrence z XVIII. 
wieku za 180.000 marek.

(ch) Nowsze badania nad epoką po­
w stania słynnej „grupy Laokoona" wykazały, 
że ona pochodzi z czasów augustejskich (pod 
wpływem Vergiliusa). Duńscy uczeni doszli do 
tego na podstawie napisów w akropoli w 
Lindos. Nowsze wiadomości co do tej kwestyi 
ogłoszone będą w publikacyi z obecnie odby­
wającego się kongresu archeologicznego w Ate­
nach.

(ch) Bezwstydnie wysokie ceny
nałożono na dwa obrazy : H alsa „ Jonkheer Ramp 
i jego kochanka" i Rem brandta „Portret starej 
kobiety". Obraz Halsa kupił swego czasu hr. 
Pourtales za 25.000 franków, wdowa po nim 
sprzedała go niedawno za 400.000 franków do 
Ameryki. Dzieło Rem brandta kupiono przed 40 
laty za 49 .000  franków, przed 12 laty sprze­
dano go za 65 .000  fr. w Londynie, dziś żądają 
zań w Paryżu 600 .000  fr.



(ch) W widowiskach wagnerow­
skich w „Teatrze ks. Regenta11 w  Monachium, 
które odbędą się tego roku, zaszła zmiana o 
tyle, że „Śpiewakami norymberskimi11 dyrygo­
wać będzie prof. Artur Nikisck, a nie dr. Ry- 
szard Strauss, jak było pierwotnie postano­
wione.

(ch) Teodor Dubois, dyrektor kon- 
serwatoryum w Paryżu i kompozytor (bez po­
wodzenia) ustępuje ze swego stanowiska, które 
dzierżył po Thomasie, twórcy „Mignon11. Na­
stępcą jego zostanie Lenepreu, który już dawno 
jest profesorem tejże instytucyi.

(ch) Juliusz M assenet, francuski 
kompozytor, pracuje obecnie nad nową operą, 
p. t. „Płaszcz króla“. Jest to legenda tragiczna 
w czterech aktach, z tekstem Jana Aicarda.

(ch) Juliusz Vem e pozostawił w ręko­
pisach sześć ukończonych powieści.

' (ch) Akademia Umiejętności w Pe­
tersburgu postawiła po raz drugi kandydaturę 
Gorkijego na członka. — Gorkij ukończył w  
więzieniu dramat p. t. „W więzieniu11.

(ch) Wagnerowskich przedstawień w  
82 niemieckich i austryackich miastach odbyło 
się od 1 lipca 1903 do 30 czerwca 1904 ro­
ku: 1510. Największem powodzeniem cieszyły 
się „Lohengrin11, po nim następują: „Tannhau- 
ser11, „Śpiewacy norymberscy11, „Latający Ho­
lender11, „Walkyrye11, „Zygfryd11, „Tristan11, 
„Zmierzch bogów11, „Złoto Renu11, „Rienzi11. 
Najczęściej grano Wagnera w Hamburgu, Berli­
nie, Monachium, Wiedniu, Dreźnie i Wrocławiu.

(ch) Za przykładem Paryża otwarto 
w Rzymie w „Teatro nationale11 rodzaj salonu 
„des Refuses11, w którym biorą udział malarze, 
których dzieł nie przyjęto na oficyalne większe 
wystawy.

(ch) W drugim sezonie przedstawień 
operowych w „Covent-Gardenie“ (Londyn) gra­
na będzie opera młodego angielskiego kompo­
zytora Aneherst-Webera, p. t. „Fiorillo11 (tekst 
Śardou i Ghe.isi), napisana umyślnie dla Emmy 
Calve i Jana Reszkego.

(ch) W Sofii założono „Związek arty­
stów południowo - słowiańskich11 (Serbia, Kroa- 
cya, Słowenia).

(ch) Nowy obraz Rembrandta od­
krył niejaki Simon Maris w Amsterdamie. Obraz 
przedstawia człowieka z osłem.

■{ch) Słynna wieża Galileusza z XIII. 
wielcy, stojąca w Arcetri, powyżej Florencyi, 
zy się tuż przed rozpoczęciem jej restau- 
ra< #  Rusztowania były już przygotowane.

(ch) Uniwersytet w Oxford zamia­
nował najznakomitszego współczesnego angiel­
skiego kompozytora Sir Edwarda Elgara dokto­
rem muzyki hon. c.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek i jutro w sobotę z po­
wodu wielkiego tygodnia nie będzie przedsta­
wień. Kasa teatralna w tych trzech dniach sprze­
dawać będzie bilety na przedstawienia świąte­
czne tylko od godz. 9 do 1 przed południem ; 
w godzinach zaś popołudniowych będzie zam­
knięta.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu (na dochód Tow. wzaj. pomocy artystów 
sceny lwowskiej) po raz piąty „Dom na Hali- 
ckiem“, komedya współczesna w 4 aktach Fr. 
Domnika (autora sztuki „Na Łyczakowie11);

wieczorem o godzinie pół do 8 (na do­
chód Tow. wzaj. pomocy artystów sceny lwow­
skiej) po raz dziewiąty „Małżeństwo na żart11, 
operetka w 3 aktach Fr. Lebara.

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
połpdniu po raz dwudziesty piąty „Druciarz11, 
operetka w 3 aktach Fr. Lchara;

wieczorem o godzinie 7 po raz czternasty 
„Ponad siły“, sztuka w 2 częściach a 6 odsło­
nach Bjórnstjerna-Bjornsona.

We wtorek o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz dwudziesty „Dziewczyna z fiołka­
m i11, operetka w 3 aktach Józefa Hellmesbergera;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
trzeci „Ksiądz Marek11, poemat dramatyczny w 
3 aktach a 5 odsłonach Juliusza Słowackiego. 
Gościnny występ Wandy Siemaszkowej w roli 
Judyty.

We środę po raz pierwszy (nowość) „Fi- 
gurantka11, komedya w 3 aktach z francuskiego 
Franciszka Curela. Gościnny występ Wandy 
Siemaszkowej.

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Rzeczpospolita Babińska11, opera komiczna w 
3 aktach, słowa Adolfa Kitschmana; muzyka 
Mieczysława Sołtysa.

W piątek po raz drugi (nowość) „Figu- 
rantka11, komedya w 3 aktach z francuskiego 
Franciszka Curela. Gościnny występ Wandy 
Siemaszkowej.

W sobotę po raz drugi (nowość) „Rzecz­
pospolita Babińska11, opera komiczna w 3 aktach, 
słowa Adolfa Kitschmana, muzyka Mieczysława 
Sołtysa.

S0SP0M R S T W O I HANDEL
Ankieta W ydziału krajowego. W y ­

dział krajow y zw oła ł n a  dzień 27 k w ie tn ia  
an k ie tę  w celu w y s łu c h an ia  op in ii osób in ­
te resow anych  i znaw ców  w sp raw ie  zam ie­
rzonych  przez M in isterstw o  ro ln ic tw a  zm ian 
n ie k tó ry ch  postanow ień  ustaw y  krajow ej z 
dn ia 17 g ru d n ia  1 8 8 4 r . Chodzi m ianow icie:
a) o zm ianę p ostanow ień  §§. 23, 24 i 25 
te j ustaw y , o k reśla jący ch  kw alifikacye w y­
m ag an e  od osób, k tó rym  m a być pow ierzo­
ne k ierow nic tw o  i dozór k o palń  w osku ziem ­
nego , tudzież odpow iedzia lność ty c h  k ie ro ­
w ników  w obec w ładz gó rn iczych ; b) o zm ia­
nę § 15 u st. k ra j. z r. 1884, k tó ry  dozw ala 
w ładzy  zakazać o tw arc ia  ro b ó t w k o p a ln i je ­
żeli w ym iar jej p łaszczyzny  n ie dozw ala 
w prow adzen ia  racy o n aln eg o  ru ch u , a za s tą p ie ­
n ie  go p rzep isem  u stan aw ia jący m  m in im um  
tej p łaszczyzny , tak  co do k sz ta łtu , ja k  i roz­
leg łości.

Z u stan o w ien iem  tak iego  m in im um  łą ­
czy się  k w esty a  u ła tw ien ia  po łączen ia  odbu­
dow y g ran iczących  z sobą a za w iera jący ch  
żyw ice ziem ne parcel g ru n to w y ch  i w niosk i 
ek sp ro p ry acy i kopalń  n ie  ek sp loa tow anych  
n a  rzecz w łaścic ie li k o p a lń  s ta le  w o d b u d o ­
w ie będących , czy to  w  fo rm ie  udzia łu  w 
b ru tto -p ro cen tach  p rodukey i lub  w in n e j.

Kolej przez Alaskę. P rzed staw ic ie le  
spółki kap ita lis tó w  fra n cu sk ich  w n ieś li do 
m in is te rs tw a  skarbu  w P e te rsb u rg u  propozy- 
cyę p o łączen ia  R ossyi z A m ery k ą  za pom o­
cą ko le i żelaznej od kolei sy b e ry jsk ie j przez 
A laskę.

Giełda towarowa. C ukier surow y loco 
A ussig  33-— do 33-10, loco O łom uniec  3 P 8 0  
do 3 P 9 0 , loco B erno  31-40 do 31-60, 
na m arzec -  s ie rp ień  loco A u ss ig  — -— do 
— • —. C ukier w k o s tk a c h : p r im a  7 9 '— do 
79-50. secunda  — d o — ' — . S p iry tu s  k o n ­
ty n g en to w an y  : loco W iedeń 47 40 do 47-60. 
N afta  kau k azk a : tran sita  T ry e s t 8 '5 0  do 
9 ‘— , g a licy jsk a  p rzeźroczysta  40 — do 4 0 -70. 
Ceny w  koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 21 kw ie tn ia . W a lu ta  koronow a. 
Cena za 50 kg. loco Lw ów . P szen ica  go tow a 
8 4 0  do 8 60, p szen ica  n a  te rm in a  8*10 do 
8-30, żyto gotow e 6-25 do 6 50, żyto n a  te r-  
m ina  6 10 do 6-30, ow ies obroczny  gotow y 
7 30 do 7 60, ow ies obroczny  n a  te rm in a  7-20 
do 7-40, jęczm ień  p as tew n y  6 75 do 7 25, 
jęczm ień  b ro w arn y  7 -30 do 7 -75, rzepak  10 25 
do 11-50, ln ia n k a — ■— do — •— , g ro ch  pa­
stew n y  6*75 do 7 ‘25, g ro ch  do go tow an ia  
7-75 do 10-— w yka 12 — do 12*50, n as ien ie  
ln ia n e  — "— do — "— , n a s ien ie  konopne 
— -—  do — •— , bób — "—  do — , bobik 
7-50 do 8-— , h reczka 8 75 do 9-50, kuk u ru ­
dza now a 8-50 do 8*76. kukurudza s ta ra  7 '50  
do 7-75/ ch m ie l za 56 kg. 1 5 0 '— do 170-— , 
koniczyna czerw ona 55-— do 8 0 '— , k o n i­
czyna b ia ła  45-— do 65-— , kon iczyna szw edz­
ka 65"—  do 80-— , tym otka  25"— do 30- — .

S p iry tu s  loco za 50 litró w  gotow y p a r ita s  
T arnopo l 42-—  do 44 25 za 50 litrów  p a r i ta s  
T arnopo l n a  te rm in  — *— do — .— , w aran  
ty  — "— do — ■— , ek sk o n ty n g en to w y  29-25 
do 29-75.

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
hand low ej i p rzem ysłow ej o cenach  zboża i 
produktów  we Lw ow ie od 9 k w ie tn ia  do 15 
kw ie tn ia  1905, bez o p ła ty  akcyzow ej. (W a lu ta  
koronow a). — P szen ica  s ta ra  8 '45- do 8*65, 
now a — ' — do — •— , żyto s ta re  6*35 do 
6*55, now e — ■— do — *— , jęczm ień  b ro ­
w arn y  7 -15 do 7 50, p as tew n y  6*75, do 
7*10, ow ies s ta ry  7-30 do 7-55, now y — — , 
do — ' — , h reczk a  8 -75 do 9*50, kukurudza 
zesz ło roczna 8-— do 8 -25, kukurudza — •—  
do — •— , p roso  — •— do — — , g ro ch  do 
go tow an ia  8 ‘50 do 9-75, p as tew n y  6-75 do 
7-15, soczew ica — -— do — •— , faso la  — •— 
do — •— , bobik  s ta ry  7-60 do 8-— , now y 
— •— do — '— , w yka s ta ra  11 '75  do 12-25, 
now a — do — •— , kon iczyna czerw ona 
6 2 ’50 do 77-50. b ia ła  5 0 -— do 62-50, szwedz­
ka 6 5 '— do 80-— , ty m o tk a  25-—  do 29*50, 
anyż ro ssy jsk i — •— do — •— , p ła sk i — •—  
do — ’— , km inek  — -— do — • — , rzepak  
zim ow y s ta ry  10-90 do 11-25, now y — ■— , 
ln ia n k a  7*25 do 7 -50, n a s ie n ie  ln ia n e  10-90 
do 11-25, n as ien ie  konopne 9-— do 9*25, 
chm iel 150 '— do 1 7 0 '— , now y —*— do 
— •— , łój — do — •— , n a f ta  zw ykła 16-—  
do 1 7 '— , sa lonow a 18-—  do 19-— , wosk 
ziem ny — •— do — 1— , w szystko  za 50 k i­
logram ów , p łó tno  — •— do — , skóry  su­
row e — •—  do — •— , sp iry tu s  10.000 litr -  
p rocen tow y  gotow y k o n ty n g e n to w an y , bez 
podatku konsu incy jnego  43-30 do 43-60, eks- 
k on ty n g en to w an y  — •— do — "— .

OSTATUIA POCZTA

B u dapesti H ir la p  donosi, że do B u d a­
pesztu  nadesz ło  urzędow e zaw iadom ien ie , iż 
N ajj. P a n  przybędzie tam  w  o s ta tn ic h  dn iach  
kw ie tn ia .

P o sied zen ie  pe łnego  c e n t r a l n e g o  
k o m i t e t u  w yborczego d la  w yboru  p reze­
sa , w m ie jsce  W o jc iech a  h r . D zieduszyckie- 
go, k tó ry  zostaw szy prezesem  K oła  p o lsk ie ­
go, godność  tę  złożył, ja k o te ż  d la  sp raw y  
nom inacy i m ężów zaufan ia , ce lem  u tw o rze­
nia kom ite tów  przedw yborczych  d la  w ybo­
rów  do R ady p ań stw a, odbędzie się  we Lw o­
w ie d n ia  4 m aja.

Z P ary ża  donoszą: P on iew aż liczba po­
jedynków  pom iędzy oficeram i z pow odu 
s p r a w y  d e n u n c y a c y j  p rzy b ra ła  ogro ­
m ne rozm iary , m in is te r  w o jny  ro ze s ła ł okól­
n ik , g rożący ciężkiem i k aram i d y scy p lin a r- 
nem i w razie p o w tarzan ia  się  dalszych  w y­
zw ań.

Z P a ry ża  te le g ra fu ją : W czorajsza dy- 
skusya w I z b i e  d e p u t o w a n y c h  zupe ł­
nie n ie  zm ien iła  zap a try w ań  tu te jszej p rasy  
n a  po litykę D elcassego. W iększość d z ien n i­
ków, z w y jątk iem  m ających  ofieyalny c h a ­
ra k te r , w yraża się  o po lityce  obecnego m i­
n is t ra  spraw  zag ran icznych  ujem nie.

Izba dep. ob radow ała  w czoraj także 
nad  a rt. 4 ustaw y  o rozdzia le  K ościo ła i 
paristwTa, tyczącym  się p rzydzie len ia  dóbr 
kośc ie lnych  zw iązkom  w yznaniow ym . R efe­
r e n t ośw iadczył, że n ik t b y n a jm n ie j n ie  za­
m yśla  odbierać m ajątków  zw iązkom  k a to li­
ckim  i oddaw ać ich  zw iązkom  sch izm atyck im . 
(O klask i).

Z Rzym u te le g ra fu ją : Rząd p rzed łoży ł 
w czoraj u s t a w ę  k o l e j o w ą  senatow i. S e ­
n a t p rzekaza ł ją  kom isyi z po lecen iem , aby 
dziś jeszcze zd a ła  o n ie j sp raw ę.

S ocyalistyczna g ru p a  posłów  odby ła  
w czoraj n a ra d ę , n a  k tó rej u ch w a liła  w ysto ­
sow ać do perso n a lu  kolejow ego pism o, w któ- 
rem  ośw iadcza się  p r z e c i w  s t r e j k o w i  
g e n e r a l n e m u  i za zakończen iem  stre jk u  
kolejow ego.

D zienn ik i s tw ierdzają , że zarów no tu, 
ja k  i n a  p ro w in cy i ru c h  kolejow y się po le­
psza i b lisk i je s t  już  s ta n u  no rm alnego .

W edle  in fo rm acy j lo n d y ń sk ich  zam ierza 
su łta n  m arokkariski odpow iedzieć n a  odw ie­
dziny przez cesarza W ilh e lm a T a n g e ru , w y­
słan iem  do B e rlin a  księcia  m arokkarisk iego  
z pose lstw em , k tó re  jednocześn ie  odw iedzi 
in n e  dw ory europejsk ie .

M o m in g  P o st dow iaduje się, że F ra n -  
eya je s t  gotow a uznać c h a ra k te r  m iędzyna­
rodow y kolei ab isyńsk ie j n a  p rze s trzen i A dis- 
A beba —  B ia ły  N il ;  n a to m ia s t dom aga się 
ona, aby lin ia  łącząca sto licę z m orzem , po­
zostaw ała  pod nadzorem  francusk im .

Sofijski o rg an  rządow y N ov. Vek sp y ­
ch a  odpow iedzialność za przelew  k rw i w Z a- 
g o r i e z a n a c h  n a  W . P o rtę , k tó ra  podże­
ga Serbów  i G reków  przeciw  B u łgarom .

l im e s  og łasza lis t  s ły n n e g o  pod różn i­
ka Sw eyn H ed in a  o n iebezp ieczeństw ie  ro ­
ze rw an ia  się u n i i  s z w e d z k o - n o r w e -  
s k i e j .  P od różn ik  sądzi, że w tak im  razie 
R ossya zechcia łaby  zaw ładnąć  pó łn o cn y m i 
p o rtam i N orw egii, d la  u d o stęp n ien ia  sob ie 
O ceanu A tlan tyck iego .

Z L izbony  donoszą, że w  ty ch  d n iach  
o d p ły n ie  s tam tąd  do k o l o n i i  p o r t u g a l ­
s k i e j  L oanda , w A fryce , ek spedycya  w oj­
skow a z 3000 żo łn ierzy , w celu s tłu m ie n ia  po­
w stan ia  p lem ion  m u rzy ń sk ich  K u n an h am a i 
K unene, pochodzących  ze szczepów H ererów . 
K unanhow ie i K unenow ie, w ycięli by li p rzed  
kilku m iesiącam i w p ień  ca łą  p o rtu g a lsk ą  
załogę i w szy stk ich  b ia ły c h  w ew nątrz  k ra ju , 
tak  że P o rtuga lczycy  zaledw ie n a  w ybrzeżu 
u trzym ać się  zdołali. S iły  pow stańców  w y­
noszą około 30.000 w ojow ników , uzbro jo ­
n ych  w  dobre, p rzew ażn ie  repe tyerow e k a ­
rab in y .

TBLEGBAffiY G M Y  LWOWSKIEJ
Kraków, 21 kw ie tn ia , ( l e i .  p r y w .)  

Czas donosi, że kom ite t m in is tró w  u ch w alił 
także obow iązkow ość n au k i języka polskiego 
w szkołach  ś red n ic h  oraz rozszerzen ie w y­

k ładów  języ k a  i l i te ra tu ry  po lsk iej n a  u n i­
w ersy tec ie . ___________

Wiedeń, 21 kw ie tn ia . N ajd . A rcy- 
książę F ra n c isz ek  F e rd y n a n d  p rzy ją ł p ro te ­
k to ra t m iędzynarodow ego k o n g resu  ry b ack ie­
go, k tó ry  będzie obradow ał w W ied n iu  od 
4 do 9 czerw ca b. r.

Petersburg, 21 kw ie tn ia . Pet. A gen-  
cya dow iaduje się z P ek inu , że poseł ro ssy j­
ski w P ek in ie  L essa r  u m a rł ub ieg łe j nocy.

Rzym, 21 kw ie tn ia . K om ite t a g itac y j­
n y  służby  kolejow ej ob radu je  dziś nad  kwe- 
s ty ą  zan iech an ia  stre jku .

Saigou, 21 kw ietn ia . K an o n ie rk a  „Ta- 
k u 11, k tó ra  tow arzyszy ła  adm irałow i Jo n ą u ie -  
res , tu  w róciła .

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 21 kw ietn ia . (T el. p r y w ) .  
W czoraj IV . dep. Izby  sądow ej rozpoznaw ał 
p rzy  d rzw iach  zam kn ię tych  sp raw ę E d m u n ­
da G urzackiego, oskarżonego o przew iezien ie 
przez g ran ic ę  p ism  o treśc i, zm ierzającej ku 
obaleniu  is tn ie jąceg o  u s tro ju  państw ow ego. 
G urzackiego uw oln iono  od oskarżenia .

Warszawa, 21 kw ietn ia . (T el. p ry w .)  
Do K u ry e ra  W arszaw skiego  donoszą z Czę­
stochow y, że pogłoska, jakoby  dokonano za m a­
chu  m orderczego n a  p o lic m a js tra  Częstochow y 
Popow a, a m ianow icie, że usiłow ano go otruć, 
je s t  n iep raw dziw a. Popow  je s t  chory  n a  n e rk i 
i u lega  atakom . Je d n em u  z tak ich  ataków  
u le g ł po spożyciu obiadu w k lub ie  w o jsko ­
w ym , co dało  powód do w iadom ości, że go 
o tru to .

Wilno, 21 kw ie tn ia . (T e l. p ry w .)  Za­
częła się iu  rozp raw a o zabójstw o T om a­
szew skiego. O skarżeni są M ałecki, , D auksza, 
G ulb in  i n ieodszukany  W ink ler. Św iadków  
pow ołano  70. R ozpraw a p o trw a 3 dn i, pu ­
bliczność m a w stęp  za b ile tam i.

Petersburg, 21 k w ie tn ia . J a k  donosi 
Russkoje S łow o  z dobrego źródła, pog łoska 
o dym isy i W itteg o  je s t  n ieuzasadn iona .

Petersburg, 21 k w ie tn ia . (P e t. A g .)  
Car w y ra z ił uczestn ikom  k o n fe re n c ji  d la  
potrzeb p rzem ysłu  ro ln iczego  pod p rzew o­
dn ic tw em  W ittego  podziękow anie za ich  dzia­
ła ln o ść .

Do kon ferency i, k tó ra  m a się  zebrać 
pod przew odnictw em  G orem ykina, d la  za­
rządzeń  m ających  n a  celu w zm ocnien ie 
ch łopsk ie j w łasnośei ziem skiej, pow ołan i zo­
sta li z pom iędzy członków  ko n feren cy i pod 
przew odnictw em  W ittego  ty lko  rad ca  s tan u  
K u tle r  i ta jn y  rad c a  S chw aubach .

Petersburg, 21 kw ietn ia . A g. le i .  
d o n o si: W edług  in fo rm a c ji  z kó ł kom pe­
ten tn y ch , pog łoska o m ianow auiu  S chw anen- 
baeha, m in is trem  ro ln ic tw a  je s t  n iep raw dziw a.

Wojna 
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Londyn, 21 kw ie tn ia . Do M om in g  
Post donoszą z W aszyng tonu  pod d a tą  wczo­
ra js z ą : Ja p o n ia  zaw iadom iła S tan y  Z jedno ­
czone, że je j zdaniem  F ra n c y a  n aru sz y ła  n e ­
u tra ln o ść  przez to , iż pozw oliła Rożdże- 
stw ieńsk iem u użyć zatoki O am ranh  jako  punk tu  
o p arc ia  dla swej floty.

Do tegoż p ism a donoszą z Szangaju: 
R ossy jsk i k rążow nik  „ A skold  “ w ziął dziś n a  
pok ład  w ęgiel. „A sko ld11 je s t  te raz  inaczej 
pom alow any i podobny je s t  do okrętu  w o­
jen n eg o  am erykańsk iego . Cześć m aszyn, k tó ­
re  p rzy  rozbro jen iu  „A sk o ld a11 u sun ię to , je s t  
obecnie za stąp io n a  now em i m aszynam i. P ięć  
ch iń sk ich  okrętów  o trzym ało  rozkaz czuw a­
n ia  n a  tern, aby „A sko ld11 n ie  w y p ły n ą ł z 
p o rtu .

Hongkong, 21 kw ie tn ia . B iu ro  Reu­
te ra  d o n o si: G uberna to r tu te jszy  w ydał za­
kaz wyw ozu w ęgla.

Po zamknięciu numeru.
Międzynarodowy kongres oryen- 

talistów w ystosow ał w czoraj do N ajd . A r-  
cyksięc ia  R a in e ra , jak o  sw ego P ro te k to ra , 
depeszę z w yrazam i ho łdu .

Dr. Marc de Weede. M ianow any  
h o le n d ersk im  m in is tre m  sp raw  zag ran icznych  
dotychczasow y pose ł u N ajw . D w oru  w W ie ­
dniu , d r. M arc  de W eede, opuśc ił n ad d u n a j-  
ską  sto licę d. 20 kw ietn ia . A gendy  pose l­
stw a ob ją ł aż do czasu zam ianow ania  jego  
nas tęp cy , dr. V an  d e .V re d e n b u rs t.

Milion marek zap isa ł m iastu  S tra ss -  
bu rg o w i zm arły  p rzed  k ilku  dn iam i fa b ry ­
k a n t O ppenheim .

O dpow iedzia lay  r e d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Z 2 ^ I - A - 2 S T - ^  L O K A L T J .  l E ^ i r r C L a ,

przedtem H o t e l  G e o r g e a  —  przeniosła pozostałe towary do lokalu przy ulicy Kopernika I. (9  róg Lindego) i sprzedaje je jak długo zapas starczy, tanio
bez k o n k u p e n o y i .

NADESŁANE.

Ważna przestroga. Fosfat wapna 
wchodzący w skład Fosfatyny Falieres 
wytwarza się niezwykłą metodą w specyalnych 
naczyniach i nie napotyka się w handlu. Trzeba 
się jednak strzedz fałszerstw i naślado- 
wnictw.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp w eln;.

AJENCYA
Edwarda Schindlera

w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecam y:

4 %  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4 %  i 4 ’/ , 0/0 L isty  zastawne Banku krajowego. 
4 %  i 4 1/ł °/o L isty zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 '/'i °/o Pożyczkę m. Lwowa.

P apiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  l i i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE h u m o ry s ty c z n e :
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Via en culotte rots- 

ge, Biblioteąue moaerae
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler.

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere 

ROSYJSKIE; 
OswobożdJenie, Szut (h u m o ry sty czn y )

S o k o ł o w s k i e g o

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
L W Ó W . P asaż H ausm & sa 9.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JABiT WOJTYCH
Lwów, Akademicka 8.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21. kwietnia 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. E. R flsk i z Ubrynowa, W. BieehońBki 

z Jasła , W. Gnoiński z Krasnego. F. MyBłowBki 
ze Zwiniseza, A. G ar.prch z Zagórza, S. Choło­
niewski z Nowego Sącza, J. Lępkowski z Sambora.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Z. Zminkowski z W iednia, E. Schutt 

z Jaworowa.
HOTEL IM PERIAL.

PP. D. Rogala-Zawadzki z Tarnopola, A. dr. 
H ilban  z Czerniowiec, W. U strzycki z Czeiatyc.

HOTEL CENTRALNY.
P. F. Terlikowski ze Stanisławowa.

HOTEL STADTMUELLERA.
PP  L. Wybranowski z Horodyazeza, K. Po- 

siempski z Beremian.

płacą żądają

102-80 10380

99-55 100-55
99-60 100-50

98-10 99-10

109— 114-50
144-— 145—
listy dłużne

99-70 100-70
310— 319 —
3 0 8 - 316-—
103-— 103-80
99-— 100—

111-10 112-—
101-40 102-40

99— 100—
99-45 100-40

100— — -—
99-75 100-50

101-70 102-70

102-50 103-50

101/70 102-70
99-30 100-30

101-10 102-10

C E ^ ^ I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 21. kwietnia 1905.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Bankn gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id acy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w Brebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry 

oznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastaw ne za 100 kor.
Bankn h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ 4% %  „ l°s w 50 1.
:  „ „ 4°/o „601. po 200 k.
„ kraj. 4%% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw­

sza e m i s y a ) ................................
Tew. kred. galic. ziemsk. 4% 

los. w 41 %  lat . . , . . .
4% los. w 56 ł a t .....................

I I I .  O bligl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 4 % % ( 3 e m . )

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ 4% „ 200 „

IV . Losy.
U. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosByjskich Brebrnyeh .
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
walutą koron.
K h K h

545 — 555 -

— — 260 -

589 - 596 -

—  — 320 -

400 - 410 -

111 25 
101 50
98 80 

101 70
99 80

99 50 
102 40 
100 50

99 80 -------

99 80 
99 80 100 50

99 80 
102 80 
101 50 
101 50 
99 30 
99 30

100 50

102 20 
100 -  
100 -

99 90 
97 50 

101 10

100 60 

101 80

86 - 94 -

11 24 
19 -  

■250 -  
252 -  
117 -

11 40 
19 25

253 -
254 -  
117 50

K u r*  giełdy wiedeńskiej.
D nia 20. kwietnia 1905.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d .......................................  100 45 100-65
styczeń lip iec ......................................... 100 25 100 45

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń  10090 10110
kw iecień -październ ik .....................  100 90 101 10

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159 75 161‘75

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 194 -  197 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 288- -  292—
„ 1864 po 50 zł....................  288- -  292—

Listy zast.dom enpańst.po 120zł.5pr. 294-25 296-25
B . D łn g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r...................................119 80 120’—
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 50 100 70
C. O bligaeye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 20 10120 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119 20 120 20
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. akcye)........................... 50450 506 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5%  p r................................................. 128 35 129 35
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r 10015 10115
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-20 101-20
Obligaeye p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —-—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —•—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................  100-35 10135

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r  100 50 101 50

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................ 99 90 100 90

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ................................ 10015 101-15

Kol. lwowsko-czern-jasBkiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r........................100-10 101-10

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119-— ——
D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—
„ „ w  wal. kor. za 200

kor. 4 p r..............................................  98 05 98 25
Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 168 85 170 85

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 227 25 229 25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 225-50 227 50

E . ObUgacye indem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 98-15 99-15
W ęgier za 100 zł. 4 p r...................... 97 90 98 85

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 278 75 281 75
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-70 107 60
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ...................................... 99 60 100 60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gai. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4% pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4% pr. . .
„ „ „ „ „ 6 0  1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ ,, „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. z a 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 511 /» lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
B ya 42 lat z a  200 kor. 4% pr.

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat Iob 4 p r .

„ ń „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 18864 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ n „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ i, „ „ „ 1888 4 pr.
„ » „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czurn.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 Zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k.........................

116-25 117-25
11610 11710
101-30 102-30
101-35 102-35
101-40 102-40
101-30 102-30

93-70 94-70

99-70 100-70

112— 113-—
112-— 113 —
99-75 100-75

27-80 2940
485— 495 50
159-— 168—

79-— 83—
89-— 94 —
66-50 72—

175— 185 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57-— 59-—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 38 — 40 —
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65 — 69—
Salma 40 zł. mk....................................  220-— 227-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75-— 81—
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOO zł. mk. 4% pr. —•— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 305-— 306-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2815—  2820—
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 664-— 665'—
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  774-— 775—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 541-— 542 50
Galic. banku hip. 200 z ł.....................  548-— 548 50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 457-— 458-—

„ Austro-węg. 1400 k..................  1650-— 1659 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 545-50 546 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  247-50 248-50

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 444-— 454-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418-— —
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5690-— 5710 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•— —•—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 410-— —•—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 594'— 596-—
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400'—
„ państwowych 200 zł.............—-— —•—
„ południowej 200 zł............... —•— —•—
„ węg. galie. I. 200 zł...... 404-— 404 50

Austr. Tow. żegl. naD unaju 500 zł. mk. 943'50 945-50 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 656-— 662 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1010-— 1021-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 530 25 531 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2664-— 2670—
Schodnicy 500 kor................................. 637-— 639 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —■— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 266"— 272 —

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117’12% 117-32%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-82% 240-05
Paryż za 100 franków . . . .  95'35 95 50
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —■— —■—
Niemieckie b a n k i ..................... 117-15 117-55
Włoskie b a n k i ..................... ..... 95 30 95 45
Francuskie b a n k i ..................... — ——
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95'17% 95 30

O.  W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...........................11-30 11-34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
2 0-franków ka ................................ 19-06 1909
2 0 -m ark ó w k a ................................23‘42 23-50
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —
NiemieckiebanknotyzalOOmarek 117-17% 117-37%
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-35 95 55
R u b le ............................. 2-52% 2-53%

Licytacye.
L. cz. E . 54/4  (7 )  [3101 3 - 3 ]

N a  żądan ie  R y fk i S to rc h  w łaścic ielk i 
rea ln o śc i w N iem irow ie , odbędzie się- d n ia  
18. m a ja  1905 o godz. 10 p rzed  po łudn iem  
w sądzie n iżej w ym ien ionym , w  biurze N r. 
4 , licy tacy a  rea ln o śc i w h l. a) 604, b ) 614 
ks. g r. g m iny  A rłam o w sk a  W ola  z lasu , łąk , 
pól o rn y ch  się  sk ład a jący ch  o p rzestrzen i ad
a) 10 hek . 997 m  , ad b) 103 h ek . 41 ar.

N ieruchom ości, w ystaw ione  n a  licy ta - 
cyę, są  ocenione a) n a  2854  kor. 45 hal.,
b ) n a  62 .692  kor. 68 h a l.

N ajn iższa  cena  w ynosi n ie ruchom ośc i
a) 1902 kor. 96 h a l., b) 41 .795  kor. 12 
h a l .,  poniżej te j ceny  sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie  
do sku tku .

W a ru n k i licy tacy jne , k tó re  się  za tw ie r­
dza i odnoszące się  do ty c h  n ieruchom ości do- 
k u m e n ta  (w y c iąg  ta b u la rn y , w yciąg  k a ta ­
s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d .) może 
każdy, m ający  chęć kup ien ia , p rzejrzeć p o d ­
czas godzin  u rzędow ych  w  sądzie n iżej w y­
m ien ionym , w  b iu rze  N r. 4.

T akie p raw a, w  obec k tó ry ch  n in ie j­

sza lic y ta cy a  by łab y  n iedopuszcza lną, należy 
zg łosić  do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
ny m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego  rodza ju  co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być ju ż  ze sk u tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ie ru ch o m o śc iach  bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w  toku  postęp o ­
w an ia  lic y ta cy jn e g o  pow staną , zaw iadam iane  
b ęd ą  o da lszych  w y d arzen iach  tego  p o stę­
p ow an ia  je d y n ie  przez przyb icie  n a  ta b licy  
sądow ej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
n iżej' w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dow i p e łnom ocn ika  do doręczeń , w  siedzib ie 
sądu  zam ieszkałego .

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV .
S ądow a W iszn ia , d n ia  28. m arca 1905.

L. cz. E  56/5 (6) [3099 3 - 3 ]
N a żąd an ie  S alom ona A lek san d ro w i­

cza [ A b ra h a m a  L ie b e ra  w R udkach , odbę­
dzie się  d n ia  8 . m aja  1905 o godz. 9 przed 
po łudn iem  w  sądzie n iżej w ym ien ionym , w 
biurze N r. 6, lic y ta cy a  połow y rea ln o śc i 
ob ję tej w hl. 65 i 126 ks. g r. gm . R udki 
sk ład a jące j Się z pbud . 129 i 130 i parc .

g i t .  173, 174 i 175 w raz z p rzynależnośeia- 
m i, sk ład a jącem i się  z d rew u tn i, wozowni 
i kom ory.

N ieruchom ości t » w ystaw ione n a  Iicy- 
tacyę są ocen ione i w arto ść  ty c h że  u s ta lo n a  
n a  1781 kor. 68 h.

N a jn iższa  cena  w ynosi 1781 kor. 68 h. 
poniżej te j ceuy  sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
skutku.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddzia ł IV.

R udki, d n ia  7. k w ie tn ia  1905.

L. cz. E . V III . 3785 4 (3) [3170]
N a żądan ie  J u d y  K o p p la  w S tebn iku , 

odbędzie się  d n ia  17. m a ja  1905 o godz. 9 
p rzed  po łu d n iem  w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  b iu rze  N r. 81, l ic y ta c y a  rea lności 
objętej w yk. h ip . 1. 9 ks. g r . gm . kat. S te ­
bn ik  w raz z p rzynależnościam i.

N ieruchom ość, w y staw io n a  n a  licy ta - 
cyę, je s t  ocen iona n a  5134 kor. 64  hal., 
p rzynależności zaś n a  238  kor.

N ajn iższa  cen a  w ynosi 3581 kor. 76 
ha l., poniżej tej ceny  sp rzedaż n ie  p rzy j­
dzie do sku tku .

W aru n k i licy tacy jn e , k tó re  się n in ie j-  
szem  za tw ie rdza  i odnoszące się  do tej 
n ie ruchom ości dokurnenta , (w yciąg  ta b u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  ocen ien ia  i t. 
d .) może każdy , m ający  chęć kup ien ia , p rze j­
rzeć podczas godzin  u rzędow ych  w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w  b iu rze  N r. 78.

T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacy a  b y łaby  n iedopuszcza lną, należy  
zg łosić  do sądu  na jpóźn ie j przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego  rodza ju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m og łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  p o stę p o ­
w ania licy tacy jn eg o  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego  p o stę ­
p ow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pe łn o m o cn ik a  do doręczeń , w siedzib ie  
sądu  zam ieszkałego .

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddzia ł V.
D rohobycz, d n ia  21. m a rc a  1905.
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Sądow a H ala  au k cy jn a  w e Lw ow ie 
ul. Ja g ie llo ń sk a  1. 15.

G odziny urzędow e ( ty lk o  w  d n ie  pow sze­
d n ie ) p rzed  po łu d n iem  od 8 do 12 godziny , 
po p o łu d n iu  od 2 do 6 — w soboty  po po­

łu d n iu  od 8 do 8.

L i e y t a e y e :
W to rek  25. kw ietn ia  1905 od 10 do 12 g o d z .: 

różne skóry .
Ś roda 26. k w ie tn ia  1905 od 10 do 12 godz .: 

m eble, fo rtep ian , sukna , u b ran ia  m ęskie, 
noże, nożyczki, b rzy tw y, zelazka. 
S przedać się  m ające  p rzedm io ty  m ogą 

być og lądane w  h a li przed  l ic y ta c ją  w g o ­
dzinach  urzędow ych.

Lw ów, d n ia  17. k w ie tn ia  1905.

L . cz. E . 1220.4  (6 ) [8176 1 - 3 ]
D n ia  4. m a ja  1905 o godz. 10 przed 

po łu d n iem  odbędzie się  w  biurze N r. 5 sądu 
tu te jszego  l ic y ta c ja  15 24 części rea ln o śc i w 
Rozdole N r. 5 w yk. h ip . 1. 894 objętej.

N ieruchom ość pow yższa tj. 15 24  części 
tej n ie ruchom ości ocen iono  n a  2331 kor. 
30 h a l.

N ajn iższa  cena, niżej k tó rej sprzedaż 
n ie  n a s tą p i w ynosi 1554kor. 20 hal.

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i in n e  odnośne 
dok u m en ta  p rze jrzeć  m ożna w  sądzie niżej 
w ym ien ionym ,, b iuro  N r. 11.

T ak ie  praw a, w obee k tó ry ch  n in ie j 
sza l ic y ta c ja  b y ła b y  n iedopuszcza lną, należy  
zg ło sić  do sądu  na jpóźn ie j przy  w yznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszczen ia  
tego  rodza ju  co do sam ej n ie ru ch o m o śc i nie 
m ogłyby być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  pow yższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępow a­
n ia  re licy tacy jn eg o  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego  p o stę­
pow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi p e łn o m o cn ik a  do doręczeń, w  siedz i­
bie sądu  zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
M ikołajów , d n ia  30. m arca  1905.

L. cz. E . 92 4 (7 ) [3161 1 - 3 ]
N a żądan ie  E w y  S to lica  zam . K uśn ierz  

zarobniey w P o lan ie  (sąd  pow iat. L u to w isk a ; 
odbędzie się dDia 25. m aja  1905 o godz. 
10 p rzed  po łu d n iem  w  sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w  sa li N r. 3 w S anoku, l ic y ta c ja  
jed n e j dw udziestej d rug ie j części dóbr Za 
wój o b ję ty ch  w ykazem  h ip o t. 490 k sięg i 
g ru n to w ej d la  w iększych  posiad łośc i tu te j ­
szego sądu  obw odow ego należącej do d łu żn i­
ka O łeksy S to lica  n ieznanego  z m ie jsca  p o ­
bytu .

T a  część dóbr sp rze d an a  będzie bez 
p rzynależy tośc i k tó ry ch  n iem a.

T a część n ieruchom ości w y staw io n a  na 
licy tacyę , je s t  ocen iona n a  4654  kor. 73 
hal.

N ajn iższa  cena  w ynosi 3103 kor. 15 
hal., poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  p rzy jdz ie 
do sku tku .

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum en ta  (w yciąg  
ta b u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  
ocen ien ia  i t. d .) może każdy, m ający  chęć 
k up ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędo­
w ych w s ą d tie  niżej w ym ien ionym , w b iu ­
rze N r. 11.

T ak ie  p raw a, w obee k tó ry ch  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  by łaby  n iedopuszcza lną, należy 
zg łosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego  rodza ju  co do sam ej n ie ruchom ośc i nie 
m og łyby  być ju ż  ze sk u tk iem  podnoszone.

T e  osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  pow yższej części n ie ruchom ośc i 
bądź obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku p o stęp o ­
w an ia  licy tacy jn eg o  pow staną , zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o s tę ­
pow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  ta b licy  
sądow ej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dow i p ełnom ocn ika do doręczeń , w  siedzib ie 
sądu  zam ieszkałego.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział IV .
Sanok, d n ia  25. m arca  1905.

L. cz. E . 1571/4 (5 ) [3187]
N a żądan ie  S a lam o n a L ittm an n a , k u ­

pca  w e Lw ow ie odbędzie się  d n ia  4. m »ja 
1905 o godz. 4 po po łu d n iu  w sądzie  niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 4 l ic y ta c ja  re a l­
nośc i obj. w h l. 1422 ks. g r. gm . TuryD ka 
sk ład a jące j się z dom u, budynków  g o sp o ­
darczych , pbud. 411 i szeregu  p arc e l g ru n ­
tow ych , w raz z p rzy n a leżn o ść 'am i, sk łada- 
ją ce m i s ię -z  ogrodzenia, drzew , in w e n ta rz a  
i zasiew ów .

N ieruchom ość pow yższa ocen iona je s t 
n a  13 .829  kor. 56 h ., p rzyna leżnośc i zaś n a  
904  kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 9822 kor. 36 h., 
poniżej te j ceny  sprzedaż n ie  p rzy jd z ie  do 
sku tku .

W a ru n k i licy tacy jn e , k tó re  się  za­
tw ie rd za  i odnoszące się do tej n ie ru c h o ­
m ości dokum en ta  (w y c iąg  ta b u la rn y , w y­
ciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  ocen ien ia  i t. d), 
m oże każdy, m ający  chęć kupien ia, p rze jrzeć  
podczas godzin  urzędow ych  w  sądzie  niżej 
w ym ien ionym , w b iu rze  N r. 4.

T ak ie  p raw a, w  obee k tó ry ch  n in ie j­
sza re licy  tacy  a by łaby  n iedopuszcza lna, n a leż y  
zg łosić  do sądu  najpóźn ie j przy  w yznaczonym  
te rm in ie  re liey tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego rodza ju  co do sam ej n ie ru ch o m o śc i n ie  
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  
lub ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ości 
bądź obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku po­
s tęp o w an ia  licy tacy jn eg o  pow staną , zaw iada­
m iane  będą o dalszych  w y d arzen iach  tego  po­
stępow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi p e łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O d d zia ł IV .
Żółkiew , dn ia  24. m arca  1905. »

L. cz. E . 817 ,4  (12 ) [3135 1 - 3 ]
D n ia  21. czerw ca 1905 o godz. 10 

przed po łudn iem  odbędzie się w sądzie tu ­
te jszym , w biurze N r. 4 licy tacy a  ca łych  
rea ln o śc i w lil. 455, 84  i 461 ks. g r. gm . 
kat. C zarna ob jętych.

R ealności, w ystaw ione  n a  licy tacyę , są  
ocen ione a t o : 1. rea ln o ść  w hl. h i  gm . 
C zarna n a  1537 kor. 36 h a l., 2. rea ln o ść  
w h l. 455 gm . C zarna n a  348 kor. 38 h a l.. 
3. rea ln o ść  w hl. 461 gm . C zarna  n a  40 
kor. 48 hal.

N ajn iższa  zaś o fe rta  w y n o s i : ad 1. 
kw otę 1025 kor., ad 2. kw otę 232 kor., ad 
3. k w itę  27 kor.

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i in n e  dokum enta  
p rze jrzeć  m ożna w k an ce la ry i sądow ej.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV .
U strzyk i, d n ia  15. k w ie tn ia  1905.

L. cz. E . 3553 4 (13) [3173]
N a żądan ie  S ehai B e rg m an n a  kupca w 

K utach , odbędzie się  d n ia  19. m a ja  1905 
o godz. 8 p rzed  p o łu d n iem  w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w biurze N r. 6, licy tacy a  r e ­
a lności w hl. 171 gm . Rożeń m ały .

N ieruchom ość, w y staw io n a  n a  lic y ta ­
cyę, je s t  ocen iona n a  581 kor. 65 hal.

N ajn iższa  cena w ynosi 855 kor., po 
niżej te j ceny sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
skutku.

W aru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum en ta  (w yciąg  t a ­
b u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ia  i t. d .) m oże każdy, m ający  chęć k u ­
p ien ia  p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze N r. 2.

T akie p raw a, w obee k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya  b y łab y  n iedopuszcza lną, należy  
zg łosić do sądu  na jpóźn ie j przy  w yznaczo­
n ym  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego rodza ju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie iuż is tn ie ją , bądź w  toku  postęp o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego p o stę ­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi p ełnom ocn ika do doręczeń, w siedzib ie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
K uty , d n ia  10. k w ie tn ia  1905.

L . cz. E . 48 5 (3 ) [3167]
N a żądan ie  Izaaka R o sd eu tsch era  w 

Zboró n a  ^W ęgrzech, odbędzie się  d n ia  11. 
m aja  1905 o godz. 10 p rzed  po łudn iem  w 
sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze N r. 13, 
licy tacya  rea lności ob ję tych  w h l. 276 i 740 
gm . B ukow sko.

N ieruchom ości, w y staw io n e  n a  lic y ta ­
cyę, s % ocenione rea ln o ść  w hl. 276 n a  1820 
kor., w hl. 740 n a  580 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi w hl. 276 kw otę 
910 kor., w hl. 740 kw otę 290 kor., poniżej 
te j ceny  sp r  edaż n ie p rzy jdz ie do sku tku .

W aru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się 
do ty c h  n ie ruchom ośc i dok u m en ta  może każ­
dy, m ający  chęć kup ien ia , p rze jrzeć  podczas 
godzin  urzędow ych  w sądzie niżej w ym ien io ­
n ym , w b iu rze  N r. 7.

T ak ie  p raw a, w  obee k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacy a  by łaby  n iedopuszcza lną, należy  
sg ło s ić  do sądu  na jpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
ny m  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego  rodza ju  co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ie ru ch o m o śc iach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  toku p o stę p o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego p o s tę ­
p o w an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w okręgu sądu  
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­

dow i p e łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
Bukow sko, d n ia  1. k w ie tn ia  1905.

L . cz. E . X V I. 279/5 (6 ) [3195]
D n ia  31. m aja  1905 o godz. 10 przed 

po łudn iem  odbędzie się  w  sa li N r. 6 sądu 
tu te jszego , licy tacy a  rea ln o śc i w e Lw ow ie 
w hl. 625 I I I .  z p rzynależy tośc iam i.

D om  z p rzynależy tościam i oceniono n a  
14 353 kor.

N ajn iższa  cena, niżej k tó re j sprzedaż 
n ie  n as tąp i, w ynosi 7361 kor. 13 hal.

W aru n k i licy tacy jn e  i in n e  odnośne 
dokum en ta  p rze jrzeć  m ożna w sądzie  tu te j­
szym , w oddziale X V I.

T ak ie  p raw a, w obee k tó ry c h  n in ie j­
sza licy tacy a  by łaby  n iedopuszcza lną, należy  
zg łosić  do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego  rodza ju  co do sam ej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o stę ­
pow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dow i p ełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego .

C. k. Sąd pow iatow y S. I., O ddział X V I.
Lw ów, dn ia  10. k w ie tn ia  1905.

L. cz. E . 599/5 (7 ) [3174]
N a ż ą d a n ie ;M a je ra  M and la  kupca w 

K utach , odbędzie się d n ia  2. czerw ca 1905 
o godz. 8 p rzed  po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 6, licy tacy a  1,4 
części rea ln o śc i lw h . 1737 gm . S ta re  K uty.

N ieruchom ość, w ystaw iona  n a  lic y ta ­
cyę, je s t  ocen ioną n a  670 kor.

N ajn iższa  cena  w ynosi 447 ko r., po ­
niżej te j ceny  sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
sku tku .

W arunk i lic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w y c iąg  ta b u la r ­
n i  w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  ocen ien ia  i 
t. d .), może każdy, m ający  chęć  kupien ia, 
p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych  w  są ­
dzie niżej w ym ien ionym , w  b iu rze  N r. 2.

T ak ie  p raw a, w  obee k tó ry ch  n in ie j­
sza lic y ta cy a  b y ła b y  n iedopuszczalną, należy  
zg łosić do sądu na jpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego rodza ju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o stę ­
pow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i p e łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzib ie 
sądu  zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
K uty , d n ia  10. k w ie tn ia  1905.

L. cz. E . 1817/4 (4 ) [3177]
D n ia  23. m a ja  1905 o godz. 8 p rzed  

po łudn iem  w sądzie  niżej w ym ien ionym , w 
b iurze N r. 7, odbędzie się  licy tacy a  całej r e ­
a lnośc i lw h. 773 i 1/2 w hl. 920  gm . P a s ie ­
czna.

N ie ru ch o m o śc i, w y staw io n e  n a  lic y ta ­
c ję , są o cen io n e : a) w hl. 773  n a  600 kor.,
b) 1/2 w hl. 920 n a  1240 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi co do w h l. 773 
400 kor., zaś co do w h l. 920 826 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny  sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie  
do sku tku .

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i in n e  odnoszące 
się do ty ch  n ie ru ch o m o śc i dok u m en ta  może 
każdy, m ający chęć ku p ien ia , p rze jrzeć  p o d ­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 7.

T ak ie  p raw a, w obee k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacy a  by łaby  n iedopuszcza lną, należy  
zgłosić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego  rodza ju  co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ie ru ch o m o śc iach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  p o stęp o ­
w an ia  licy tacy jn eg o  po w stan ą , zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w y d arzen iach  tego p o s tę ­
pow an ia  je d y n ie  przez p rzy b ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są  
dow i p e łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
N adw orna, d n ia  3. k w ie tn ia  1905.
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L. cz. E . 1770/4 (6 ) _ _ [3186]
N a  żądan ie  E li i H en i K la h r w  Z ie lo ­

nej, odbędzie się  d n ia  5. m aja  1905 o godz. 
9 p rzed  po łu d n iem  w sądzie niżej w y m ie­

n ionym , w b iu rze  N r. I I I .  w U h n o w ie  licy ­
tacya  całej rea ln o śc i w hl. 1267 g m . ' kat. 
U hnów -Z astaw ie  ob jętej bez p rzynależności. 

W a rto ść  szacunkow a 800 kor. 
N ajn iższa  cen a  533 kor. 32 hal.
A k ta  i w arunk i do p rze jrzen ia .
C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I I I .  
U hnów , d n ia  6, m arca  1905.

L. cz. E . 978/4 (1 0 ) [3182]
D n ia  8. m aja  1905 godz. 9 p rzed  p o ­

łu d n iem  odbędzie się w biurze N r. 7 tu te j­
szego sądu  licy tacya  połow y rea lności lw h. 
12 i całej rea lnośc i lw h . 850 w  S uchy  w raz 
z p rzynależnościam i.

N ieruchom ość, w ystaw iona  n a  lic y ta ­
c ję , je s t o cen ioną  n a  1700 kor., p rz y n a le ­
żności zaś n a  50 kor.

N ajn iższa  cena, niżej k tó re j sp rzedaż 
n ie  n as tąp i, w ynosi 1166 kor. 66 hal.

Z atw ierdzone w aru n k i lic y ta c y jn e  i 
in n e  odnośne d o kum en ta  prze jrzeć  m ożna 
w sądzie tu te jszym , w b iu rze  N r. 3.

T akie p raw a, w  obee k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacy a  by łaby  n iedopuszcza lną, należy  
zg łosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub  
ciężary n a  pow yższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  to k u  postępo­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  postę­
pow ania je d y n ie  przez przyb icie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dow i pe łn o m o cn ik a  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddzia ł II.
Ś lem ień , d n ia  4. k w ie tn ia  1905.

L. cz. E . 1630/4 (9 ) [3171]
N a  żądan ie  F e iw la  Schiffa, odbędzie 

się  d n ia  9. m aja  1905 o godzin ie  w  pó ł do 
11 przed  po łu d n iem  w  sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze N r. 7, l ic y ta c ja  rea ln o śc i 
lw h. 164 ks. g r. gm . kat. G ładyszów  ob ję tej.

N ieruchom ość ta , w ystaw iona  n a  licy ­
tacyę, j e s t  ocen iona n a  1700 kor.

N ajn iższa  cena  w y m m  1133 kor. 32 
hal., poniżej te j ceny  sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie  
do sku tku .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
G orlice, d n ia  8. k w ie tn ia  1905.

L. cz. E . 169  5 (9 ) [3181]
N a żądan ie  S ta n is ła w a  R ogalskiego 

w K rakow ie  odbędzie się d u ia  25. m a ja  1905 
o godz. 9 przed  p o łu d n iem  w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w b iu rze  N r. 6 w R ozw ado­
wie, lic y ta cy a  rea lności lw h. 60 M ajdan  
zbydniow ski.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  lic y ta ­
cyę, j e s t  ocen iona n a  3590 kor., p rzynależno­
ści n ie  m a.

N ajn iższa  cena  w ynosi 2394 kor. po­
niżej te j ceny  sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
sku tku .

W aru n k i licy tacy jn e  i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dok u m en ta  m ożna 
p rze jrzeć  podczas godzin  u rzędow ych  w  są ­
dzie niżej w ym ien ionym , w b iu rze  N r. 6.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV .
Rozw adów , d n ia  18. lu tego  1905.

L. cz. E . 65.5 (6 )  [3178]
D n ia  2. m a ja  1905 o godz. 10 przed 

po łudniem , odbędzie się licy tacy a  rea ln o śc i 
lw h. 209 ks. g r. Babice.]

R ealność  tę  oceniono n a  600 kor. 
N ajn iższa  cena  w ynosi 400 kor. 
W a ru n k i licy tacy jn e  i in n e  dokum en ta  

w tej sp raw ie  prze jrzeć  m ożna w b iu rze  N r. 
4, w  tu te jszym  sądzie.

C ..k . Sąd pow iatow y, O ddział I II . 
O św ięcim , d n ia  31. m arca  1905.

L. cz. E . 187,5 (5 ) [3121]
N a  żądan ie  Józefa  S te rn a , kupca w 

D ukli odbędzie się  d n ia  6. m arca  1905 o 9 
ra n o  w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu rze  
N r. 5 w D ukli licy tacya  1/3 części rea lnośc i 
lw h. 146 ks. g r. gm . kat. D uk la  ob jętej 
M ojżesza Jo e la  W eg a  w łasnej, w raz z p rzy ­
należnościam i.

C ząstka n ie ruchom ośc i pow yższej, w y­
staw ionej n a  licy tacyę , je s t  ocen ioną n a  
1264 kor. 70 h a l .

N ajn iższa  cen a  w ynosi 632 kor. 35 
hal., poniżej tej ce n y  sp rzedaż n ie  p rzy jdzie 
do sku tku .

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się  do 
tej n ie ruchom ośc i d o k u m en ta  (w yciąg  ta ­
bu la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  oce­
n ie n ia  i t. d .) m oże każdy, m ający  chęć 
ku p ien a , p rze jrzeć  podczas godzin  u rzędo ­
w ych  w sądzie  niżej w ym ien ionym , w b iu ­
rze  N r. 5.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV.
D ukla, d n ia  5. k w ie tn ia  1905.



Upadłości
L. cz. S. 4 /5 (1 )  [3194 1 - 3 ]

E d y k t konkursow y.
C. k. sąd  k ra jo w y  cyw ilny  w e L w o­

w ie zezw olił n a  o tw arc ie konkursu  do m a­
ją tk u  P e r l i  N ass, n iep ro toko łow anej w łaśc i­
c ie lk i sk ład u  konfekcyj d am sk ich  we Lw ow ie 
(u l. K rakow ska  1. 18) i w  T arn o p o lu  (pl. 
S ob iesk iego).

K om isarzem  konkursow ym  m ian u je  się
c. k. R adcę sądu  k ra j. G arfe in a , zaś tym cza­
sow ym  zaw iadow cą m asy  p an a  adw . dr. 
W łodzim ierza M ochnackiego  we Lw ow ie.

W ierzycie li w zyw a się, ażeby n a  au- 
dyencyi, w yznaczonej n a  dzień 1. m aja  
1905, o godz. 11 p rzed  po łudn iem  w tym  
sądzie w biurze N r  13, przedłożyli doku­
m en ty , pośw iadczające ich  roszczenia, w y stą ­
p ili z w nioskam i w zględem  za tw ierdzen ia ty m ­
czasowego zawiadowcy lub zam ianow ania  in n e ­
go i je g o  zastępcy i p rzy stąp ili do w yboru 
w ydziału  w ierzycieli.

W zyw a się  także  ty c h  w szystk ich , k tó ­
rzy  ch cą  w ystąp ić jako  w ierzycie le  k o n k u r­
sowi z roszczeniam i, ażeby  roszczen ia swe, 
chociażby  co do n ic h  sp ó r już  zaw isł, s to ­
sow nie do przepisów  ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie n a jd a le j do d u ia  20. m aja 
1905 a n a  audyency i likw idacy jnej, na 
dzień 23. m a ja  1905 o godz. 11 przed po­
łudn iem , w tym że sądzie w yznaczonej, po li­
kw idow ali je  i ustanow ili dla n ic h  porządek.

W ierzyciele , k tórzy za n ie d b a ją  te rm in u  
zg łoszen ia , tak  poszczególnym  w ierzycielom  
ja k  i m asie  upadłościow ej zw rócą koszta urosłe 
p rzez  ponow ne zw ołan ie ogółu w ierzycieli 
i b ad an ie  dodatkow ego zg łoszen ia  i będą 
w ykluczeni od podziałów  usku teczn ionych  
n a  podstaw ie form alnego  p ro jek tu  podziału.

W ierzycie lom  n a  audyencyi lik w id a  
cyjnej jaw iący m  się  i zg łoszonym  służy p r a ­
wo w m iejsce zaw iadow cy m asy , jeg o  za ­
stępcy  i członków  w ydziału  w ierzycieli, do ­
tychczas u rzędu jących , pow ołać o sta teczn ie  
w olnym  w yborem  in n e  osoby, sw ego zau­
fan ia .

A udyencyę lik w id a cy jn ą  przeznacza 
się  zarazem  do p o stęp o w an ia  ugodow ego:

D alsze ogłoszenia w toku  postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się  będzie w czę­
ści urzędowej „G azety  L w ow skiej

W ierzycie le , k tórzy  m e  m ieszkają  we 
L w ow ie lub  w pobliżu  Lw owa, m ają  w y­
m ie n ić  w zg łoszeniu  pe łnom ocn ika d la  do rę­
czeń, w tem że m iejscu zam ieszkałego, w  p rze­
ciw nym  bow iem  raz ie  n a  w niosek kom isa­
rza  konkursow ego ustanow i się d la  n ic h  n a  
ich  koszt i n iebezpieczeństw o p ełnom ocn ika 
d ia  doręczeń.

C. k. S ąd  k rajow y  cyw ilny , O ddział V II.
Lw ów, d n ia  19. k w ie tn ia  1905.

Konkursa.
L. P rez . 1012 12,5 [3090 3 - 3 ]

K o n k u r s .
P rz y  c. k. sądzie obw odow ym  w T a r ­

now ie je s t  do obsadzen ia  posada dozorcy 
w ięźniów  z system izow anym i poboram i.

P o d a n ia  o tę  posadę należy  w n ieść  do 
P rezy d y u m  tego e. k. sądu  obw odow ego do 
d n ia  31. m a ja  1905.

T arn ó w , 15. k w ie tn ia  1905.

L. 42 .94111 . [3104 3 - 3 ]
K o n k u r s . -

N a  posadę ek sp ed y en ta  p rzy  c. k. U rzę­
dzie pocztow ym  w M ajdan ie  sien iaw sk im  z 
poboram i 3 k lasy  2 s to p n ia  ry cza łtem  399 
kor. roczn ie n a  służącego  i ew en tu a ln em  w y­
n ag ro d zen iem  2200 kor. za codzienną jazdę  
posłańczą do S ien iaw y  z uw zg lędn ien iem  
urzędu  pocztow ego w A dam ów ce i ja zd ę  po­
słań czą  3 razy  w  ty g o d n iu  do T arnog rodu  
w R ossyi.

P o d an ia  należy  w n ieść  najpóźn ie j do
2. m a ja  b. r . do c. k. D yrekey i poczt i t e ­
leg ra fów  w e Lw ow ie.

C. k. D y rek ey a  poczt i te legrafów  
d la  G alicyi.

Lw ów , 13. k w ie tn ia  1905.

L. W kr. 33 .502. [3063  3 - 3 ]
O głoszenie konkursu .

W  celu n a d a n ia  je d n eg o  sta łeg o  w sp ar­
c ia  w kw ocie ty s iąc a  dw ustu  ko ro n  (1200  
k o r.)  roczn ie  z fundacy i fam ilijne j W ale ry a - 
n a  C zaykow skiego og łasza się  n in ie jszem  
konkurs.

W sp arc ie  to  je s t  p rzeznaczone d la  
członków  fam ilii śp. fu n d a to ra , k tó rzy  p ięć­
d z iesią t i p ięć la t  w ieku sw ego ukończyli i 
bez w łasn e j w in y  dosta tecznego  przyzw oite­
go u trzy m an ia  n ie  m ają. T ylko ka lek i lub 
n ieu lecza ln i albo in n ą  ciężką d łu g o trw ającą  
ch o ro b ą  do tkn ięci n ie  p o trzeb u ją  s ię  w yka­
zyw ać w iekiem  w spom nianym .

C złonkam i fam ilii fu n d a to ra  są  w szy­
scy pochodzący  w p ro ste j lin ii od p rad z iad a  
fu n d a to ra  G rzegorza C zaykow skiego, n azw i­
sko C zaykow skich noszący.

Z k rew n y ch  fu n d a to ra  p łc i żeńskiej 
m ogą z tej fu n d acy i ko rzystać  ty lk o  te , k tó ­
ry c h  ojcem  b y ł Czaykow ski, pochodzący w 
p roste j lin ii od w spom nianego  G rzegorza 
C zaykow skiego, chociażby one w yszedłszy  
zam ąż nazw isko  C zaykow skich nosić  p rze­
sta ły . R ów nież m ogą z te j fu n d acy i ko rzy­
s ta ć  ow dow iałe żony ta k ich  C zaykow skich, 
ja k  d ługo  w s ta n ie  w dow im  zostają  i n a ­
zwisko C zaykow skich noszą, w yjąw szy, je ­
żeli z w łasnej w iny  pozostaw ały  w sądow ej 
separacy i.

N ad an e  w sparc ie  będzie w y p łacan e  po ­
cząw szy od d n ia  p rzyznan ia , w szelakoż n ie  
w cześn iej ja k  od d n ia  14. czerw ca 1905, 
pó łroczn ie  z góry , bez żadnego  p o trąc en ia  
przez ca ły  ciąg  życ ia  osoby obdarzonej i t y l ­
ko wówczas może je j być od ję te , jeże li udo­
w odnione będzie, że n ie  is tn ie ją  n a d a l w a­
ru n k i, n a  k tó ry ch  p o d staw ie  n ad a n ie  w sp a r­
c ia  n as tąp iło .

P raw o  n ad a w an ia  w sp arć  z n in ie jszej 
fundacy i służy W -nem u  W ik to row i W ład y ­
sław ow i dw . im . C zaykow skiem u posłow i n a  
Sejm  i do R ady  P ań stw a  i w łaścic ielow i 
dóbr w M edw edow cach  ew en tu a ln ie  zaś W y ­
działow i k rajow em u.

P o d an ia  należy w nosić do W ydzia łu  
k rajow ego  n a jd a le j do końca m aja  b r. i za­
łączyć do n ic h  m e try k ę  ch rz tu  osoby ub ie­
gającej się  o w sparc ie  tudzież m e try k i ch rz tu  
lub  in n e  dow ody w ia ry g o d n e  w ykazujące, iż 
ona a w zg lędn ie  jeże li u b ieg a jącą  je s t  w do­
w a po C zajkow sk im , iż je j zm arły  m ąż p o ­
chodzi w p ro ste j lin ii od śp  G rzegorza Czay­
kow skiego, a w reszc ie  le g a ln e  św iadectw o  o 
s to su n k ach  m ają tkow ych . Osoby, k tó re  n ie  
ukończyły  jeszcze 55 roku  życia, w inny  u d o ­
w odnić sw e kalectw o lub n ieu lecza ln ą  albo 
też ciężką i d łu g o trw a jącą  chorobę w iary - 
godnem  św iadectw em  lek arsk iem . W dow y 
po C zaykow skich w in n y  nare szc ie  oprócz 
tego  p rzed łożyć m e try k ę  śm ierc i m ęża, a 
jeże li pozostaw ały  w  sądow ej sep aracy i, 
także odnośny  w yrok orzekający  separacyę 
n ie  z ich  w iny.

Z W ydziału  krajow ego 
K ró lestw a G alicy i i L odom ery i w raz 

z W ielk iem  K sięstw em  K rakow skiem .
Lwów, d n ia  11. k w ie tn ia  1905.

P io tro w sk i.

L W K r. 23.786. [2984  3 - 3 ]
O głoszenie konkursu .

W celu n a d a n ia  je d n e g o  po sag u  z fu n ­
dacyi im ien ia  ś. p. E u sta ch e g o  S zum ańsk ie­
go o g łasza  się  n in ie jszem  konkurs. P o sag  
te n  u tw orzony z dochodów  z la t  1903 i 1904 
u lokow anych  n a  książeczkę galic . R anku  
krajow ego  N r. 19 .494  w ynosić będzie kw otę 
9384 kor. 68 h a l. w raz z odse tkam i n a ro - 
słem i fak tyczn ie  z tej tym czasow ej lo k acy i.
0  posag  te n  m ogą s ię  ub iegać :

I. ubogie p an n y , k tó re  w ykażą, 1) że 
w  czasie do kom petency i w yznaczonym  t. j .  
od d a ty  n in ie jszeg o  og łoszen ia  k o n k u rso w e­
go po o s ta tn i dzień te rm in u  konkursow ego 
w łączn ie  m ia ły  w ym agany  w iek (ukończo­
n y c h  la t  szesnaście  a n ie  p rzekroczonych  
trzydz ieści), a m ianow icie , że na jp ó źn ie j w 
o s ta tn im  dn iu  te rm in u  ukończą rok  sz esn a ­
sty , a w zględnie , że na jw cześn ie j w dniu  
daty  n in ie jszego  og ło szen ia  ukończy ły  rok  
trzy d z ies ty .

2) że pochodzą w p ro ste j l in ii po m ie­
czu lub  po kądzie li, od rodzeństw a fu n d a to ­
ra  t. j .  1. śp . Teofila S zum ańskiego, 2. śp. 
T ek li z S zum ańsk ich  Czencz, 3. śp . E d w a r­
da S zum ańskiego , 4. śp . L udw ika  S zum ań­
sk iego , 5. śp. L eona Szum ańskiego , 6. śp. 
E razm a Szum ańskiego , albo też od ro d zeń ­
stw a  m atk i fu n d a to ra  śp . A n to n in y  zo S trzy - 
żow skich h erb u  Gozdowa S zum ańsk ie j. S to ­
p ień  p o k rew ie ń stw a  n ie  s tanow i różnicy , 
n a to m ia s t kom p eten tk i z ro d zin y  S zum ań­
sk ich  t. j. pochodzące od k tó regoko lw iek  
z w ym ienionego  pow yżej pod 1. do 6. ro 
dzeństw a fu n d a to ra  m ają  bezw zględne p ie rw ­
szeństw o p rzed  k an d y d a tk a m i z rodziny  S trzy- 
żow skich  tj. pochodzącem i od rodzeństw a 
m atk i fu n d ato ra .

II . m ężatk i, k tó re  w ch w ili zaw arcia  
zw iązku m ałżeńsk iego  p o siad a ły  w y m ag an ą  
pow yżej kw alifikacyę co do w ieku a w yka­
zu ją w y m agane  pow yżej pochodzenie i ubó ­
stw o, w szelakoż ty lko  w raz ie , jeże li w yszły 
za m ąż po dn iu  30. czerw ca 1903.

P o d an ia  należy  w nosić  najpóźn ie j do 
d n ia  31. m a ja  1905 do W ydziału  k rajow ego
1 załączyć do n i c h : 1) św iadectw o ubóstw a, 
2) m e try k ę  ch rz tu  k an d y d a tk i, 3) dowody 
pochodzenia u p r a w ia ją c e g o  do k o m p e te n c ji 
w ed le  tego, co pow yżej podano , a w reszcie  
4) jeże li k an d y d a tk a  je s t  m ężatką także m e­
try k ę  je j zaślub in .

N ad a n y  posag  w ydany  będzie zam ężnej 
obdarzonej bezzw łocznie, a to  je ż e li będzie 
w łasnow olną, do rąk  w łasn y ch , w p rzec i­
w nym  zaś raz ie  n a  ręce  w łaściw ej w ładzy  
nadop iekuńczej, a w zg lędn ie  n a d k u ra te la rn e j. 
W te n  sam  sposób zo s tan ie  posag  w ydany  
niezam ężnej obdarzonej, skoro  też wykaże, 
że zw iązek m ałżeńsk i zaw arła , n a  raz ie  zaś 
zos tan ie  je j posag  należycie  u lokow any. Ob­
darzonej k tó raby  do ukończen ia  la t trzy d z ie ­
s tu  za m ąż n ie  w ysz ła  w ydaw ane będą od­
se tk i p ły n ące  od je j posag u  i je g o  p rzy ro ­

s tu  począw szy od d n ia  n as tęp u jąceg o  po 
ukończeniu  przez n ią  la t trzydziestu . Je ż e li­
by  obdarzona n ie  w yszła  za m ąż do uk o ń ­
czenia la t cz te rdz ies tu , zostan ie  je j w ydany  
ca ły  posag  w raz z p rzy ro stem . P o sag  p rze ­
pada  n a  rzecz fundacy i, jeże li obdarzona 
przed ukończeniem  la t cz te rdz ies tu  w s ta n ie  
w olnym  um rze.

K om peten tka , p an n a  czy m ężatka, k tó ­
ra b y  się w sku tek  n in ie jszeg o  k o n k u rsu  ub ie­
g a ła  bez sku tku  o posag  będzie m ogła  kom - 
petow ać o ile  tym czasem  n ie  przekroczy  
w ym aganego  w ieku, jeszcze dw a razy w 
dw óch najb liższych  konkursach . W ięcej, ja k  
ogółem  trzy  razy  z trzech  po sobie n a s tę ­
pujących  k o n k u rsach  n ie  w olno się  ub iegać 
o posag  je d n e j kandydatce .

Osoba raz  obdarzona n ie  może już 
n ig d y  w ięcej o trzym ać posagu  z n in ie jsze j 
fundacyi.

Z R ady W ydziału  k rajow ego  K ró lestw a 
G alicyi i L odom ery i w raz z W ielk iem  

K sięstw em  K rakow skiem .
W e Lw ow ie, d n ia  8. k w ie tn ia  1 05.

P io trow sk i.

L. 48 971 [3216 1 - 3 ]
O głoszenie konkursu .

Celem  n a d a n ia  opróżn ionej posady 
sk ry p to ra  b ib lio tek i c. k. U n iw ersy te tu  we 
Lw ow ie z sy stem izow anym i po b o ram i V III. 
k lasy  ra n g i t j .  z p łacą  360'> kor. i d o d at­
k iem  akt.yw aluym  720 kor. ew en tu a ln ie  także 
opróżn ić  się  m ogącej posady  am an u e n ta  te j 
b ib lio tek i z sy stem izow anym i poboram i IX . 
k lasy  ra n g  t. j .  z p ła c ą  2800 kor. i d o d a t­
kiem  ak ty w a ln y m  600 kor. rozp isu je  się n i ­
n ie jszem  konkurs.

P o d an ia  k o m p e ten cy jn e  zaopatrzone w 
po trzebne dokum en ty  osob is te  i dow ody k w a ­
lifikacy jne, w ysto sow ane do c. k. M in is te r­
s tw a  W yznań  i ośw ia ty  należy  w nosić w 
drodze w łaściw ej do D y rek ey i pow yższej 
B ib lio tek i w  te rm in ie  do dn ia  15. m aja 
1905.

C. k. N a m ie s tn ik : 
P o tock i w r.

Kuratele.
L. cz. P . 51/5 (6 ) [3184 1 - 3 ]

J a n  S p o h n  ze S k rudz iny  u znany  zo­
s ta ł m arn o traw cą . K u ra to rem  d la n iego  u s ta ­
now iono  F il ip a  S ta in a  ze S krudziny .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddzia ł I.
S tary  Sącz, d n ia  27. m arca  1005.

L. cz. P . 39 5 (4) [3183 1 - 3 ]
M arc in  P o p ek  ze S tarego  Sącza, g łu ­

chon iem y oddany  zo s ta ł pod k u ra te lę , ku ­
ra to rem  jego  F ra n c isz ek  G liń sk i ze S tarego  
Sącza.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddzia ł I.
S ta ry  Sącz, d n ia  8. m arca  1905.

L. cz. P . 6/93 (37) [3151]
K u ra te lę  z pow odu um ysłow ej choroby 

n a d  B azylim  T ra sk a  tu t. sąd  u ch w a łą  z d n ia  
7. czerwca 1893 1. 7402 zaw ierzoną, znosi się. 

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II . 
Sokal, 2. lis to p a d a  1904.

L. cz. P . 2/00 (18) [3150]
R ozciągn ię tą  n a d  T om kiem  B łażejow - 

sk im  z B o b ia ty n a  k u ra te lę  z pow odu m a rn o ­
tra w s tw a  uchylono .

O. k. S ąd  pow iatow y.
Sokal, d n ia  7. lu teg o  ! 905.

L. cz. L . 37/4 (6 ) [3149]
Za m a rn o tra w c ę  uznano  Ja c k a  Zubko 

w U h ry n o w ie . K u ra to rem  jeg o  ustanow iono  
Iw a n a  Rud w U h ry n o w ie .

C. k. pow iatow y, oddział I II .
Sokal, d n ia  25. g ru d n ia  1904.

L. cz. L. 36 4 (4) [3148]
Za c h o rą  um ysłow o uznano  A n n ę  Ło- 

boda w C horobrow ie. K u ra to rem  je j u s ta n o ­
wiono M ich a ła  Ł obodę w C horobrow ie.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II . 
Sokal, 8. s ty czn ia  1905.

L. cz. L. 33 4 (4 )  [3147]
Za um ysłow o chorego  uznano  Iw a n a  

K o tyka  w P archaczu . K u ra to rem  je g o  u s ta ­
now iono D m y tra  Ł em ech y  w P archaczu .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I I .  
Sokal, 26. lis to p ad a  1904.

L. cz. L. 6; 5 (2 ) [3146]
G enow efę K ochan  z K om arow a uznano 

um ysłow o ch o rą . K u ra to rem  je j P a w e ł K o­
ch a n  z K om arow a.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddzia ł I II . 
Sokal, d n ia  15. m arca  1905.

L. cz. P . I I .  12/5 (1 )  [3188]
Za um ysłow o n iedo łężnego  uznano F e- 

d ia  K ozakiew icza, sy n a  Iw a n a  w L ip in ie . 
K u ra to rem  je g o  ustanow iono  W asy la  K uli- 
kow ca w L ip in ie.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddzia ł II. 
Żółkiew , d n ia  20. s ty czn ia  1905.

L. cz. A. 115/5 (4 ) [3164]
Za um ysłow o n iedo łężnego  uznano M a­

cieja  L isiaka , ro ln ik a  z W oźnicznej. K u ra to ­
rem  jeg o  u stanow iono  F ra n c isz k a  W archo ła , 
gospodarza  g ru n to w eg o  w W oźnicznej.

O. k S ąd  pow iatow y, O ddział I. 
T arnów , d n ia  3. m arca  1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ns. 426/5 [3089 2 — 3]

C. k. sąd  obw odow y w K ołom yi podaje 
do pow szechnej w iadom ości, iż w tu te jszo- 
sądow em  przechow an iu  zn a jd u ją  się  n a s tę p u ­
ją c e  p rzedm io ty  pochodzące ze sp raw  k a r ­
nych , o k tó ry ch  n iew iadom o czyją są w ła ­
snośc ią  a m ia n o w ice : ze sp raw y  V r. 317/1, 
7 pu laresów  z tego  je d e n  n a  cygara , 21 
szp inek , 2 ty to n ie rk i, m oździerż m osiężny z 
tłuczk iem , zegarek  sreb rn y , 3 m o n e ty  s r e ­
brne, zapaln iczka, pudełko  z ig łam i, re w o l­
w er n ik lo w y  i p a tro n y , 3 noże k u ch en n e  i 
różne żelaziw o; Vr. 649/1 k il im e k ; Vr. 974/1 
4 sznurk i pac io rek , ro n d e l m osiężny, 2 p a ­
raso le , 2 ko n ew eczk i; V r. 869/2 2 dzw onki, 
3 w staw ki do poduszek, 1 haczek , 2 g ra li, 
2 ła ń cu c h y , nocn ik , czokan żelazny, siek iera , 
2 g a rn k i żelazne, ry n k a , żelazna palica , 15 
soln iczek, 29 garnuszków , sa la te rk a , 4 ły ­
żeczki cynow e, 5 w idelców , szk lanka, k a ­
ra fk a , 3 ta le rze , kółko try b o w e ; V r. 7 29/3 
m ary n a rk a , p u la re s , 4 ręczn ik i, 2 kalesony , 
k a fta n ik  d a m sk i; V r. 396 4 6 serw etek .

W zyw a się w łaśc ic ie li powyżej w ym ie­
n io n y ch  przedm iotów , aby w ciągu  roku, 
licząc od d n ia  3-go og ło szen ia  edyk tu  te g o ,’ 
do sądu tu te jszego  zg łosili się i sw e p raw a  
w łasności udow odnili, gdyż po up ływ ie  tego 
te rm in u  lic y ta cy jn a  sprzedaż pow yższych 
przedm iotów  zarządzoną zostanie, a uzyskana 
kw o ta  funduszow i p rzep ad ło śe i p rsek azan ą  
będzie.

K ołom yja, dn ia  8. k w ie tn ia  1905.

L. 4 3 4 0 5  [3142 1 - 3 ]
O. k. Izba n o ta ry a ln a  we L w ow ie w zy­

w a w szystk ich  ty c h , k tó rzy  sądzą, że im  n a  
m ocy ustaw niczego  p raw a  zastaw u zaspoko­
je n ie  ich  p re te n sy i z p ie rw o tn e j kauey i Ł u - 
cy a n a  M arynow sk iego  c. k . n o ta ry u sza  p rzed ­
tem  w B rzeżanach , obecnie w Z aleszczykach 
urzędującego  się  należy , ażeby p re te n sy e  te  
w p rzec iągu  sześciu  m iesięcy  w te jże  Izb ie  
zgłosili, ileże po up ły w ie  tego te rm in u  bez 
w zględu n a  ich  p re te n sy e  n a s tą p i zezw ole­
n ie  n a  w ydan ie  te j kaucyi.

C. k. Izba n o ta ry a ln a .
W e Lw ow ie, d n ia  8. k w ie tn ia  1905.

L. cz. C. 87;5 [3179 1 - 3 ]
P rzec iw  Seligow i S p erb er ze Ś cianki, 

k tó reg o  m ie jsce  p oby tu  je s t  n ieznane, w n ie ­
siony zos ta ł do c. k. sądu  pow iatow ego w 
P o to k u  zło tym  przez E id lę  K oppelm ann  ze 
Ścianki pozew o 300 kor.

N a po d staw ie  pozwu w yznaczono au ­
dyencyę do u stn e j rozp raw y  n a  dzień  12. 
m aja  1905 o godz. 9 p rzed  po łudn iem , w 
sa li N r. 1.

Celem  strzeżen ia  p raw  n iew iadom ego 
z m ie jsca  p o by tu  S eliga  S p erb era , u stanaw ia  
się  p an a  S te fan a  T anczakow skiego, c. k. no ­
ta ry u sz a  w P o to k u  ku ra to rem .

T enże k u ra to r  zastępow ać będzie n ie ­
w iadom ego z m ie jsca  poby tu  S eliga  S p erb era  
w rzeczonej sp raw ie  n a  je g o  kosz t i n ieb ez­
p ieczeństw o, dopóki on w sądzie  się  n ie  
zg łosi lub  p ełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I .
P o tok  zło ty , d n ia  27. m arca  1905.

L. cz. Cw. 472/4  (9 ) [3154]
L ei W olt zam ieszkałe j pop rzedn io  w 

Ja ś le  m a być doręczoną w y d an a  w sp raw ie  
w ekslow ej T o w arzy stw a zaliczkow ego w J a ­
sie  przeciw  M. W olfow i p to  700 k<Tr. u ch w a­
ła  z d n ia  10. m a rc a  1905 1. cz. Cw. 472/4 (2), 
k tó rą  dozwolono egzekucyi za pom ocą p rzy ­
m usow ego u s ta n o w ien ia  p raw a  zastaw u  d la  
w ierzy te ln o śc i 700 kor. zpn. w s ta n ie  b ie r­
nym  rea ln o śc i lw h. 721 i 625 gm . Ja s ło  
i p rzym usow ą licy tacyę ty c h  rea ln o śc i L eji 
W o lf  w łasn y ch .

P on iew aż  n iew iadom o gdzie L ea  W olt 
obecn ie  p rzebyw a, u s ta n a w ia  się je j w celu 
s trzeżen ia  je j p raw  k u ra to ra  w osobie p. d ra  
Józefa  B aranow sk iego  ad w o k a ta  w Ja ś le .

T enże k u ra to r  zastępow ać będzie L aję  
W olf w rzeczonej sp raw ie  n a  je j koszt 
i n iebezp ieczeństw o , dopóki ona w sądzie  się 
n ie  zg łosi lub  p ełnom ocn ika n ie  zam ianu je .

O. k. S ąd  obw odow y, O ddział II.
J a s ło , d n ia  17. k w ie tn ia  1905.



L. 41.051/905.

Obwieszczenie.
[2918]

W  m yśl a r ty k u łu  39, p u n t 4, rozporządzen ia  w ykonaw czego do dzia łu  I. ustaw y 
z 25. p aźd ziern ik a  1896 Dz. u. p. N r. 220 podaje  się  n in ie jsz em  do pow szechnej w iad o ­
m ości n as tęp u jące  w yn ik i rep a rty c y i pow szechnego  podatku  zarobkow ego w  G alicy i za 
ro k  1905.
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O k r ę g  r o z k ł a d o w y

D l a  k l a s y  

I I I .  | IV .
r  e p a r  t  

zw yżka | zniżka

y c y j n a  

zw yżka zniżka

°/. •/. •/. •/0

1 P o w ia t po lityczny  B iała 11 17
2 p „ B obrka — 1 — 11
3 n „ B o ch n ia 5 --- --- 13
4 » „ B ohorodczany — 6 --- 4
5 rt „ B orszczów — 7 --- 11
6 rt .  „ B rody — 32 4 —
7 n „ B rzesko --- 5 --- 9
8 n „ B rzeżany --- 3 --- 4
9 rt „ Brzozów --- 6 --- 8

10 rt „ Buczacz --- 2 --- 8
11 p „ C hrzanów 11 --- 10 —
12 n „ Cieszanów --- 9 -- 2
13 rt „ Czortków --- 43 ---, 24
14 n „ D ąbrow a 27 — 14 —
15 rt „ D obrom il --- 2 --- 3
16 rt „ D olina 11 — .---. —
17 n „ D rohobycz --- 25 --- 29
18 n „ G orlice -- 11 --- 10
19 n „ G ródek 1 5 —
20 rt „ G rybów --- 34 --- 27
21 n „ H orodenka — 9 --- 9
22 n „ H u sia ty n --- 8 7 —
23 rt „ Ja ro s ła w --- — 1 —
24 rt „ Ja s ło 5 — 2 —
25 » „ Jaw orów — 22 — 9
26 rt „ K ałusz — 10 — 22
27 » „ K am ionka — 6 6 —
28 rt „ K olbuszow a — 9 — 9
29 m iasto  K ołom yja z gm . po lit. W ierb iąż  n iżny — 2 — 5
30 p o w ia t p o lityczny  K ołom yja  z w yłączen iem

m ia sta  K ołom yi i g m in y  W ierb iąż  n iżny — 11 — 17
31 p o w ia t po lityczny  Kosów — 19 — 5
32 m iasto K raków — 4 — 13
33 p o w ia t po lityczny  K raków — 3 — 9
34 rt „ K rosno _ 2 — 5
35 rt „ L im anow a __ 4 . .. 10
36 n „ L isko 4 --- — 4
37 m iasto  Lw ów --- 9 _ 5
38 pow iat p o lityczny  Lwów --- 6 — 10
39 n „ Ł ań c u t --- 1 — 4
40 r> „ M ielec --- — — 14
41 rt „ M ościska --- 16 _ 18
42 n „ M yślen ice --- 6 — 2
43 n „ N ad w o rn a 6 — — 3
44 n „ N isko — 15 — 8
45 r> „ N ow y Sącz — . 3 — 16
46 n „ N ow y T arg 3 — — 14
47 n „ P eczen iżyn 2 — — 11
48 » „ P ilzno --- 32 — 27
49 rt „ Podgórze 18 — — 4
50 „ P o d h a jc e 2 — 4 —
51 m iasto  P rzem y śl 5 — — 13
52 p o w iat po lityczny  P rzem y śl z w yłączen iem

m ia s ta  P rzem y śla 13 — — 14
53 rt „ P rz em y ślan y — 6 — 16
54 » „ P rzew orsk --- 21 — 4
55 n „ R aw a _ 1 1
56 n „ R o h a ty n 9 — — 10
57 n „ Ropczyce 1 — 4 —
58 „ R udki — — 6 —
59 n „ Rzeszów 4 — --- 6
60 rt S am bor — 17 --- 16
61 n „ Sanok — 4 --- 16
62 rt „ S k a ła t 11 _ 2 —
63 S okal — 3 _ —
64 m iasto  S tan is ław ów — __ _ 3
65 p o w ia t po lityczny  S tan is ław ó w  z w yłączę-

n iem  m. S tan is ław o w a 1 _ __ 3
66 n „ S ta ry  S am bor — 8 — 25
67 m iasto  S try j — — — 2
68 pow ia t po lityczny  S try j z w yłączen iem  m ia-

s ta  S try ja — 1 — 1
69 n „ S trzyżów — 4 — —
70 rt „ Ś n ia ty n — 16 — 1
71 rt T arnob rzeg FI

fc1 — 1 —
72 m iasto  T arnopo l --- 11 — 10
73 pow ia t po lityczny  T arnopo l z w yłączen iem

m iasta  T arn o p o la --- 2 — 6
74 m iasto  T arnów 3 — — 3
75 pow ia t po lityczny  T arnów  z w yłączeniem

m ia sta  T arn o w a — 1 — 8
76 n T łum acz 5 — 4 —
77 rt „ T rem bow la — 4 3 —
78 n _ „ T u rk a — 38 — 16
79 n „ W adow ice — — — 3
80 n n W ieliczka 2 — 2 —
81 n „ Zaleszczyki 3 — — 4
82 rt „ Z baraż — 4 — 1
83 rt „ Złoczów — 13 — 22
84 rt „ Ż ółkiew — 10 — 23
85 rt „ Żydaczów — 9 — 15
86 » „ Żyw iec — 11 — 13

I. k lasa (II. k la sa
87 okręg i Izb h an d lo w y ch  L w ów -B rody — 4 — 8
88 o kręg  Izb y  h an d lo w e j K raków _ 7 8

Jjwów, dnia 12. kwietnia 1905.

L. 36.978/Yn. 1905.

Obwieszczenie.
[2949]

W zyw a się  nadaw ców  n ie p o d ję ty ch  przekazów  poniżej w ykazanych , aby n a  p o d sta ­
w ie rew ersów  (książek) n adaw czych  odebra li p rzekazow e kw oty  w ciągu  jed n eg o  roku , 
licząc od d n ia  og łoszen ia, w p rzec iw nym  bow iem  razie p rz y p a d n ą  one n a  rzecz c. k. 
S karbu  P ań stw a .

L iczba
p rzy ję ­

cia

D ata
p rz y ję ­

cia

M iejsce

n a d a n i a
A d r e s a t

M iejsce

przeznaczenia
K w ota 

kor. 1 Hal?

488 3 9 B orysław D zioba Ja ro s ła w 5
2147 29 8 K raków  6 N eum ann M ielec 2 20
3960 30 8 S try j 1 D iam and W ied eń 5 _

395 2/9 Kraków  2 W ójcik Lw ów 5 ----

1571 8 9 T arnopo l F la g Bołszow ce 4 ----

114 1 9 Złoczów R ew ucka B iało skó rka 8 -----

1 52 5 9 Lw ów  8 M arksom m er Ż uraw ica 12 —

364 3.9 Lwów 7 K ró l C hrew t 4 ----

39 9/9 Ja s trzb ię ce Z w illinger K rystynopo l 3 80
829 1 1 8 K ałusz C zernecka S tan is ław ów 4 ----

1757 1 4 9 K raków  1 B riider G ram er B erlin 3 98
214 3 9 Lw ów  2 U rząd  p ara fia ln y B olechow ce 3 -----

663 7 9 Podw ołoczyska S ch u lm an S ien iaw a 3 _

£>203 28/9 S tan is ław ów G ru b e rg e r K arlsbad 12 ----

338 2/10 S tan is ław ów H ew ry lak B o rtn ik i 2 40
856 12/9 Ś n ia ty n F a n g Czerniow ce 6 —

1485 10/8 Sam bor Z im m erm an n D zieduszyce w. 10 —

665 8/9 C hrzanów H ille l W iśn icz k. Boch. 2 —

643 25/9 Szczerzec T o ljan sek Szczerzec 8 —

2291 11/10 S tan is ław ów M arór Lwów 3 —

1463 12,9 Złoczów Zelib Lwów 2 —

633 17/10 K om arno By szew ska K raków 10 40
457 5 9 K ałusz G o tte sm an n D olina 2 —

1538 10/10 T arnów G rębsk i Lw ów .• 4 —

845 6/10 Lwów 6 P re is K ołom yja 3 —
4860 30/9 Lw ów  1 G órska D o lin a 8 —

46 1/8 C hyrów N a rte l T u rk a 8 —

2453 30 8 P odw ołoczyska W yw io rka Z w ierzyniec 21 —

606 4 1 0 Ja s ło R ossel K rakow iec 4 —

253 28/9 C hodorów  2 S tru m m er R o h a ty n 1 68
510 31/10 Jazłow iec Sofer R o h a ty n 2 98

4556 31/10 T arnów  1 W o h lfa rh ts  V erein W ied eń 13 —

3630 25/10 rt S ty p u ła Rzeszów 2 —

3866 31/10 S try j BezirMauitmannscM S try j — —

2247 27/10 Lwów 1 K m iecik K ołaczyce 4 —

1158 10/10 P E k sp ed itio n  T a g b la tt 3 —

1256 10,10 N ow y Sącz Skoczeń O straw a P o lska 3 40
1845 11/10 K raków S zko ła  po lska N ad w o rn a 2 —

166 10/11 L oyrana Słaszew icz K raków 2 80
1188 14/9 Czortków W ilczyńsk i S ądow a W isz. 20 —

3412 29 10 Lw ów 6 P o rce llan Rzeszów 6 —

737 5/10 *  6 Ilry ć y n y k T u rk a 2 —

3309 24 10 „  1 K m urniew icz S tan is ław ów 6 ,—

1082 28 6 S chodn ica W asy ły szy n W erb in 3 —

468 25/10 W ojn iłów B erg ste in Bołszow ce 19 90
495 25/10 rt B erg ste in Bołszow ce 19 88

68 3/11 Z akliczyn K rzyżanow ski N iepołom ice 6 —

205 9/11 Lwów 11 M atu lak Baczów 4 —

870 8 11 „ 7 T enenbaum Bołszow ce 35 20
l8 u 0 18/11 Ja s ło M ch ań sk a Sanok 20 —

1473 31/8 S tan is ław ó w  3 G ersch in  B aron O tton ia 10 —

592 19/11 Sądow a W iszn ia K aiser Wołczyszczowiec 6 72
714 20,11 B utschow itz F r ie d r i c h . K raków 4 —

236 24/7 K rasne Z am ulińska P ia d y k i 2 40
87 2/12 R adziechów E ttin g e r Sokal 2 —

863 5 12 D rohobycz U rb a ń sk i Sam bor 3 —

569 12,9 D ela ty n B iliń sk i W iśniow czyk 3 —

156 25/10 M aryam po l D alberg Bołszow ce 8 —

30036 18,10 B orysław Zytkow ic P iw n iczn a 3 —

260 6 10 B lansko D ym K ow ańcza 3 54
83 10/10 K um row itz Dym K ow ańcza 3 54

294 20/11 Jazłow iec M arak M ierw isk a 8 —

178 4 1 1 D ąbrow a Pagos Jo se fs ta d t 4 —

690 11/11 K raków  6 N eum ann L im anow a 7 88
821 13/1-0 „  6 O leaczek Jo rd an ó w 3 80

2473 12,12 Lwów 8 Z ehnan Borszczów 4 —

1476 12/12 » 6 S ch ip p e r Lw ów 50 —

2515 12/12 „  8 E lek to row icz T rem bow la 5 —
900 6 1 2 »  6 Blum Złoczów 6 “ “

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lw ów , d n ia  6. k w ie tn ia  1905.

L. cz. 0 . I I I .  109/5 (1 ) [3166]
P rzec iw  n iew iadom ym  z m ie jsce  poby­

tu M ary an n ie , K ata rzyn ie , T eres ie  i F r a n ­
ciszkow i P n iak o m , w n ieś li Jó z e f  i K aro lin a  
P iecow ie z Krzeczowa sk a rg ę  o w łasność  i 
in tab u lacy ę  p arc e l g ru n t. lk . 995/3 , 1285,3 
i 1284/3 w K rzeczow ie, n a  k tó rą  rozpraw ę 
n a  2. m aja 1905 o godz. 10, w sa li N r. 4 
w yznaczono.

U stan o w io n y  d la  s trzeżen ia  p raw  po­
zw anych  k u ra to rem  adw . dr. Z akrzew ski w 
B ochn i zastąp i ich  dopokąd  oni się  sam i lub 
przez p ełnom ocn ika n ie  zgłoszą.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddzia ł I II . 
B ochn ia , d n ia  8. k w ie tn ia  1905.

L. cz. C. I. 69 5 (1 ) [3175]
W  sp raw ie  W asy la  K o h u ta  ro ln ik a  w 

K obylnicy  w ołoskiej zo s ta ł w n iesiony  do 
c. k. sądu  pow iatow ego w K rakow cu pozew 
przeciw  n ieo b ję te j m asie spadkow ej po ś. p. 
Iw a n ie  K ohu t z K obyln icy  w ołoskiej o do­
puszczenie do w sp ó łp o siad an ia  4 1 2  części 
rea lnośc i w hl. 93  ks. g r. gm . k a t. K o b y ln i­
ca  w ołoska.

W  celu s trzeżen ia  p raw  pozw anej m asy 
spadkow ej u s ta n aw ia  się  k u ra to rem  c. k. 
n o ta ry u sza  P io tra  Bugla w K rakow cu.

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie p o ­
zw aną m asę spadkow ą w rzeczonej sp raw ie  
n a  je j koszt i n iebezpieczesstw o.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I.
K rakow iec , d n ia  28. m arca  1905.

[3162]L. P rez . 972 (18 5)
O b w i e s z c z e n i e .

N a  d ru g ą  zw yczajną k adencyę  sądu 
p rzy sięg ły ch  w  c. k. sądzie  obw odow ym  w 
W adow icach , k tó ra  się rozpocznie d n ia  29. 
m aja  1905 o godzin ie 9 p rzed  po łudn iem  
ustanow iony  zos ta ł p rzew odniczącym  P re z y ­
d en t sądu  obw odow ego Z y g m u n t Jaw o rsk i, 
zastępcam i p rzew odniczącego  rad cy  sądu 
krajow ego M ic h a ł P a lu c h , T adeusz Cukro- 
wicz, W ład y sław  M ajew ski, G ustaw  G riiner 
i Izy d o r R eben.

0 . k. S ąd  obw odow y.
W adow ice, d n ia  14. k w ie tn ia  1905.



L. cz. G. I. 66/5 (2) [3155 1 - 3 ]
P rzec iw  M ichałow i K urp iszow i, k tó re ­

go m ie jsce  poby tu  je s t  n iezn an e , w niesiony  
zo s ta ł do c. k. sądu obw odow ego w R ze­
szowie przez S tan is ław a  D ziubę w  L ipn icy  
pozew  o zn iesien ie  w spó łw łasności rea lności 
lw h . 223 gm . L ip n ic a  objętej.

N a  podstaw ie  pozw u w yznaczono I. 
audyencyę n a  20. k w ie tn ia  1905.

C elem  strzeżen ia  p raw  M ich a ła  K u rp i­
sza, u s ta n aw ia  się p . adw . d r. R e in e ra  w 
R zeszow ie ku ra to rem .

T enże k u ra to r  zastępow ać będzie po ­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się 
n ie  zg łosi lub  p ełnom ocn ika n ie  zam ianuje .

C, k. Sąd obw odow y, O ddział I .
Rzeszów, d n ia  6. k w ie tn ia  1905.

L . cz. C. I I .  109/5 (1 ) [3172]
P rzec iw  F odorow i M arfejow i, go sp o d a­

rzow i w K obakach , k tó rego  m iejsce poby tu  
je s t  n ieznane, w n iesiony  zosta ł do c. k. są ­
du pow iatow ego w  K u tach  przez W asy la  
M arfe ja , gospodarza  w  K obakach  pozew  o 
213 kor. 68 h.

N a  podstaw ie  pozwu w yznaczono au- 
d yencyę n a  dzień  8. m a ja  1905 o godz. 8 rano.

Celem  s trzeżen ia  p raw  F e d o ra  M arfeja , 
u stan aw ia  się  p an a  adw. dr. K u lik a  w  K u­
ta c h  ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępow ać będzie F ed o ­
r a  M arfeja  w rzeczonej sp raw ie  n a  jeg o  koszt 
i n iebezp ieczeństw o , dopóki on sam  w  sądzie 
się n ie  zg łosi lub  p e łnom ocn ika  n ie  zam ia­
n u je .

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
K uty , d n ia  5. k w ie tn ia  1905.

L. cz. C. I I I .  67/5 (1 ) [3180]
P rzec iw  F ran c iszk o w i M arkow i, A n to ­

n in ie  M arków nie  i spól., k tó ry ch  m iejsce 
poby tu  je s t  n iezn an e , w n ies io n y  zo s ta ł do
c. k. sądu pow iatow ego w R opczycach  przez 
Józefa M ark a  i spó ln . w  C ierp iszu  pozew  o 
zn iesien ie  w sp ó łw łasn o śc i rea ln o śc i lw h . 18. 
ks. g r. gm . kat. C ierp isz objętej przez fizy­
czny podział.

N a  podstaw ie  pozw u w yznaczono a u ­
dyencyę do ustnej rozpraw y  n a  dzień  19. 
k w ie tn ia  1905 o godz. 9 ran o , b iuro  N r. 9.

Celem  strzeżen ia  p raw  F ra n c isz k a  M ar­
k a  i A n to n in y  M arków ny, u s ta n aw ia  się  p. 
d r. M arow sk iego  adw . w R opczycach  k u ra ­
to rem .

T enże k u ra to r  zastępow ać będzie po ­
zw anych  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zg łoszą lub  p e łnom ocn ika  n ie  zam ia­
nują-

C. k . S ąd  pow iatow y, O ddział I I I .
R opczyce, d n ia  7. k w ie tn ia  1905.

L . cz. G. I I I .  110,5 (1 )  [3165]
Przeciw  n iew iadom ym  z m ie jsca  poby­

tu  M ary an n ie , K ata rzy n ie , T eres ie  i F ra n c i­
szkow i P n iak o m  w n ió sł W ojciech  G lista  z 
K rzeczow a sk a rg ę  o w łasn o ść  i in tab u lacy ę  
p a rc e l g ru n t. 1. k. 956/4, 956 5 i 956 1 w 
K rzeczow ie, n a  k tó rą  rozp raw ę n a  2. m aja  
1905 godz. 9 sa la  N r. 4 wyznaczono.

U stanow iony  d la  s trzeżen ia  p raw  po­
zw anych  k u ra to rem  adw . dr. Z akrzew ski z 
B ochn i zastąp i ic h  dopokąd  oni się  sam i lub 
przez p e łn o m o cn ik a  n ie  zgłoszą.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I I I .  
B ochnia, 8. k w ie tn ia  1905.

Spadki .
L. cz. A . 122 5 (1) [2976 3 - 3 ]

C. k . sąd  pow iatow y w S k a łac ie  podaje  
do w iadom ości, że A n n a  Ja rczu k , zm arła  
d n ia  7. s ty czn ia  1905 w Sorocku i pozosta­
w iła  p isem ne rozporządzenie o sta tn ie j woli, 
z daty  Soroeko, 5. s ty czn ia  1905, k tórem  
u stan o w iła  dziedziczką sw oją córkę M aryę 
zam. W orobec.

Gdy m ie jsce  p oby tu  T ekli zam. Szwa- 
luk  n ie  je s t  znane, w zyw a się  ją ,  aby w 
p rzeciągu  roku licząc od daty  tego  edyk tu  
z g ło siła  się  w sądzie i w n io sła  ośw iadczenie 
do spadku, gdyż w p rzeciw nym  raz ie  zo s ta ­
n ie  pow ód spadkow y p rzeprow adzony  ze 
zg łaszającym i się spadkob iercam i i a  u s ta ­
now ionym  d la  tejże k u ra to rem  Iw anem  T ym - 
czakiem , nacze ln ik iem  g m in y  w  Sorocku 

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I I .  
S kała t, d n ia  22. m arca  1905.

L . cz. A . 45  P . 32/5 (3 ) [2977 3 - 3 ]
C. k. sąd  pow iatow y w  S kałac ie  podaje 

do w iadom ości, że A n n a  Szober z dom u 
G arbicz zm arła  d n ia  18. s ty czn ia  1899 w 
H ałuszczyncach  i pozostaw iła  p isem ne ro z ­
porządzen ie  osta tn ie j woli, z d a ty  S k a ła t 18. 
k w ie tn ia  1896, k tó rem  u sta n o w iła  dziedzi­
cam i sw oje dzieci.

G dy m iejsce p oby tu  M ary i Szober, 
zam . C hruszcz n ie je s t  znane, w zyw a się  ją , 
by  w przeciągu  roku  licząc od d a ty  tego

edyk tu , zg ło siła  się  w sądzie i w n iosła  
ośw iadczenie do spadku , gdyż w przeciw nym  
raz ie  zostan ie  przew ód spadkow y p rzep ro w a­
dzony ze zg łaszającym i się  sp ad k o b iercam i 
i z ustanow ionym  d la  tejże k u ra to rem  J u r ­
kiem  Szober z H ałuszczyniec.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
S kała t, d n ia  28. m arca  1905.

L. cz. A . 10/5 (4 ) [2905 3 - 3 ]
P a rasz k ę  B uriek  w zyw a się  by  w p rze ­

ciągu jed n eg o  roku ośw iadczyła się  co do 
p rzy jęc ia  spadku  po J a k o w ie 1 B urieku , gdyż 
w p rzeciw nym  raz ie  zos tan ie  przew ód sp a d ­
kow y  p rzep row adzony  z zg łaszającym i się 
dziedzicam i i k u ra to rem  S tefanem  D ow ha- 
n iuk iem  d la  niej u stanow ionym .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział Y.
K uty, d n ia  22. lu teg o  1905.

L. cz. A. 591/4 (3) [2849 3 - 3 ]
C. k. sąd  pow iatow y w  D ela ty n ie  p o ­

d a je  do w iadom ości, iż d n ia  15. lu tego  1892 
w O staw iu b ia łym  zm arła  A n n a  W andżu lak  
żona F e d o ra  bez pozostaw ien ia  rozporządze­
n ia  o sta tn ie j woli.

Poniew aż pow ołany  do spadku  Uko 
W andżu lak  sy n  spadkodaw czyni n ie  je s t  
znanym  z m ie jsca  poby tu , p rze to  w zyw a się  
go, aby w przeciągu  je d n eg o  roku  licząc od 
d n ia  niżej w yrażonego , zg ło sił się  w sądzie 
tu te jszym  i w n iósł ośw iadczen ie do spadku , 
ileże w przeciw nym  raz ie  p rzew ód sp ad k o ­
w y będzie p rzep row adzony  z ustanow ionym  
d lań  k u ra to rem  D m ytrem  W andżu lak iem .

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział Y. 
D e la ty n , d n ia  31. s ty czn ia  1905.

L. cz. A. 19,5 (6 ) [2 8 8 ) 3 - 3 ]
C. k. sąd  pow iatow y w T arn o w ie  o g ła ­

sza, że d n ia  6. g ru d n ia  1904 w W ierzch o ­
s ław icach  zm arł F ilip  M olczyk p ozostaw ia­
ją c  rozporządzenie o sta tn ie j woli, w  k tórem  
u stan aw ia  dziedzicam i sw ego spadku  m iędzy 
in n y m i także J a n a  M olczyka, F ra n c isz k a  
M olczyka i W o jc iech a  M olczyka.

P on iew aż sądow i m ie jsce  pobytu  po- 
wyż po m ien io n y ch  spadkobierców  n ie  je s t  
znanem , przeto  w zyw a się ich , aby w p rze ­
ciągu  jed n eg o  roku  licząc od d n ia  niżej po ­
danego  zg ło sili się  w tu te jszy m  sądzie  i 
w n ieśli ośw iadczenie co do dziedziczen ia , w 
przeciw nym  bow iem  raz ie  spadek  zostan ie 
p rzeprow adzony  ze zg łaszającym i się  dzie­
dzicam i i z k u ra to rem  Szym onem  S kórą 
z W ierzchosław ic  ustanow ionym  d la  n ieobe­
cnych .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
T arnów , d n ia  17. m a rc a  1905.

L . cz. A . V II I . 333/3 (3 ) [2902 3 3]
Do spadku  po ś. p. W a rw a rz e  z Ołe- 

ksynów  P etró w  zm arłe j d n ia  29. m arca  
1903 w P ó jle  bez pozostaw ien ia ro zp o rzą­
dzen ia  o sta tn ie j w oli k o n k u ru je  m iędzy  in ­
n y m i s io s tra  Jew d o eh a  O łeksyn.

Gdy m iejsce poby tu  Jew dochy O łeksyn 
n ie  j e s t  znane  u s ta n aw ia  się d la  n ie j k u ra­
to rem  G h ara to n a  S ta9 iuk  z P ó jła  i w zyw a 
się  j ą  aby  w p rzec iąg u  roku licząc od daty  
tego  ed y k tu  zgłoi i ła  s ię  w  sądzie i w n iosła  
o św iadczen ie  co do sp ad k u  gdyż w p rzec i­
w nym  raz ie  zos tan ie  przew ód spadkow y 
p rzep ro w ad zo n y  ze zg łaszającym i się  sp a d ­
kob iercam i i z k u ra to rem  C h ara to rem  S tasiu k  

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział V III. 
K ału sz , d n ia  30. czerw ca J904 .

L . cz. A. 193 5 (3) [3032 2 - 3 ]
C. k. sąd  pow iatow y w T arn o w ie  o g ła ­

sza, że dn ia  11. lu tego  1 9 0 5 ' w Ł ękaw icy  
zm arł J a n  S iedlik , sy n  S eb as ty an a  pozosta­
w iając rozporządzenie o sta tn ie j woli, w k tó ­
rem  u s ta n a w ia  dziedzicem  sw ego spadku  
m iędzy in n y m i także S ta n is ła w a  S ied lika.

P oniew aż sądow i m iejsce poby tu  wyż 
pom ienionego  spad k o b iercy  n ie  je s t  znane, 
p rzeto  w zyw a się  go, aby w przeciągu  j e ­
dnego  roku  licząc od d n ia  niżej podanego  
zg ło sił s ię  w tu te jsz y m  sądzie  i w n iósł 
ośw iadczenie co do dziedziczenia, w p rzec i­
w nym  bow iem  raz ie  spadek  zostan ie p rze­
p row adzony  ze zg łaszającym i się  dziedzica­
m i i z k u ra to rem  W ojciechem  K aw ikiem  z 
Ł ękaw icy  ustanow ionym  dla n ieobecnego .

C. k . Sąd pow iatow y, O ddział I. 
T arnów , d n ia  18. m arca  1905.

L. cz. A . 84 5 (1 ) [3045 1— 3]
C. k. sąd  pow iatow y w S kałac ie  p o ­

d a je  do w iadom ości, że M ich a ł K iślick i, s i n  
M ich ała  zm arł d n ia  7. lis to p ad a  1904 w 
T urow ce bez pozostaw ien ia  rozporządzen ia  
osta tn ie j woli.

'  Gdy m iejsce poby tu  O łeny Z adniuk  i 
S te fan a  K iślick iego  n ie  je s t  znanem , w zyw a 
się  ich , aby w p rzeciągu  roku licząc od d a ty  
tego  ed y k tu  zg ło sili s ię  w sądzie i w n ieśli 
ośw iadczenie do spadku , gdyż w przeciw nym  
raz ie  zo s tan ie  p rzew ód spadkow y p rzep ro ­
w adzony ze zg łaszającym i się  sp a d k o b ie r­

cam i i z u stan o w io n y m  d la  n ic h  k u ra to rem  
Iw an em  M y ch ały n ą , nacze ln ik iem  g m iny  w 
T ęrów ce.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II . 
S k a ła t, dn ia  18. lu teg o  1905.

L. cz. A . 292/4 (5 ) [3039 1 - 3 ]
W zyw a się  M aksym a Juźw aka, aby w 

p rzeciągu  roku od dzisiaj zg ło sił s ię  w tu ­
tejszym  sądzie i w n iósł ośw iadczenie co do 
dziedziczenia, w  p rzeciw nym  bow iem  raz ie  
spadek  po śp. P io trze  Juźw a:.u  w H n ilic ac h  dn ia
12. w rześn ia  1904 zm arłym , zostan ie p rze ­
prow adzony ze zg łaszającym i się  dziedzicam i 
i d la  n ieobecnego  ustanow ionym  k u ra to rem  
A ksen tym  S p u n d rem  z H n ilic .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II . 
N ow esio ło , d n ia  13. lis to p ad a  1904.

L. cz. A. V I. 102 3 (38-1 [3113  1 - 3 ]
N ieznanego  z m ie jsca  poby tu  K az im ie­

rza Cza kow skiego konkuru jącego  do spadku  
po śp. E d w ard zie  C zajkow skim  w zyw a się, 
by w ciągu roku w n iósł ośw iadczenie się do 
spadku, gdyż inaczej p rzew ód spadkow y 
zostan ie  p rzep row adzony  za zg łaszającym i 
się spadkob iercam i i u s tanow ionym  d la  n ie ­
obecnego k u ra to rem  adw. dr. S te in h a rd tem . 

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział VI. 
T arnopo l, d n ia  14. w rześn ia 1904.

L. cz. A . V I. 445/3  (13) [3112 1 - 3 ]
W zyw a się  H erm a n a  K ra .-sh aara  by 

do roku od d a ty  ed yk tu  ośw iadczył się  do 
spadku  po C ipie K ra u sh a a r  z T arnopo la , 
gdyż inaczej p rzeprow adzi się p e r tra k ta c y a  
spadkow a z jego  k u ra to rem  adw . S chm id tem  
w T arnopolu .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V I. 
T arnopo l, 16. lis to p a d a  1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. 26 5 (2 ) [2877 3 - 3 ]

A m o r t y z a c y a .
N a  w niosek Ł ucy i Borącz we Lw ow ie, 

R ynek  41 oraz T ow arzystw o w zajem nych  
ubezpieczeń  w K rakow ie w draża się  p o s tę ­
pow anie  celem  am ortyzacyi nas tępu jące j 
rzekom o przez w nioskodaw czynię zagubionej 
policy  życiow ej, w ystaw ionej przez D yrekcyę 
T ow arzystw a w zajem nych  ubezpieczeń w K ra ­
kow ie d n ia  7. w rześn ia  1895 1. 35663, a 
k tó rą  to  po licą ubezpieczy ł śp. Ks. Ju lia n  
M aram orosz w T ow arzystw ie te n  k a p ita ł po ­
śm ie rtn y  w kw ocie 1000 zł. czyli 2000 K, 
p ła tn y  po jego  śm ierci okazicielow i po licy .

P osiadacza pow yższej policy  życiowej 
w zyw a się  przeto , aby zg ło sił się ze s a o je m i 
p raw am i w ciągu  jed n eg o  xoku, 6 tygodni 
i 3 dn i od d n ia  o sta tn ie g o  og łoszen ia  ed y ­
k tu  w Gazecie L w ow skiej, gdyż w p rzec i­
w nym  raz ie  po lica ta  za n ie is tn ie ją c a  u zn a n ą  
zostanie.

0 . k. Sąd k ra jo w y  cyw ilny , O ddział VI, 
K raków , d n ia  21. m arca  1905.

L. cz. T . V. 6/5  (3 ) [2882 3— 3]
N a w niosek  F a lik a  G o lige ra  w T a rn o ­

polu w draża się  postępow an ie  am ortyzacy jne  
co do za g in :onych  dw óch  kw itów  zasta­
w niczych N r. 35678 i 36081 przez tu te j­
szą F ilię  c. k. uprzyw . galicy jsk iego  akcy j­
nego B anku h ipo tecznego  n a  p a rę  s reb rn y c h  
kulczyków , s re b rn ą  broszkę, s re b rn y  p ie r ­
śc ionek  i zło ty  p ie rśc ionek , tudzież n a  4 s re ­
b rn e  łyżk i, 4 w idelce, 2 palnic-zki, p u h a r  
i p a rę  lic h ta rz y  w ydanych .

P osiadacza ty c h  kw itów  w zyw a się, by 
sw e p raw a  do n ic h  do je d n eg o  roku  z g ło ­
sił, gdyż inaez-j kw ity  te  pozbaw ione będą
w szelk ich  skutków  p raw n y ch .

C. k. Sąd obw odow y, O ddział V. 
T arnopo l, d n ia  22. m arca  1905.

L. cz. T. 27 5 (2 ) [2878  3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

N a w siosek  T eodora  D um y, k ie row n ika  
szkoły w R u dn ikach  i T ow arzystw a w zajem ­
n y c h  ubezpieczeń w K rakow ie w draża się 
p ostępow an ie  celem  am ortyzacy i nas tępu jące j 
rzekom o przez w nioskodaw cę zagubionej p o ­
licy ubezpieczenia , w ystaw ionej przez D y re ­
kcyę T ow arzystw a w za jem nych  ubezpieczeń 
w K rakow ie d n ia  28. g ru d n ia  1 9 0 0 1 .5 9 8 4 7 , 
a k tó rą  to policą ubezpieczył T eodor D um a 
k a p ita ł w kw ocie 1000 K, p ła tn y  n a  okazi­
ciela, gdy  ubezpieczony dożyje d n ia  1. g ru ­
d n ia  1937 r., w p rzeciw nym  raz ie  n a ty c h ­
m iast. P osiadacza pow yższej policy ubezpie­
czen ia w zyw a się przeto, aby zg ło sił się  ze swo- 
je m i praw am i w ciągu  jed n eg o  roku, 6 ty ­
godn i i 3 dni od d n ia  o sta tn iego  og łoszen ia 
edyk tu  w G azecie L w ow skiej, gdyż w p rze­
ciw nym  raz ie  po lica  ta  za n ie is tn ie ją c ą  
uznaną  zostanie.

G. k. Sąd krajow y cyw ilny , O ddział V I.
K raków , d n ia  21. m a rc a  1905.

L. cz. T. 29,5 (1) [2927 2— 3]
A m o r t y z a c y a .

N a w niosek  Z ak ładu  kredy tow ego  d la  
h an d lu  i p rzem y słu  w O św ięcim iu, w draża 
się  postępow an ie  celem  am ortyzacy i n a s tę ­
pującego, rzekom o przez w nioskodaw cę za ­
gubionego  w eksla z d a ty  Szczakow a 26. s ty ­
czn ia 1905 n a  kw otę 1500 kor. op iew ają­
cego, z te rm in em  p ła tnośc i d n ia  1. m aja  
1905, akceptow anego  przez Ja k ó b a  F ris c h e -  
ra  w Szczakowej, w ystaw ionego  i ży ło w a­
nego  przez P a w ła  M ullera  w G ross-C helm  
G Sl., żyrow anego  przez A n n ę  W u lk an  w 
O św ięcim iu, p ła tn e g o  u Ch. L. L an g e ra  w 
C hrzanow ie i zaopatrzonego żyrem  Z ak ładu  
kredytow ego d la  h a n d lu  i p rzem y słu  w O św ię­
cim iu.

P osiadacza pow yższego w ek sla  w zyw a 
się  p rze to , aby zg ło sił się  ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu  45 d n i od d n ia  p ła tn o śc i po ­
wyższego w eksla , gdyż w  p rzeciw nym  razie 
w eksel te n  za n ie is tn ie ją cy  uznany  zostanie.

C. k. S ąd  k rajow y , O ddział V I.
K raków , d n ia  24. m arca  1905.

L. cz. T . 30/5 (1 )  [2928 2 - 3 ]
N a  w niosek  Iz ra e la  R in g era , kupca w 

K rakow ie u l. G rodzka w draża się  p ostępo ­
w an ie celem  am ortyzacy i n as tęp u jący c h  rz e ­
komo przez w nioskodaw cę zagubionycfi w e­
ksli :

1. w eksla  akceptow anego  przez Ł a z a ­
rza F r ie d e n h r g a ,  ku p ca  w P odgórzu , p ła ­
tnego  w  K rakow ie z d n ia  1. s ie rp n ia  1905 
n a  100 kor. opiew ającego w ystaw ionego  
i ży row anego  przez w nioskodaw cę,

2. w eksla  akcep tow anego  przez B er­
n a rd a  S te ig b u g la , kupca w  K rakow ie, p ła ­
tnego  w K rakow ie d n ia  25. s ie rp n ia  1905 
n a  300 kor. opiew ającego w ystaw ionego  i 
żyrow anego przez w nioskodaw cę,

3. w eksla akceptow anego przez B e rn a r­
da S te igbug la , kupca w K rakow ie, p ła tn eg o  
w K rakow ie d n ia  10. w rześn ia  1905 n a  298 
kor. 04 h . opiew ającego, w ystaw ionego  i ży ­
row anego rów nież  przez w nioskodaw cę.

P osiadacza pow yższych w eksli w zyw a 
się  przeto , aby zg ło sił s ię  ze sw ojem i p ra ­
w am i w c iągu  45 dni od d n ia  p ła tn o śc i po ­
w yższych poszczególnych w eksli, gdyż w 
p rzeciw nym  razie  w eksle te  za n ie is tn ie ją c e  
uznane zostaną .

G. k. Sąd k rajow y cyw ilny , O ddział VI.
K raków , d n ia  24. m arca  1905.

L. cz. T . 23/5 (2) [3022 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

N a  w n .o sek  P esa ch a  Z elln ika , kupca 
w B rzesku w d raża  się  postępow anie  celem  
am ortyzacyi n as tęp u jące j rzekom o przez 
w nioskodaw cę zagubionej książeczki w k ładko­
wej filii B anku k rajow ego  w K rakow ie n a  
im ię „J . M. Z elln ik" w ystaw ionej, n a  kw otę 
500 złr. opiew ającej N r. 2222 opatrzonej.

P osiadacza pow yższej książeczki w k ład ­
kowej w zyw a się przeto , aby zg ło sił s ię  ze 
sw ojem i p raw am i w  ciągu  jednego  roku 
gdyż w przeciw nym  razie  po o sta tn iem  o g ło ­
szeniu edyk tu  w G azecie Lw ow skiej k siąże­
czka ta  za n ie is tn ie ją c ą  u zn an ą  zostan ie.

C. k. Sąd k ra jow y  cyw ilny , O ddział V I.
K raków , d n ia  22. m arca  1905.

G. Zl. N c. V. 30/5 (7 )  [3030 1— 3]
A u f A n su ch e n  d er A d ela  D obrzańska 

P riv a tin  in  P rzem y śl w o h n h a f t w ird  das 
V e rfa h re n  zur A m o rtis ie ru n g  des d e r  Ge- 
su c h s te lle r in  aH geblich in  U n lu s t g e ra th e -  
n en  und  du rch  die F irm e r , H a u p t-S tad ti-  
sche W ech se ls tu b en g ese llsch a ft „A d le r et 
C orcp“ in  B u d ap est dem  A n to n  D obrzańsk i 
am 26. O ctober 1888 au sg es te llten  R a ten - 
b riefes N r. 29 .838 e in g e le ite t.

D er In h a b e r  d ieses B riefes w ird  da- 
h e r  au fg efo rd ert, se ia e  R ech te  b in n e n  6 
W ochen  und  3 T agen  g e lten d  zu m achen , 
w id rig en s die U rk u n d e  n ac h  V erla u f d ie se r  
F r is t  fu r unw irksam  e rk la r t  w urde .

K. k. B e z irk sg e rich t, A b th e ilu n g  V. 
P rzem yśl, d n ia  5. A p ril 1905.

L. cz. T. 25 5 (2 ) [3023 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a  

N a w niosek  Józefa  P u k a  w L edn icy  
do lne j, w d raża  s ię  postęp o w an ie  celem  am or­
tyzacyi nas tępu jące j rzekom o z m asy sp a d ­
kow ej ś. p. F ra n c isz k a  P u k a  zagubionej k s ią ­
żeczki w kładkow ej K asy  oszczędności m ia s ta  
K rakow a N r. 127 860  w r. 1891 w ystaw io ­
nej n a  1200 z łr. op iew ające j, należącej do 
F ra n c isz k a  P u k a  a obecnie do m asy sp a d ­
kow ej po n im , k tó re j w yłącznym  spadko  
b ie rcą  je s t  Jó z ef P uk .

P osiadacza  pow yższej książeczki w k ład ­
kow ej w zyw a się  prze to , aby zg ło sił się  ze 
sw ojem i p raw am i w c iągu  6 m iesięcy  od 
d n ia  o sta tn ieg o  og łoszen ia  edyk tu  w G aze­
cie Lw ow skiej, gdyż w p rzeciw nym  raz ie  
książeczka ta  za n ie is tn ie ją c ą  uznaną  zostan ie. 

C. k. S ąd  k ra jow y , O ddział VI. 
K raków , d n ia  28. m arca  1905,
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Firmy.
L. cz. F irm . 126 poj. I I .  149 [3050J

W y k reślen ie  firm y.
Z re je s tru  firm  po jedynczych  w y k re­

ślono :
S iedziba f i rm y : K rystynopo l.
B rzm ien ie  f irm y ; N a ta n  R eiss.
P rz ed m io t p rz e d s ię b io rs tw a : dzierżaw a 

p ro p in acy i, ry b o ło s tw a  i p rom u, o raz h an d e l 
tow arów  mięszaDych.

S kutk iem  zw in ięc ia  p rzem ysłu .
D ata  w p isu : 17. m arca  1905.

C. k. Sąd k rajow y  jako hand low y , 
O ddział IV.

Lw ów , d n ia  17. m arca  1905.

L. cz. F rm . 108 S tow . I I .  354 [3062]
Z m iany  i d odatk i do w p isan y ch  ju ż  firm  

stow arzyszeń .
W p isan o  w re je s trze  stow arzyszeń  za 

robkow ych  i gospodarczych .
S iedz iba s to w a rz y sze n ia : Sokal.
B rzm ien ie  f irm y : „S tow arzyszenie za­

robkow e d la  h an d lu , p rzem ysłu  i g o sp o d a r­
stw a  — stow arzyszen ie  za re je stro w an e  z o g ra ­
n iczoną poręką.

W y s tą p ił cz łonek d y re k c y i : R a fa f  Bo- 
schw itz .

W y b ra n y  członkiem  d y re k c y i: Z aleli 
S ch m u tzer k up iec  w Sanoku.

D ata  w p isu : 3. k w ie tn ia  1905,
C. k . Sąd k rajow y  ja k o  hand low y, 

O ddział IV .
Lw ów , d n ia  3. k w ie tn ia  1905.

L. cz. F irm . 364 poj. I I I .  212 [3055]
W p is  do re je s tru  hand low ego  firm y 

pojedynczej.
W pisano  do re je s tru  h an d lo w eg o  d la  

firm  pojedynczych .
S iedziba firm y : Lwów.

B rzm ienie f irm y : J a n  M uszyński. 
P rzed m io t p rze d s ięb io rs tw a : w yrób  i 

sprzedaż w ódek, ru m u  i rozolisów  oraz h a n ­
del tow arów  ko rzennych .

W łaśc ic ie l ( I ) :  J a n  M uszyński.
D zień w p isu : 30. m a rc a  1905.

C. k. Sąd k ra jow y  ja k o  hand low y, 
O ddział IV.

Lw ów , d n ia  30. m arca  1905.

L. cz. F irm  129 poj. I I I .  267 [3053]
Z m iany  i dodatk i odnoszące się  do w pisa­
n y ch  ju ż  w re je s trze  h an d lo w y m  firm  spó ł- 

kow ych.
Do re je s tru  firm  spó łkow ych  w ciąg n ię ­

to co n a s tę p u je :
S iedz iba f irm y : Lwów.
B rzm ienie f i rm y : A rc h ite k c i J .  So­

snow sk i & A. Z achariew icz, p rzedsięb io rs tw o  
ro b ó t żelazno betonow ych .

P ro k u rę  u d z ie lo n o : inżyn ierow i Jan o w i 
P op ieleck iem u.

D zień w p isu : 21. m a rc a  1905.
C. k. Sąd k rajow y  jak o  hand low y, 

O ddział IV .
Lw ów , d n ia  21. m arca  1905.

L. cz. F irm . 262 sp . I II . 268 [3051]
W y k re ś len ie  firm y.

Z re je s tru  firm  sp ó łk o w y ch  w y k re ­
ślono :

S iedziba f irm y : Lw ów .
B rzm ien ie  f irm y : H en ry k  B ra n d s ta tte r  

i Ska.
P rz ed m io t p rz e d s ię b io rs tw a : h an d e l

olejów , i a rty k u łó w  tech n iczn y ch  d la  p rzed ­
s ię b io rstw  przem ysłow ych .

S ku tk iem  zw in ięc ia  p rzem ysłu .
D zień  w p isu : 17. m arca  1905.

0 . k. Sąd k rajow y  jako  hand low y , 
O ddział IV .

L w ów , d n ia  17. m arca  1905.

Doniesienia prywatne.
L. 300,05.

Obwieszczeni?.

myśl

W ybory delegatów z grona członków i pracodawców należących 
do powiatowej Kasy dla chorych z powiatów sądowych

Drohobycza, Medenic i Poifcuża
na mocy ustawy z dnia 30. m arca 1888 dz. p. p Nr. 33 w 
§ 29 statutu, odbędą się

w Borysławiu dnia 7. maja od godz. 10 do 1 po południu, 
w Drohobyczu dnia 9. maja od godz. 9 do 11 przed południem, 
w Mrażnicy dnia 25. kwietnia od godz. 1 do 2 po południu, 
w Podbużu dnia 26. kwietnia od godz. 10 do 11 przed południem, 
w Rybniku dnia 27. kwietnia od godz. 10 do 11 przed południem, 
w Tustanowicach dnia 28. kwietnia od godz. 10 do 11 przed południem, 
w Uryczu dnia 25. kwietnia od godz. 10 do 11 przed południem.
1. Uprawnieni do głosowania, względnie do wybierania są ■wszyscy człon­

kowie, którzy ukończyli 24 rok życia.
2 Głosowanie odbywa się kartkami (§ 29 stat.)
3. Każdy członek uprawniony do głosowania ma ze sobą przynieść kartę 

legitymacyjną.
A. Bliższych wyjaśnień udziela biuro pow. Kasy dla chorych od godz. 

9 — 12 przed południem w dnie powszednie.
Drohobycz, dnia 15. kwietnia 1905

Zarząd  pow. K asy  d la cliorycŁ.
A. Schachter.

L. 843/05.
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej Sokalskiej rozpisuje konkurs na opróżnioną 
posadę inżyniera powiatowego z roczną płacą 2000 kor., dodatkiem aktywal- 
nym 200 kor., ryczałtem na utrzymanie koni 1000 kor. i dodatkiem funkcyj­
nym, który reguluje się rozmiarami zajęć technicznych i na rok bieżący wy­
nosi 750  kor.

Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie a po roku zadowalniającej 
służby może nastąpić stabilizacya pod warunkami określonymi normą służbo­
wą dla urzędników krajowych i z prawem do emerytury. Po stabilizacyi uzy­
skuje inżynier powiatowy prawo do 3 dodatków kwinkwenialnych po 200 kor.

Podania własnoręcznie pisane mają być wnoszone do 16. maja b r. i 
kompetenci winni przedłożyć następujące dokumenta:

1. metrykę chrztu na dowód nieprzekroczonego 40 roku życia,
2. świadectwo ukończenia politechniki i złożonego z dobrym postępem 

2  egzaminu państwowego na wydziale inżynieryi,
3. świadectwo dobrego stanu zdrowia wydane przez c. k. lekarza powia­

towego lub fizyka miejskiego,
4. świadectwa służbowe względnie odbytej praktyki w zawodzie inży­

nierskim,
5. świadectwo moralności.
Obowiązki służbowe inżyniera powiatowego określone są szczegółową 

instrukcyą, która wraz z dekretem udzieloną zostanie zamianowanemu kan­
dydatowi.

Wydział Rady powiatowej w Sokalu.
Sokal, dnia 17. kwietnia 1905.

Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości.
Występ najlepszych sił artystycznych.

Codziennie 2 nowe senzaoyjne komedye.

BERNARDA POIOMECKIEGU
Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej)
przy ul. Akademickiej 1. 2 A.

Sprzedaż na dogodnych warunkach,

M
N

$!
W

Ważne dlalP. T. Interesowanych!
Po cenach najumiarkowańszych i najlepszej jakości sprzedajemy i dostawiamy 

wszelkie materyały, ja k  również wyroby fabryczne potrzebne do budowy. W zastępstwie 
dostawiamy do budowy pieców kaflowych lub kamyczkowych „powielacz ciepła".

Spółka kredytowa budowniczych
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 7.

i
W

I
F I L I P  P O S G H I N G E 2 R

^ ab ry lsa , b ron i  
w  Feriach (K aryn tya )

odznaczona w ielu  w yszczególnieniam i i m eda­
lam i, jako też złotym  krzyżem  zasług i z koro­
n ą , poleca znakom icie w yrobioną bron, ostrze­
la n ą  w  c. k. zakładzie p rob ierczym  po zniżonej 
cenie. — Z a d o k ła d n ą  robotę i dobre strza ły  

ręczy. — C enniki bezpłatn ie .

^444444444 444444444444 444444444444444444444444444444 444444444$- 
5  s ł ł e ł t  k e ~ s r .  J :

% O  m i ł o ś c i  i  m a ł ż e ń s t w i e
3  tłómaczył dr. Władysław Witwicki. J :

T r e ś ć :
Wstęp. — Rozwój rodzajowej obyczajności. — Ewolueya miłośei. — Wolność miłości. — Wy­
bór miłości. — Prawo macierzyństwa. — Uwolnienie z macierzyństwa. — Maeierzystośó 

towarzyska. — Dobrowolna rozłąka. — Nowe prawo małżeńskie.

*
t

Cena 4 k o r. z  p rz e s y łk ą  pocztow ą 4 k o r . 45 h a l.

i c t i o l s p r n i  P oM iej B. P o ł o i d i e p  we
‘‘"“rh rfrł.l **171 * S M  I  ■ .1 (i 'A -̂1

Mydło Schichta
,JELEŃ' KLUCZ'Znaki ochronne:

Najlepsze najwyda­
tniejsze a tem  samem  
najtańsze mydło bez 

wszelkich szkodli- * 
w ych domieszek.

Wszędzie do nabycia.
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht" 
który się znajduje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z po­

wyższych znaków ochronnych.

Związek kredytowy w e Lwowie.
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Z a p r o s z e n i e .
Dnia 29. kwietnia 1905 r, o godz. 7 wieczorem odbę­

dzie się w lokalnościach Lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej

1. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
na które się niuiejszem członków Związku kredytowego 
zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1904 i przedłożenie bilansu.
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej.
3. W nioski co do podziała zysków za rok 1904.
4. Wybór jednego członka Rady nadzorczej.
5. Zatwierdzenie wyboru członka Dyrekcyi.
6. Ewentualne wnioski ezłonków.

Zwraca się uwagę, że w myśl § 36 statutu, tylko ci członkowie mają 
prawo głosowania na Ogólne m Zgromadzeniu, którzy wpłacili pełny udział.

We Lwowie, dnia 20. kwietnia 1905.
Dr. M. Chajes, Juliusz Klarfeld,

sekretarz. Zastępca przewód. Rady nadzorczej.
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Po cenach
redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc ., 
czasopism faehowyeh miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń,

* , prenumeratę na w szelkie pisma
JK  przyjmuje “i
W  AJeucya dzienników i ogłoszeń
}0  SOKOŁOWSKIEGO | v
w  we Lwowie, Pasaż hausm ana I. 9. w
f i l  Kosztorysy gratis. ®

ffi ©
0 ® ®  © ® © ©  0 0 © ^

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

K t o  c h c e  i n l « ć  p r z y j e m n e  ś w i ę t a ,  
o t r z y m a  b e z p ł a t n i e  odwrotną pocztą 

wszystkie Numery „Dźwigei" i „Lotnych Listków“ 
z kw artału I., jeśli nadeszle za kw artał II  1 kor. 

renum eraty pod adresem: Redskoya „Dźwigni11, 
wów.£ ’

Polecamy litościwym sercom -
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.
Wyższe wykształcenie dla Pań.

Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do m atury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). L itera tu ra  powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. 11, H I. schody.

Poszukuje się kupna starych mebli 
m ahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Przekłady
dzieł naukowych (treści filozoficznej, soeyologicznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

rusfiiego na polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIC, Lwów, ni- Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.
— — M— — — ■ — -.w. mi pn mm.. i _»

Złożony 12-letnią ciężką choro­
bą! zwraca się do sere kochających Boga i 
bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojeu rodziny nie­
zdolnemu do pracy raczyły łaskawie przyjść 
z pomocą. Pomoc ta w datkach otrze łzę po­
kutnikowi twardego losu, a miłosierni, miło­
sierdzia dostąpią. Powyższa prośba oparta jest 
na świadectwie choroby i ubóstwa wystawionem 
przez gminę a stwierdzonem przez miejscowy 
urząd parafialny. Litościwe osoby chcące przyjśó 
biednemu z pomocą raezą łaskawie przesłać 
swoje ofiary do

K. GAJEWSKIEJ
w Ustrobnej, p. Krosno.

PP. Gnmaull i K«, Aptekarzy w Paryżu 
P rz y rz ą d z o n e  w y łączn ie  z liści/ 

p e ru w ia ń s k ie j  ro ś l iny  M atico , \ 
szp ry co w a n ie  to zasłuży ło  sobieź 
w p rzec iągu  la t  k i lku  n a  p ow sze- \  
c h n e  w zięcie .  Leczy w  b a rd z o /  
k ró tk im  czasie n a ju p o rczy w sze f

J lr ze żą c zk i.
l |W P a iy ż u , 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera Sklepińskiego, Beisera, 
E hrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: W iszniew­

skiego, Redyka i Mikulego.

A n t o n i  H a l s k i
H a n d e l że la z n y  

LWÓW, plac Maryacki I. 9,
poleca

Żelazka ogrzewane spirytusem
doskonałe zł. 4 50 i  5 '—, po­
dróżne małe 3-50.

Maszynki do siekania mięsa zł. 
2 50.

Maszynki uniwersalne do ta r­
cia zł. ] 50.

W agi zegarowe do klg. 10 po 
zł. 2-25, 2 70, 3-80.

Noże knchenne, stołow e, do
mięsa, nożyczki, brzytwy an­
gielskie, Henekelsa, Arbenza.

Maszynki doskonałe do w łosów  złr. 3 50 od la t
40 zawsze w największym wyborze i doskonałych 
gatunkach.

Ł yżki alpakowe zawsze białe tuzin złr. 6. 
Ł yżeczki zł. 3-—, ehoohle, noże itp.
T ortow nice nowego systemu, doskonałe o średnicy 

22, 24, 20, 28, 30 cm. po ot. 70, 85, zł. 1 —, 1 15 
i L30. K uchnie naftowo-gazowe „ O p t i m u s "  po 
zł. 6-—. Łańcuchy bezpieczeństwa do drzwi po 
70 i 80 ct.

L) ealność Z wolnej ręki do sprzedania ul. 
Alt Krzywa 1. 5 (Zamarstynów). — Wiado- 
domość tamże u dozorcy, albo u właściciela ul. 

Łyczakowska 1. 188.

Story i  Źaluzye
wszelkich systemów.

Cenniki wysyła gratis i franco
W *  A d a m s k i

Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4,
(dawniej Jurgena).

Dostawca c. I  M iiiiti okulistycznej w e Lwowie 
BOGUMIŁ PIRKEL

optyk mechanik 
ulica Akademicka liczba 6.

W szelkie kom binacre okularów z przepisów Wnych 
PP. okulistów wykonywa ściśle według recept su­

miennie. Reperaeye szybko, dokładnie, najtaniej.

W ażne!
dla Panów C y k l i s t ó w .

W ęże (szlauchy) po złr. 2.
E lektra 2.30 óryg. Continental złr. 3. 
Danii pa złr. 3.50 
P łaszcze po z łr 3.50 i 4.
Coutinantiil Pneum atic złr. 6.25. 
Oryginalne Dunlopa złr. 7.50.
L atark i acetylenow e od złr. 2, 

oraz wszelkie inne przybory poleca najtaniej
f e b t j s

Lwów, Karola Ludwika 27.

Domagać sią o prawdziwe

j H
I 2 dc 6 d z ie n n i* r

E M S

W Krakowie: w aptekach pp. Bedyka, Wiszniewskiego, Mikuckiego. We L w ow ie: w
pp. Mikolascha, Wiewiórskiego.

aptekacą

© © © © ©  © 0 ® ® © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © ©

Wacław Gąsiorowski.

P A N I  W A L E W S K A
Powieść historyczna z epoki Napoleońskiej w 2 tomach 8 koron.

O R Ł Ę T J L
Ilustrowany wybór powieści wojskowych Napoleońskich 2 kor. 60 hal.

Wydawnictwo Księgarni Polskiej
B. Fołonieckiego

we Lwowie.
0 ® @ 0 ®  ® ® 0 0 ® 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 00000

R u c h  poc iągó w  k o le jo w y c h  o b o w ią zu ją c y  z d n ie m  20. l ip c a  1904 r .  (Czas środkowoeuropejski).

Pociąg
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I> o Lwowa
Ma dworzeo główny

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Kóiózmezó (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
. Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 

Mezo Laborcz (Pesztu), 
ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, KochawiDy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa.

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Radowiec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzymatowa, Husia­
tyna, Kopyczyniee, Kozowy. .  

z Tuchli (od 15/6 do 30(9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiafcyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suehy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan, Żydaezowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 da 15/9),, Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaezowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, W ieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzega, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
zŁawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.
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Z e L w o w a
Z dworca głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza, 

do ickan, (Jass, Bukaresztu, Coustaney), Kórósmezó (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laborcza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny. Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia­
tyna, Czortkowa 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy," Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwomeza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęeima,

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ru sk ie j. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaezowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Kocmania. 
Dorny W atry, Snezawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) J a ­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N Sącza, Lubaczowa, 
Oświęeima.

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skoiego (od 1/5 do 30/9 
w łącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławiu Onodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 

Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sąeza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 

iiey, Berhomethu, Czudina. Serethu, Brodiny, Dorny W atry, 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4) Jasła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iw ania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów* 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

3P o c i ą  gr i l o k a l n e .
z Brzuehowio 6’42, 7-30 rano, 1145 przed poł., 147, 3'15, 4 30 i 5 03 po p., 

7-54 I 912 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8-20 rano, 116, 4 -45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łącznie), 10*10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szezerea 9'35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i  święta), 
z Lubienia W, j|‘35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuohowie 5 43 rano, 9 30 i 10"50 przed połud., 12-32, 2.05, 3'35, 5'05 
po poł., 7'05 i 8 ‘04 wieczór (do 11/9 włącznie), H'I0 w nocy (ka­
żdej niedzieli).

do Janowa 6"50 rano, 915  przed poł. (od 1/5 Bo 30/9 włącznie), 1-35 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3‘18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
włącznie) i 5'48 po poł. 

do Szezerea 145  po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i  święta), 
do L ubienia W. 215  po poł. (od 15/5 ao 11/9 w niedziele i święta).
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HK)2

Ma dworzeo „Podzamcze"
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee, Czortkowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.
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Z dworca „Podzam cze"
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa. 
do Tarnopola, Potutor. )

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa. *

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów., 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego mnego rodząju bilety, llostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez oały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei pań­
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9.

i

I

Z drukarni W ł Łozińskiego, (ped zarządem J . N iedopada), ul Czarnieckiego 1. 12. —  Telefon N r. 527. Papier z fabryki Braci F iałkow skich.


